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Pod protektoratem Ministerstwa Przemysłu I Handlu. 

W t R h Prób i Wzorów ys a w a UC oma .Przemy.:":.a::jowego „Helenów" 
Otwarta od 9 rano do 10 wieczór. 

Codsiennie od godz. 5 przygrywa orkiestra St Namysłowskiego. Radjokoncerty. Kinematograf. Probiernia win i miodów krajowych. Filmowanie zwiedzających Wystaw4 
i t. p. ahakcję - - Ceny miejsc: do g. 5 pp. 1 zł., ulgowy 50 gr., dla zorganizowanych wycieczek młodzieży szkolnej po 20 gr„ od g. 5 pp. 150, ulgowy 50 fr. 

Rokowania o pożyczkę · zagra.niczną postępują naprzód. 
Do uzgodnienia pozostała lesz(ze sprawa kursu emisyinego. 

lviomieckia pogłoski o warunk.ch pożyczki. 
:Telesram własny „1Carlera t.ódzlrłeso•. 

Warszawa, 26 września. 

Rokowania o pożyczkę zagraniczną z 
' przedstawicielami konsorcjum amerykań• 
skiego pp.: W.ardenem, Monnetem i Fishe
rem toczą się w dalszym ciągu. Strony u
kładające się uzgodniły Już wszystkie spra
wy z wyjątkiem sprawy kursu emisyjnego. 
Delegaci amerykańskiego kapitału dążą do 
uzyskania k111'8U emisyjnego o jeden punkt 
Jliższego od tego, którego się domaga słi'o
oa polska, 

Po podpisaniu umowy pożyczkowej de
legatem kapitałów amerykańskich w Ban-

ku Polskim ma zostać bawiący obecnie w 
Warszawie p. Warden. 

KRóTKO- czy DLUGOTERMINOWY 
KREDYT. 

Warszawski korespondent „Berliner 
Tageblatt'u" donosząc o przybyciu do P.ol
ski zastępców koncernów banków amery
kańskich zaznacza, że podpisanie umowy 
ma nastąpić w najbliższych dniach. Pol
ski minister skarbu uzgadnia obecnie spo
sób użycia pożyczki. 

Według „Berliner Tageblatt'u" w gos
podarczych i finansowych kołach polskich 
objawia się wielkie niezadowolenie z te-

go powodu, iż pożyczka ma być udzielona 
w formie krótkoterminowych kredytów 
dla rolnictwa, podczas gdy Polska potrze
buje taniego długoterminowego kredytu. 

Po za tem druga część pożyczki ma być 
obrócona na wykupienie biletów zdawko
wych i zastąpienie ich przez banknoty. 

(Ile w tem doniesieniu jest prawdy trud
no w obecnej chwili stwierdzić. Wszy
stkie wiadomości niemieckie na temat po
życzki naszej były i są nacechowane źle 
ukrywanem niezadowoleniem z umacnia
nia gospodarczego naszego organizmu pań 
stwowego. Przyp, Red.). 
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Pierwszy etap rozluźnienia stosunków miądzy Francją i Sowiotam1. 

Rakowski będzie odwołany z Paryża. 
Ambasada bolszewicka główną kwaterą akcji rewolucyjnej. 

Tel. wlasay ,.Kur. Łódzkiei<>". 

Paryż, 26 września. 
„Agence Economique et Flnanciere" 

dowiaduje się z Moskwy via Ryga, że od
wołanie Rakowskiego ze stanowiska am
basadora Sowietów w Paryżu zostało osta
~ecznie postanowione, Odwołanie ma być 
motywowane tem, że Rakowski błędnie in
~ormował komisarjat ludowy spraw zagra
nicznych o stanie rokowań francusko
~owłeckich i przez to wywołał niefortunne 
tleklaracje Litwinowa oraz dementi fran
cuskie, zaprzeczające tym deklaracjom. 
~owlety są podobno zdecydowane ewen
tualnie zerwać rokowania z Francją, gdy
h ta do 1-go stycznia 1928 r. nie przyjęła 
oowych propozycyj sowieckich, ostatnio 
\loręczonych w Paryżu. Rząd moskiewski 

podsuwa myśl wysłania przez rząd francu
ski do Moskwy specjalnej misji dla przepro 
wadzenia bezpośrednich rokowań z rzą
dem Sowietów. 

SOWIECKA GRA W CIUCIUBABKĘ. 
Paryż, 26 września. 

„Journal des Debats" nazywa Rakow
skiego poprostu klownem, dziennik ten bo 
wiem pisze wyraźnie, „że gdy Rakowski 
opuści ambasadę paryską, będzie mógł do
skonale zarabiać na życie, jako wesołek". 

Istotnie, obecne układy francusko-so
wieckie podobne są do gry w ciuciubabkę. 

Gdy rząd francuski redaguje ręką Poin 
carego komunikat, zadający kłam Litwi
nowowi, że doszło do porozumienia w spra 
wie długów, Rakowski komponuje in ea-

termis propozycje, z któremi zwraca się 
wprost do ludności francuskiej poprzez 
głowę rządu i w których usiłuje udowod
!lić gotowość Sowietów spłacenia długów. 

Jeżeli metoda postępowania Sowietów 
nastręcza poważne wątpliwości, ich rze
kome propozycje wydają się jeszcze wię
cej dziwne. Przyrzekając spłacić w ciągu 
60 lat 10 miljonów franków złotych rocz
nie, Sowiety stawiają warunki, że w ciągu 
pierwszych sześciu lat będą otrzymywały 
kredyty, wysokości 100 miljonów franków 
złotych rocznie, czyli że w okresie sześcio
letnim, natychmiast się rozpoczynaicicym, 
będą otrzymywały 30 miJjonów franków 
złotych rocznie więcej, niż wpłacały. 

Sowiety tłumaczą, że żądają kreclytów 
nie w gotówce, lecz w towarach, na co 
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„Matin" odpowiada, ze towary mają nie
tylko wartość pieniężną, ale, że otrzymy• 
wanie towai:ów pozwoli bolszewikom za.· 
instalować we Francji setki misyj handlo
wych i sprowadzić tysiące ajentów boi· 
szewickich, którzy będą się panoszyli w 
całej Francji. Wreszcie co będzie po sze• 
ściu latach, gdy skończy się termin kredy• 
tów, a zacznie okres wpłacania bez :iadnej 
kompensaty? 

W kołach, broniących propozycyj so
wieckich mówią, że Sowiety gotowe są 
da.ć gwarancję nawet pod postacią konce
syj naftowych. ' 

Tak przedstawia się zagadnienie chwili 
obecnei, a rząd francuski znajduje się w 
nielada kłopocie, mając odpowiedziet, czy 
zgadza się lub nie na warunki sowieckie. 

Jednak jest to tylko jedna strona me
dalu gdyż odwrotną stroną jest wogóle pro 
blemat utrzymania stosunków z Sowieta
mi. 

Z rozmów z politykami można wnlo. 
skować, że zerwanie stosunków jest po• 
ważnie brane pod uwagę, tylko że opinja 
musi być przedtem nalezycie przygotowa• 
ną. 

Żądanie odwołania Rakowskiego wy
chodzi właśnie z tych kół i jeżeli dojdzie 
do odwołania będzie to tylko pierwszy 
etap rozluźnienia stosunków z Rosją. 

Co do nagłego zwrotu, jaki wzięła spra 
wa stosunków francusko-rosyjskich, o
świadczają, że zwrot ten nastąpił z chwi
lą wybuchu pamiętnych zamieszek rewo
lucyjnych w Paryżu 23 sierpnia. 

Udowodniano podobno, że główną kwa 
terą tei próby rewolucyjnej była ambasa ~a 
bolszewicka, skad rozchodziły się rozkazy 
do prowodyrów ruchu. 

Niemniej nie należy spodziewać się sen
sacyjnych decyzyj wiosną 19'.i!8 r., czyli 
dopóki trwać będzie kampanja wyborcza 
we Francji. 

Należy dodać, że sumy, ofiarowane 
przez Sowiety, wynoszą siedemnaście pro 
cent długów caratu, przyczem Moskv:a 
zupełnie pomija odszkodowania za straty 
poniesione przez F ranzuców w ciągu re -
wolucji. · 

W. o?roni~ warunków sowieckich wy
stępuje iedyme prasa lewicowa, nawet nic 
cała, gdyż „Quotidien" czyni dość daleka 
idące zastrzeżenia. 
. ~ród argument.~w, wysuwanych za przy. 
Jęciem propozyc)l Rakowskiego, zasługuje 
na uwagę rozumowanie socjalisty Frossar
da w dzienniku . „Soir", który pisze: Je
żeli rząd francuski zgóry odmawia zaufa
nia podpisowi sowieckiemu, dlaczego pro
wadzi z belszewikami układy od trzech lat" 
i sam przyczynia się do uczynienia z tych 
układów komedji? Tak stawiać problemat 
układów, znaczy uczynić go nierozwiązal
nym i. wyłączyć na zawsze możliwość po. 
rozum1enla. 

Dr.med. D. HELMAn 
powrócił 

spec. chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
ul. Piotrkowska Nr. 68, tetef. 12-20 

przyjmuje od 10-13 i od 5-7 wiecz. 



„I'._. _________________ „ł\OF<'.11.'!R T.oOZKI'\„:::. -~or.eR". zr ~_Fr_z!_~n~a_:T9tr· i"ó!łu:--------------- -~-----------~ -
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Rywalizacja szowinizmu z zaślepieniem : 
i 

J 
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w toku obrad kongrasu nacjonalistów niemieckich wolnego miasta. 
.'· 

Polska A1encla TeleKraflcznL 
Gdańsk, Z6 l\V1T'ZeŚllii.a. 

w ubiegifą sobotę i med'Z'iellę 'toczyly 
s.ię ;w dalszym ciągu QJbrady doirocz:nego 
kongresu partjl nacjon.ał. niem. WOinego 
mi.aisfa G<l.aiń'Ska. Obrady solbOiVniie otUv.ro
rzYł znany stzowinis'ta niienniedki, prezy
demif gdańskiej i1zby ha1r1d!lowej Kla.1w1"ltit'er 
p.rzemówienJerrn, kitóre1go itrnśdą byta wal 
ka z Ideą J>QTOzumien1a z Polską. Następ
nie r>rzema1wfal iprzyiwódca nac}onalistów 
~dańs.kich, wk·e'P'rezydenif seinait:u w. m. 
ir. Si·eihm. Poolkreśnt oo rw &Wiem 2-go
dzinneim iprzemó"'·ien~u. · ż.e do si1eripnia 
1925 roiku ·istniiał w G<fańsBm jedn!Odłty 
~ront nieimiedd. Fron1t ten 1zois1tat 7.Jhaimany 
pnez Hbeira!tów nl•emiedldc:h, !którzy wv-

sunęli fatsz}'lwe żądanie zmiany p0~i·tykl 
iwobec Podskii. P<>liłtyka pOrOmm)enia z 
P<>lską fest nlemożfłW3.. 1bo iza.mJTika Odań
s'lmw.i drogę do Ugi Ncuodów. Niemiecki 
oharakiter Gdańslka: mitl'S.i hyć t11tirzymany 
.za wszelką oenę il żą<la'll~·e ro jest ośrOO.
lldem po1H tyikd gdańslki1ej wolbec Pol!S\ki. 
Mówca wSlkaizal 'ZI ulboaeiwa'Il.iielm na o
świald1czeinle łkomfsaTZ:a genetralnego R:z;pM 
teti w Gdań'Sllru rmi111. Stra'Sibmgeira, k!fóry 
stw.:eirtdzi1f, ż•e !p'l"Oglraan poiliskib majduje w 
Gd.a·ńSlk'Ll oista1!nio zroz•umien1le wśród C"Ly,rt 

ników ~015;pod:a1PCzy1Cib · i r-ozsą<lniej6zych 
oo6b. Twllerdzooie 'to jeśt nie1b~e, 
bo ndesftlelty ordiPO\viiaida ono iprawdizie. Na
s'te!Plllrle dr. Siefuim zaaltalkowa·r Ugę Nairo
dów. !która 111iiema zirooumien.m dia. iwalkii 

Gdań:Slca z iraszczen.lami połsłdemi ocraz '\\' 
Z.Posób niea>rzyZwOi.ty "tta!I>adalł Il.a! lroirnisa-, 
II'Z.a genfil.ailnego Ljjgd voo Ham• zari11-
cając mu sfironiru!czość. W wake z Po1slk:ą' 
7JWracaimy w.zr()lk w s'brolnę Niem~; dr. · 
Siieihm ujaiwnH w:końcll siwego :prwrnówie· . 
ma ukryiwane dotwd ce'le p01!ltyki natjo·na-j 
~fyiczn.ej ni1ean. w Odań61ku. Nacjona~i·śol: 
iv.rowad'zą ~Ltykę w SOO!sunku do PolslIDi 
-oo<l kąiferrn wid'Zoofa ca'l'etgo nairodu nle.., 
m1ecki.ego i nieuni-edkdetj rprzeisztoś·ci Gdań
sika. Po dysllmsiji' obrady konig.resu rtam- · 
łmlęfo. · 

W nńedziclę odbyła ~~ zabałw'a, kifóra 
zakończyła się zlOŻenłem hoMu d'la m-e
zydoota ttirndoobuirga. 

---:o:·---

Przygotowania. do konf eren~ji rozbrojeniowej. 
Delegat Norwegii za ideą arbitrażu. 

·r.rowe czasy-
Prace nad pacyfikacją świata. nowe metodył 

t .f-0 Polslća A1entia Telegraficzna. 
Genewa, 26 wrześnła. 

_ Sz'Wajcairsika Agencja T~l. Zgroma-_ 
dzeniie Ugi Nalfoidów 111a swem dziisiie'Jszem 
1Plenarr-nem ipois.ioozeniu kornlyinoowało 
'Wie~ka, dyis~msję w spra'Wie !p'f'z.ygotowa
nia międzynaroldo'We!j kooforen•cdi roz!broje 
n1owej. Deliega'f wto·sikti, ge1t1. De Marinls 
O.świadcz.yit, że jego 'kra1 źarwsze joot go
~ów eneng-tc.znie 'W'Slpótdzi1atać w tyic!h ip•ra
caioh, jieldinalkie 1po-sitępo1wa•ć nail•eży bard1:ro 
roZTważnie J ostrożnie. Dele.ga1t jaipo·ński 
iNagaoka z zadowofoniem powifa!t U!two
rrz.eITTJi·e sipecja1ne·~m Jkoml1telu d:ta bada1:1 la 
51PTaiw a:rb:itrażu i !be•vpiecz.eństwa: 1)rzer. 
·fo uzzy,niony zo1stat datlszy lkroik d:la przv
gmO'wa•nia międizynar.odowcj ko•nfe:f'encji 

•ww+MBW! IM&W AJAEW 

ro.z.broieniowej. Delle.galt norwe:sikL Nan.sen 
dal l\vyiraiz .pewnym wąijjp'l.i!WOŚciom co do 
nfelkłóryd1 lńra!kitatów so}ulsznl!czycli za
w.airty.cJh w os tatln.lich faa'.aicJh ipo:rni ęd'zy 
cz.tonikami. Ligi Na:rodów, oraiz wyraiz.i1t pra 
gn~eniie, ażeby 'traikfaty tande zawsze ·od
ipow.iada!fy diudhl(}wi Lig-i Ncuodów oiraz a
żeby w tej dlZleKl:zinie Uga Na•rndów wy
konywaJta pewną konifrolę. Przy tej oka· 
z.ii jeszcze raz p.odikreś~Pf mówca znacze
nie norweskiieR'O wn~oslku o lk0111ieczno·ści 
ooLąiginięda miedZ)l'llairodowego '))OrO!ZU

mlenia co do olbOJw.iąikoweigo aroJ.ltrrażu. 
Dailej Nanisein 1podk.reśldt, że bez:tllS1ta1M\,ie 
wiltlllla lbyć propagOlwana fd·ea arbiitrażu, 
taQ< aiby iisif.oifnie 1ma1dywala oin.a: re.acr:za
cję we wzjemnydh stosiunlkach poimię.dzy 

• 

Wzrost walut w Banku Polskim. 
Pokrycie złotego 52.66 procentu. 

,.. 
WARSZAWA, 26 września. (Tel. wł. „Kuriera ŁódzkiegoH. Dru~a deka

da września była dla Banku Polskiego bardso pomyślną: wzrosły zapasy słota 
(o 55 tys. zł.) oraz walut i dewiz (o 4,08 milj. zł.). 

W ten sposób w dn. 20 b. m. zapasy złota w Banku Polskim wynosiły 180.6 
mflf. zł., zapasy zaś walut i dewiz 243,2 mili. zł. 

Natomiast portfel wekslowy :.:mniejszył się o 6,4 milj, zł. (do sumy 402,2 
milj. :d.) W związku z tern zmniejsl'!ył się o 5,6 milj. s;ł. obieg banknotów (do su
my 778,4 milj. zł.). 

Pokrycie kruszcowe wynosiło 52.660/o, 

'ółno[na i !ro~~owa tnro~a 1nlknie l powieruhni 1i~mu 
BIAŁOGRÓD, 26 września (Tel. wł. HKurjera ł.ódzkiego"). Rosyjski pro

fesor Aleksander Woroszewicz wygłosił przed tutejszymi emigrantami wykład w 
którym dowodzi, te powierzchnia ziemi w północnej l środkowej Euro• 
ple w najbliższej prsyszłości obnliy się, akutłdem czego tereny te. zo
•tllllą zalane wodą. 

Premjer jugosłowial'lski, Wukiczewic~, .d~konał \~ tych dniach. rekonstru':rcji ~abi„ 
netu, powołu1ąc do rządu przedst~w1crnh sło;vensk1cgo s.tr::mmct~a !udow~l!O· N_a 
fotoi1rafi naszei widzimy słoweńskich cdc.:n~ww :z~du: m1m~1a JI?1ek1 SJ?::>,e:a:neJ, 

Gesara i podsekretarza stanu w mm1st. osw1aty pubhczne1, Suszkma. 

.państiwaimi i alby dOfprowatldta <l•o zawair
cfa szeregu it11dadów airł>i·ttrażo1wych. De
fogat j'll'g'O<Sfo1wl!aiński K'lll!lla11mdd, hyiły bm 
mist;rz Bia!to1grodu a olbocniie min1srer o
świa~y. wy.raża iprzeświadczenie, że za po 
mocą 'J)01wieksza:nia Hcziby i sko:oirdyno
w.anda uildadów aTbilrraiżowyich, oishura się 
slutpn.iowo coraiz rwi'ęk·stz-e ibe1.1Pieczeństwo 
w :Europie. Uga NaTOtlów ie!Slt - zdaniem 
mówcy - bardzo vid,po;wie<lmią ilflisrf:ytucją 
do illC'ZYl.1•ienia lfydh układów powszeic'hne
mi. Po zakońcreniu dysffruisjil, Zgromadze 
nie w§ród! 01Watjl. prz;yjęto jedinomyiślin.ie 
wszystkie T1e'Z()[udje, do;fycząc.e 1p.J:1zygoto
w:anta. mięid:zyn:ar()dotwei korure1reinojń roz
ibrooe:nli'.·oiw-etl. 

--:o:-
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Skazanie red. Stp1czyń

sk1ego. 
Tel. własny „Km. Łódzkiego•. 

Warszawa, 26 'W'I"ześnfa. 

Sąd ~ełacyjny ~lfinrw.ał 3 s:pra.wy 
red. „Q'l'os.u Prawdy" SUI>iczyńsGdego. 

Dwile SIP'raiwy 1zi arl. 532 i 330 o mles-fa 
rwi-enJe gen. LatinJika i gen, Sikornklego, 
jaiko rnf11. Sipr. WOijsik. W 1-ej sp.raiwie Sąd 
zatłiw·h~irdzia wwok Sądu OkTęgowego, 
slka1zufa1cy Ted. Stipiczyńsklie1go 111a 2 'fygo-

.Pauna Kuła Mi\dral•b atyw1 t.raa tycia, be ' 
uc:l11tliwa prania. która trwało dawnief . cały dde6. 
odbywa _się obecnie w cl4g11 ld1b kwadnoaOw. 

~ .A. lt> ][ o „ 
wykonywa całą pracęf 
ftozpu!clć Radlon w dmnej wodzie. eamocz~ 
pnedtem bieliznę wlotyć do ~czyua I g;;tow„ 

20 miuut. potem plakat etaraeola. 

Bielizna ataie lłę cz}'9ła I haletnohlaJa.. 

· lbiHon nie za. 
wlenpodgwa.. 

nncJQ chlorku 

ea11n •rc1t: 
1kładalkOW ; 

a;lcodłlWUlao 

Oszczędza bieliznę I r~ Redulr.ala pracę do aiinlmua 

RADIO N 
•a~ pl..;....-z,el 

dnie areszitiu i 465 ził. g.rzyw1ny. W dirug!ej 
s~ zatwierdziJ w}'ll"Ok opi~a,ący na z 
m~esiąice wi;ęzd.etnfa i 825 :d. g'J:1Z'Y'WnY. 

Trzecia wrawa z arl. 154 i 533 o znłe
sta wieni:e sejmu i min. Sikotr'Skiiego ~ skoń 
czyta się wyrolkiem 2 tygodni: wi.ęz;ienła. 

---::-·--

Obrady Partji Pracy. 
Przedwyborcze rezolucje. 

Warazawa, 26 września (tel. wł. "Kuriera Łódzkiego„). Przez niedziel~ i 
poniedziałek obradował w Warszawie zja•d delegat6w Pal'lji Pracy. Prnz 
2 dni porano się z ułożeniem programu, którego też nie ustalono. 

Prace nad proaramem kontynuowane będ1t, na zjeździe w paid zierniku, po 
którym zwołany będzie kongres Parlji Pracy, 

Najciekawsza li\ rezolucje: 
"Zjazd wypowiada się :sa rouzerseniem i dalszem wzmocniemem władzy 

Prezydenta, jako zwier1cbnłka sił w Padatwie oraz Ja dalsz~m wsmocnieniem 
kompetencji rJ&fldu". 

„Zjazd domaga się dalszych wysiłków w celu zjednoczenia wszystkich ugru· 
powań, atojącyr.h na gruncie ideologji marsz. Piłsudskiego". 

Dalej łlldano „dalszego usprawnienia administracji państwowej„. 
Nie zapomniano teł domagać się „ujednostajnienia polityki rolnej i szybkiej 

reformy rolnej". 

Bestialski mord masowy. 
Bandyci wymordowali rodziną nauczyciela 

w Mlawia. 
Mł.AWA, 26 września A. W. We wsi Prusz:ków, pow. Wławskiego, doko

nano noCY ubiegłej masowego mordu na rodxinie nauczyciela wiejskiego, 40-let
niego Bolesława F awrela. 

Fawrel uchodził w okollcy za człowiaka samotnego i skąpego. N a wieść, 
iż ma on, po otnyrnaniu nowej nominacji opuścić Pruszków, w przedzień wyia
zdu, nieznani złoczyńcy-obznajmieni najwidoczniej z: rozkładem mi.esy;lcani:i. i ze 
zwyczajami roddny Fawrela-wdarli się do zajmowane.~o prz~z n·n'.:zy:ieh na 
skraju wsi domki.t i zamordowali strzałami re•,volwerowemi Fawre:'i., i~~) 24-let· 
nią żonę, Juliannę, oraz 4-letniego synka Zy;.imunta. Ocalał jedynie jednorocz:ny 
synek F awrela, Stanisław, śpiC\CY w kołysce, 
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W poszukiwaniu formuły pokojowej. 

Lódź, 26 września. 
Nie ulega wątpliwości, że obrady kon

lerencji genewskiej toczą się w atmosferze 
do pewnego stopnia przeslleniowej. Nie 
dlatego, by istniała dziś ewentualność ja
kiegoś konfliktu międzynarodowego, mo
~ącego wskrzesić groźne widmo nowej 
wojny. Tem bardziej więc uderza fakt, że 
-uzgodnienie formuły pokoju napotykało aż 
na tak wielkie trudności. Rzeczywiście, 

zagadnienie jest niesłychanie skompliko
wane Już z tego bodaj względu, że panuje 
głęboka rozbieżność pomiędzy dwiema za
sadnlczemi koncepcjami, o których w po
szczególnych kraiach wypowiadane są roz
maite sądy. 

„Pakt locameński czy protokół genew
ski?" - w ten sposób określa jądro całej 
kwestji p. Dr. H. Piafferot w artykule opu
bUkowanym przez nader poczytny tygod
nik paryski „Pax". Jest to trafne ujęcie 
problematu, odmienne bowiem są te dwie 
metody pracy nad utrwaleniem pokoju. 
Posługując się stylem obrazowym, paryski 
korespondent berlińskiej „Germanji" uwa
'ia, iż w Locarno położone zostały funda
menty pod gmach pokoju, w Genewie na
tomiast chciano rozpocząć budowę od 
układania dachówek. 

Swoją nieprzejednaną opozycję w sto
łUnka do „Protokółu Genewskiego", w 
najbardziej chociażby uproszczonej redak
cji, składali angielscy mężowie stanu na 
karb Dominjów, jak najkategoryczniej pro
testujących przeciwko wszelkiemu uza
leżnieniu wielkobrytyjskiej polityki świa
towej od lokalnych spraw europejskich. 
l nie jest to bynajmniej czcza wymówka w 
ustach londyńskich dyplomatów, Fo:. 
~eign-Office nieJcdnokrotnie już musiało 
podporządkowywać swój program ultyma
iywuym postulatom gabinetów ·australij
skich, kanadyjskich, afrykańskich, etc, To 
lei przed kilku zaledwie dniami oświad
czył bez <>gr6dek delegat nowozelandzki w 
Genewie profesorowi Muretowi: „W po
jęciu naszem, Brytyjczyków z za morza, 
granice Impujum dochodzą do Renu i 
Europą przeto interesujemy się aż do tych 
brzegów. Europa po za Renem nie obcho
dzi nas już wcale". Wobec tego, że An
gJja istotnie nie może sobie pozwolić na 
lekceważenie woli Dominjów, wyłania się 
dylemat odpowiednio zmodyfikowanego 
„Protokółu Genewskiego", to jest, bez 
udziału Impetjum Brytyiskiego. Krąży
ły na ten temat uporczywe słuchy kulua
rowe, czyniono nawet poś!'ednie aluzje 
lekkie w sali konferencyjnej, ale są to plz
ny najzupełniej nierealne, żadne bowiem z 
wielkich mocarstw nie zechce podpisać 
pro•okćiłu, a priori nieuzn.lDego przez ga
binet kndyński. 

,,.Mówmy szczerze. Cóż zaprzą~a głów
oie umysły wszystkich? Troska o utrwa
lenie 11ok.oju tam zwłasz~iz~, 1dzle byt jego 
naibardziej wydaje się kruchym. I z tego 
punktu widzenia stosunki niemiecko-pol
skie stanowią najsłabszy punkt pokofu 
europejskiego w ogólności, a i.·okoju nie
miecko • alianckiego w szczególności, 
Czyż więc pakt o wzajemnej nieagresji, za
warty jedynie pomiędzy Niemcami a Pol
ską, nie byłby wystarczającym czynnikiem 
powszechnego uspokojenia 1 !"· Stawiając 
takie pytanie w „Temps'ie", uderza 
d'Ormesson w sedno sprawy, gdyż zwęża 
ramy zbyt może obszernego problematu 
do rozmiarów najpllnieiszych konieczności 
realnych. Widocznie, jest to pogląd, po
dzielany i przez miarodajne sfery niemie
ckie, skoTo Stresemann uznał za właściwe 
złożyć obecnie w Genewie formalną de-

. ~arac;ję o tem, że Niemcy mają zamiar w 
l>rzyszłości oddawać wszystkie spory mię
dzynarodowe na rozstrzygnięcie Trybuna
łowi w Hadze, Nie, nie należy identyfi
kować takiego oświadczenia słownego z 
prawomocnym paktem nl.ocarna Wschod· 

nie.go", Wiadomo, że nasi zachodni sąsie
dzi wciąż jeszcze mówią o „zrektyfikowa· 
niu granic", ustalonych Traktatem Wersal
skim. Ale uroczyście wyrzekają się co
ram populo wszelkiej myśli o zbrojnej na 
nas z tych pobudek napaści, Niestety, Pol
ska zmuszona jest domagać się bardziej 

LISTY z PARYŻA. 

realnych w tej mierze gwarancyj, dla wy
żej° wymienionego bowiem nawet D-ra 
P!afferota posiadają słowa Stresemanna 
nader wątpliwą wartość rzeczową. 

W każdym jednak razie konferencja 
obecna stanowi pewien etap na drodze ku 
utrwaleniu pokojowego współżycia poi-

sko-niemieckiego. Tem energiczniej żądać 
musimy podpisania jasno sprecyzowanej 
umowy gwarancyjnej. Chcemy pokoju. W 
ramach obecnego status quo terytorjal-
nego. Z. KL 

Przyjaźń f rancusko„amerykańska. 
(Od własnego korespondenta „Kurj. Lódz

kiego"). 
Paryż, 21 września. 

Bezsprzecznie najsilniejszą organizacją 
f-połeczno-patrjotyczną Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej jest dziś 
„American Legion", związek byłych woj
skowych z wielkiei wojny liczący 650,000 
członków regularnie płacących składki. 
Z-w;ązek ten postanowił, że jego doroczny 
kongres z roku 1927 - z okazji dziesięcio
lecia wstąpienia Stanów do wojny - od
będzie się w Paryżu. I oto dzięki temu 
mamy teraz nad Sekwaną 20,000 Amery
kan, którzy wieczorem wypełniają bulwa
ry i kawiarnie swym zgiełkiem i swą we
sołością. 

Rząd francuski wszystko uczynił, aby 
przyjąć Amerykan wprost po królewsku. 
Przedewszystkiem dzień rozpoczęcia kon
gresu Legjonu (19 b. m.) ogłoszono we 
Francji za święto narodowe. Prezydent 
Domergue zaszczycił swą obecnością 
otwarcie kongresu, oraz przyjął zaprosze
nie Amerykan na jeden z bankietów. Pre
mjer Poincare przewodniczył na bankiecie 
wydanym przez rząd francuski; wygłosił 
tam mowę (18 b. m.), w której ze wzrusze
niem opowiedział dzieje interwencji Ame
ryki w ostatniei wojnie; zapewnił Amery
kan, że Francja niczego nie zapomniała i 
zakończył apelem do nieustannej pracy 
nad realizowaniem pokoju i koniecznej do 
tego solidarności. 

Czterech innych ministrów jeszcze do 
Amerykan przemawiało: p. L. Marin (ren
ty) na otwarciu kongresu; p. A. Tardieu 
(roboty publiczne) - na bankiecie wyda
nym przez kombatantów francuskich, oraz 
pp. G. Leygues (marynarka) i P. Painleve 
(wojna) - na wczorajszym bankiecie, wy
danym przez Amerykan. Przysłuchiwałem 
się uważnie tym mowom, a jeszcze uwa
żniej odpowiedziom amerykańskim. U 
Francuzów czuć było wyraźną tendencję 
ku wskazywaniu, że zwycięstwo osiągnięte 
zostało tylko dzięki solidarnemu wysiłko
wi mocarstw: 

- Bez Francji, która wytrzymała pierw 
szy napór, niesposób byłby bić się dalej, 
mówił p. Tardieu; bez W. Brytanji, która 
przez pięć lat zapewniła wszystkim trans
porty morskie, niesposób byłoby przetrzy
mać; bez Stanów Zjednoczonych, które 
swe wojska na szalę walk rzuciły, nie
sposób byłoby zwyciężyć ... 

U mówców francuskich wyczuwało się 
·następnie nadzieję, że ta solidarność po
między Francją a Stanami odbudowana zo
stanie. Zachowywali się przecież bardzo 
godnie i nie czynili żadnych awansów, któ
reby w kłopotliwą sytuację Amerykan sta
wiały. 

Mówcy amerykańscy - a więc głównie 
p. Sheldon Whitehouse, „charge d'affaires" 
(ambasador Herrick jest chory, leczy się w 
Ameryce); generał Pershing, 9. wódz armji 
amerykań.skiej, oraz Howard P. Savage, 
komendant Legjonu - unikali zbyt wy
raźnych aluzyj rńetylko co do braterstwa 
broni w ciągu ostatniej wojny, ile do jego 
politycznych skutków. Bardzo serdecznie 
i bez przesadnej kwiecistości mówili Ame
rykanie o istniejącej pomi~dzy dwoma na
rodami przyjaźni, która najdobitniej zama
nifestowała się w czasie amerykańskiej 
wojny o niepodległość, oraz w trakcie osta 
tniej wojny światowej. Zawsze obie re
publiki broniły dobrej sprawy. „Dziś na
sze dwa narody - mówił H. P. Savage -
silniej niż kiedykolwiek łączą uczucia wza
jemnego szacunku i podziwu." To wszyst
ko, jeśli chodzi o politykę. 

Nie wystarcza to wprawdzie Francu
zom, ale nie należy sobie wyobrażać, że 
chodzi im o solusz polityczny ze Stanami. 
Wiedzą oni dobrze, że Stany dziś z nikim 
takiego sojuszu nie pragną. Nie chcą po
wikłań, nie ufają całkowicie Europie. Ale 

są dziś Stany największą na globie potęgą 
wojskową, polityczną i finansową. Byłoby 
już dużo gdyby Francja w każdej wielkiej 
sprawie na poparcie moralne Waszyngto
nu liczyć mogła. Może to nastąpić tylko 
w atmosferze życzliwości ,a taką właśnie 
atmosferę stworzyli Francuzi przyjęciem 
Lindbergh'a (co Amerykanie głęboko od
czuli); atmosferę tę wzmocnią jeszcze przy 
jęciem, jakie zgotowali legjonistom. 

Wizyta 20.000 Amerykan we Francii nie 
może minąć bez echa w płaszczyźnie poli
tycznej, albowiem nictylko rząd francuski 
brał udział w przyjęciach. Niezwykle 
serdecznie podejmowali wszędzie - w Pa 
ryżu i na prowincji-swych dawnych towa 
rzyszów broni francuscy kombatanci. Za 

wyjątkiem komunistów, socjalistów i czę
ści radykałów, ludność Paryża ochoczo 
wyległa na ulice, któremi 19 b. m. prze
chodziła defilada Amerykan z ich pstroka
cizną mundurów, pięćdziesięcioma orkie
strami i lasem sztandarów (dodajmy, że na 
czele „parady" kroczył zarząd FIDAC'u 
craz niesiono sztandary wszystkich krajów 
sprzymierzonych, a więc i Polski). Paryża
nie zgotowali Amerykanom na całym prze 
biegu pochodu żywiołową owację. Icł. 
okrzyki i oklaski nie płynęły ani z nakazu, 
ani z rachuby. Opinja Stanów nie pozo
$łanie obojętną kiedy się o tern dowie :r 
sążnistych kablogramów paryskich kores· 
pondentów amerykańskich dzienników. 

Kazimierz Smogorzewskl 
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o czem piszą inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 

.ROZBROJENIOWA MOWA STRESE
MANNA. 

„Kurj. Polski" pisze: 
Od chwili, kiedy debata nad rozbrojeniem stała 

się ośrodkiem zainteresowania poczynań Ligi, 
głosili już Niemcy urbi et orbi, że dopiero niemiec
ld minister spraw zagranicznych należycie wy
świetli i ostatecznie rozwiąże skomplikowany i 
trudny problemat rozbrojenia. P. Stresemann 
iestmówcą dobrym. Mowa jego jednak nie przy
niosJa w gruncie rzeczy nic rewelacyjnie nowe
go. Zeszłego już roku w mowie w dniu przyję1' 
Niemiec do Ligi zaznaczył p. Strescmann z całym 
naciskiem, że rozbrojenie Niemiec musi być wstę
oem do rozbrojenia powszechnego, stwierdzając 

iż do takiego wniosku uprawnia Niemców nic 
innego, jak traktat wersalski. Obecna teza p. 
Stresemanna, iż rozbro!enie powinno poprzedzić 

wszelkie debaty nad bezpieczeństwem, będą 

zresztą antytezą tezy irancuskleJ, jest jedynie uzu
pe!nieniem i konsekwencją niemieckiej tezy ze
sz!orocznej. Trudno przypuścić aby jej powtórze
nie mogło zbytnio zasugestionować tegoroczne 
assemblee genewskie. 

DUCH WSCHODU. 
„Warszawianka" pod tym tytułem 

pisze: 
Czy lekceważenie Sejmu ze strony czynników 

rządowych nie przypomina stosunków rosyjskich 
z okresu pierwszych Dum Pa1istwowych, a glosy 
pism sanacyjnych o naszych Izbach Prawodaw
czych nie tchną pojęciami o parlamentaryzmie. 
rozszerzanemi przez Puryszkiewicza, Dubrowilrn 
Markowa li-go i t. p. Jak się to odbiło na losac' 
Rosii, wiadomo powszechnie. 

W Rosji całkiem nieźle radzono sobie z nil 
dogodnymi politycznie obywatelami, któryr 
skądinąd nie można było ulokować na Syber i, 
czy w t. zw. miejscowościach mniej odległyc l • 

Ludzi takich pozbawiano praw politycznycl1 
Działo się to nie na mocy ustaw zasadniczycl 
państwa, ani też wskutek wyraźnego brzmieni:1 
tego lub owego artykułu kodeksu karnego, ale m1 
zasadzie praktyk interpelacyjnych (t. zw. Wl. 

jaśnień) Senatu Rządzącego. 

CO MóWIL POSEL GLĄBIŃSKI NA 
PROTESTACYJNYM WIECU? 

„Gaz. Warsz. Por.'' przytacza przemó
wienie posła Głąbińskiego, wygłoszone w 
Filharmonji na protestacyjnym wiecu z po
wodu odroczenia Sejmu, gdzie między in
nemi czytamy: 

Paderewskiemu Piłsudski postawił warunek : 
rząd nie może. być prawicowy. Musi rządzić le
wica lub centrolew, bo inaczej wybuchnie re
wolucja. Ten pogląd przeprowadzał Naczelnik 
Państwa konsekwentnie i przez cały czas swego 
urzędowania, nie było rządów endeckich. 

Z WYborów sejmowych wyszedł parlament bez 
większości. Finanse państwa dążyły do ruiny. 
Trzeba było je ratować za wszelką cenę. To 

zmusiło nas do kompromisów z innemi stronnł· 
ctwami. 

Nasz bilans handlowy się poprawia, aczkol• 
wiek jeszcze mamy 143 miliony niedoboru. W 
dodatku te długie miesiące biernego bilansu do· 
piero teraz zaczną się odbijać na zapasie walu\ 
Banku Polskiego. 

Nie można winić Jedynie rządu za wzrast:.mir 
drożyzny. Drożyzna rosnie pod wpływem kon
junktu1y gospodarczej. Odbiia się tu jeszcze za
łamanie się złotego pod koniec rządów Grab
skiego. Bezrobocie zmniejszyło się w Polsce r 
70.000 ludzi, aczkolwiek ta cyfra maleje w po
równaniu z cyfrą 166 tysięcy łudzi, którzy ?TIU· 

sic-li iść na emigrację. 

Tak więc sytuacia gospodarcza, choć pozost:i. 
wia dużo życzenia, choć do triumfu bardzo 
jeszcze daleko nieco się poprawiła. Wykazaliśmy 

jej jasne strony, choć przyznać obiektywnie trze· 
ba, że są one owocem pracy rządów poprzednich 
w ogromnej mierze, bo wszelkie zarządzenia fina11 
sowc wydają rezultaty nie zaraz, a często w pół 
roku i po caJym roku. 

Natomiast w sytuacji politycznej jasnych stroi; 
znaleźć nie. możemy. 

Żadne państwo nowoczesne nie mote słe 
ostać, o ile nie stoi na mocnym gruncie prawa. 
Konstytucja może być zmieniana drogą legalną. 

Można nawet wprowadzi(; monarchię, ale oparta. 
na Konstytucji i prawie. Nie może być oni 
despotyczna. „ 

Nowy poseł albański w pradz., 
Cena Besr, 
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Odpowiedź na krzyżacką próbę sfałszowania historji. 
Barthou druzgocze wywody Hindenburga. 

Prawda jest honorem narodu francuskiego. 
Paryż, 26 września. 

W czasie odsłonięcia pomnika dla 
nczczenia poległych w Maroku minister 
Barthou wygłosił w swoim okręgu wybor
czym w Pau przemówienie, którego głów
na część była odpowiedzią na tannenber
ską mowę Hindenburga. 

Barthou oświadczył, że istnieją zaprze 
czenia, których historja nie może przyfąć 
obojętnie tak samo, jak nie może przyjęć 
obojętnie faktu, z jakich ust te zaprzecze
nia wychodzą. 

Do takich właśnie zaprzeczeń zalicza się 
to, co Hindenburg powiedział pod Tan-
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nenbergiem. Przeciw prawdzie, faktom i 
dokumentom zaprzeczenia Hindenburga 
nie podołają. Spojrzenie · na zniszczoną 

ziemię francuską to już wystarczający do
wód odpowiedzialności niemieckiej. 

Mamy winę Niemiec zbyt dobrze w 
pamięci, aby mogły ją zmyć jakiekolwiek 
zaprzeczenia. "Gdyby naród niemiecki 
- mówił Barthou - w roku 1914 miał 

istotnie czyste ręce czyste serce, toby 
mógł jednem słowem i gestem przez przy
jęcie ofiarowanego sobie traktatu wyrów
nawczego I kompramisowego usunąć wsze1 
kie niebezpieczeństwo wolny. Teraz, gdy 
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Kongres Pracowników Pocztowych. 
(Telet:ram wla~ny „!<ur :era Łód-ilde.ro•). 

Warszawa, 26 września. 
W czoral rozpoczął swe obrady IX-ty 

Walny, Ogólnokrajowy Kongres Pracow
ników Poczty, Telegrafu i Telefonów 
Rzplitej Polskiej. O godz. 8.45 z dzie
dzińca domu związkowego przy ul. Bed
narskiej wyruszył na czele z orkiestrą, za 
którą niesiono 13 sztandarów, pochód do 
katedry, gdzie została odprawiona uro
c.zysta msza święta za pomyślność obrad 
kongresu. Z katedry udano się pocho
dem do Grobu Nieznanego żołnierza. 

OTWARCIE ZJAZDU. 
Z pl. Saskiego pochodem przy dźwię

kach orkiestry udano się do lokalu Tow. 
Higjenicznego przy ul. Karowej, gdzie o 
g~dz .. 1.45 nastąpiły powitalne przemó
wienia zaproszonych gości. 

Następnie prof. Kronenberg odczytał 
listy nadesłane w języku esperanto od za-

granicznych zw. pocztowych. Listy nade
słały następujące związki: estońskL ło
tewski, irlandzki, czechosłowacki, szwaj
carski, austrjacki, jugosłowiański, central
na liga związków pocztowców w Bernie 
Szwajcarskiem. List ten zawiadamia, że 
do międzynarodowej unji pocztowej w Ber 
nie wpłynął wspólny wniosek Japonji, Cze 
chosłowacji, Gdańska i Persji o wprowa
dzenie języka esperanto, jako pomocnicze
go języka pocztowego na całej kuli ziem
skiej. 

Po przyjęciu sprawozdania przewodni
czącego kom. mandatowej burzliwy incy
dent wywołał swem zachowaniem się pos. 
Sochacki, który wbre,w woli kongresu do
magał się od przewodniczącego udzielenia 
mu głosu. Zebrani jednak nie dopuścili 
do tego i domagogiczny okrzyk pos. So
chackiego zagłuszyli okrzykami protesta
cyinemi. 

Dziś o godz. 9-ej dalszy ciąg kongresu. 

Pomoc dla ofiar powodzi. 
Akcjq rządu musi wesprzeć cale społeczeństwo. 

Warszawa, 26 września (PAT}. Katastrofalna powódź, która miała miejsce 
w . Mał<?polsce na f:~renach woje!fództw kr~kowskiego, lwowskie~o, stanisławow
s~1~go i ta~nopol~kte~o wyrządl!ała olbrzyI11fe szkody miejscowej ludności, pozba
~iaJl\C setki lu~zt dachu nad głową i całe~o majątku. Władz;e rządowe przystą
piły do zorg~mzow~nia P?moc}'.' dla ludności, samieszkałej na obszarach dotknię
tych P?WO~~ą. Między mnemt losem powodzian zainteresował się tywo p. min. 
komu.1;11kac1i mt. Paweł Romocki, który osobiście zwiedzał znisi:cz:one powodzią 
tereny. Na skutek polecenia p. ministra, Ministerstwo Komunikacji przyznało bez
płatny prze~?z artykułów ży';"Ilo~~iowy;c~ dla terenów, dotkniętych powodzią. -
Pozatem Mm1sterst~o Ko:iiumkac1i udzieliło bezpłatnych przejazdów osobom, któ
re ~skutek ~ow?dzi straciły dach nad głową i musiały opuścić swoje siedziby. 
Ulgi ot:zJ:IDUJe się, na. podstawie zdwiadczeó, wydawanych przez urzędy wof e
wódzk1e 1 starościńskie. 

Wielkie wylewy w Szwajcarji. 
Ren zrywa tamy i zalewa wsie. 

_BER~, .26 września P. A. T. Z powodu ulewny~b deszczów rzeki wyla
ły w wielu m1e1scach, _Pr~eryw_~j_ąc komunikację telefoniczną, kolejową i drogową. 
D":a mo~ty zostały . umes1one. W ezbrsne wody Renu zerwały tamę w Li ech en. 
stein •. Wieś Engadme została całkowicie t:ahma. Wiele gmin jest poważnie 
zagrdozonych. 10 osób poniosło śmierć. Wedle ostatnich wiadomości poziom wód 
opa a. 

Spotkanie Brianda ze Stresemannem 
jako manifestacja polityczna. 

PelNa ArencJia Telerraflcz•. 

Genewa, 26 września. 
Szw. Ag. Telegr, Dziś w godzinach po 

,t)ołudniowych w pokoju przyległym do sali 
zgromadzenia Ligi spotkali się ministro
wie Briand i Stresemann. W toku półgo
dzinnej rozmowy obaj mężowie stanu wy 
mienili w przyjazny sposób poglądy na pew 
ue wydarzenia ostatniego tygodnia, Przez 
dzisiejsze spotkanie ministrowie chcieli 
dowieść, że pomimo mów Hindenburga, 
Poincarego, Barthou i Jaspar'a przyjazne 

między Diml stosunki nie ucierpiały, 
Stwierdzono zgodnie, że zapoczątkowana 
w Locarno polityka europejskiego porozu
mienia leży w interesie wszystkich ucze
stników konferencji locameńskiej. Bńand I 
Stresemann pozostaną w Genewie do o
statniego posiedzenia rady Ligi, które od
będzie się prawdopodobnie jutro. W po
łowie grudnia ministrowie udzadzą się do 
Szwajcarji, aby prowadzić dalej narady i 
wezmą osobiście udział w obradach rady 
Lig1. ' 

Spiski na rzecz Pangalosa. 
Masowe aresztowania w garnizonie salonickitn. 

T•l11ra111 wlasn7 „Kuriera t6dzkle10•. 
Ateny, 26 września. 

Według doniesień z Salonik, areszto
,wania w związku z wykrytym spiskiem 
,:r.wolc.'nników b. dyktator.a Pangalosa, przy 
•Wera;t ~~e rozmiary. Aresztowano 

kilkudziesięciu oficerów z garnizonu salo
nickiego. Jednocześnie aresztowany zo- -
stał niemal cały personel miejscowej pocz
ty i telegrafu, wybitnie współdziałający w 
przygotowaniach do zamachu. 

byliśmy świadkami straszn. okrucieństw 
Niemiec i cierpieliśmy niesłychanie z ich 
powodu, nie pozwolimy Niemcom pod żad
nym warunkiem zbeszczeszczać naszych 
zmarłych którzy padli na wojnie jako ofia
ry ducha aneksjonizmu niemieck, w obro
nie ziemi ojczystej, zajętej I spustoszonej 
przez hordy wojsk nie.mieckich. Pragnie
my pokoju, ale nie możemy zezwolić na 
tak haniebną niesumienność, abyśmy ofia
rowali prawdę na ołtarzu kłamstwa. 

Prawda Jest honorem naszego narodu", 

zw N 

P.OS. ŻUŁAWSKI O REWOLUCJI RO
BOTMCZEJ. 

Telerram własny „Kuriera t.6dzkle1to"'. 
W arST.a!W~ 26 rw"rreśnia. 

W niedzielę odbyto się UJrOC'Zyste o
lflwaircile Domu Związku Zawodowego Ko 
'le'.iairzy. Wśród iprtZ'emówJeń poiself Zutaw 
siki zamaczyt, i'ż „z nowo•wmLesionego 
g:maałm ma wyijść na Poilslkę r1ewo4ucja 
ro'bołtln!!cza." 

POWRÓT MINISTRÓW Z GENBWY. 
Polska Agencja Telegraflcooa. 

~ewa, 26 w.rześnła. 
Agencja Havasa donosi, że minister 

BrLa.nd P'(llzO.sitanfo w Genewle do wtw.ku 
wieczór. Minister Sfresemanin OP'Uści Ge 
newę równiie'i we wto:reil\: w godz~naic<h 
w:iieczorowycih. Moiż.liwość nacrad <Jibu mi 
n.isitrów pr•zied dc'h wyjaz<lem z eGnel\VY 
me ]est oibocn}e !brana pod uwa.gę, 

ZAMACH. CZY WYPAUEK? 
Polska Agencja TelerraflcmL 

Nłcea. 26 września. 
W ,po1bJ!iżu s'facH Monaco znaleziooo 

m!! HnjI kcaejolwe!f włeJilcie gl.a.zy. W<lrmone 
dochodzenie wyka1za·to. ·że nie chod•Z'i w da 
nym wyipa<llku o jakiś z.brodnkzv zamach. 
łecz, że g'l'.atzy te spadty na t'Orr koiletowv 
w: nastęipsttwie oibs111I1ięcla 5ię ziemi na 0-
ffaiezada;cyicih go w ~ej offro~•CY rpoclry1tych 
zlboczach. 

Sklepu w1•••ugo et.ganckleg• po-
szu1cu1e firma War1saw1ka 

przy ulicy Piotrkow1klel w punble mł4dz:y 
ulic~ Nawrot i Grend Hotelem. Oferty prn• 
eyłać do blwra Pietraszka, Warl••wa, Mar
nałkow•ka 115 pod „Sklep". 

MłeJ•kl Kinematograf O§wlatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 27-go września 1927 roku i dol 
nasłęp11ych 

Dramat w 2 Hr:fach - w 12-ła aktcch (całołć) 

KOI.O UDRĘKI (La Roue). 
W roll głów.ej SEVERIN MARS 

Dla młodlliety: 

Wiino f Horonnrf B Cudnwnego Dbmo M. B. D11tubr1m1kl1J 
Film krajoznawczy i reliitłfny w 8 e11ęk. 

NAD PROGRAM??? 
Il111tracja muzyczna pod kierownictwem 

Jp. CłaplDaldego. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ..... lllmm!Jll!ml ... „ ... „„„11111„„. 

Dsiś! Dziś! 

„Czarny Orzeł" 
W roli głównej najpiękniejszy 

artysta świata 
Rudolf Valentino 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, za6 w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr:. II m. 30 gr. III m. 20 gr. 

W soboty, niedziele i 'więta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

Powrócił 

Lek ars-dentysta 

Roman Ritt 
Piotrkowska 126, tel. 23-80. 

I 

Nowy przedstawicfel Stan6w 
2 ~ednoczonych w Meksyk• 

Duright W. Morrow, znany w3p:J1wia· 
ścici~l słynnego domu bankowe~o Mor„ 
gana, został zamianowany przedstawi-

cielem U. S. A. w Meksyku. .„ w 

Na widowni polityczne\. 
(Od własnego korespondenta). 

PODRÓŻ P. PREZVDENTA. 
Dnia 29 b. m. wyjeż<lża p. Pre.zydent RzecZY· 

PosJ>Oli·tei do KatC'Wic, skąd uda się prze.z B!elsłc 
do Krak'Owa, gdzle przybędzie w poca;ątkach pd 
dz.ie mika. 

KONFERENCJE RZĄDU. 
W kola.eh r.zaid()IWych mó'WU\, że marsz. Płl

suds'ki ·PriZY1Si1tJ1>i•t do prze.dysOOutoiwania z cztoo
ka.mi r.ządu sprarw buidżetowych. W dn.iu wcioral 
szym odbyło się kilka konfere:n<:ll. 

P premjer p.rzyby1 niespodz.iC'W3.Q1ie o goodz. 10 
do prezy.cJtum Rady Miinistrów, gd'Zie odbył kon
ferencję z W'łceprerrnjerem Bartlem, następnie z 
ministrem Skfadikowsikim i <lYl'ektorem depairta. 
men1u po!ityczinego p. Swita.lsJdm, poczem wez· 
wa~ min. Dobruckiego. 

Wieczo.rem w.kepremjer odbył Z-godizm1121 na
raKlę 11; p. Prezydentem Mośclckim. 

MIN. DOBRUCKI USTĘPUJE? 
W sfeirach ipo\rtyc.vnycb. T<n.eM\y s\ę <p0g10<>id, 

że ina staniowisko rwojewody stanisławows·kiego 

i<patrzony dest min. Dobr.ucld. Dla p. Morawskie 
go przeznaczione jest WQjewództwo krailoowskiif 
po woJeiw. Da.mwsldm. 

Zwrnca.oo uwagę na kirótllde :p.o.sfu.cha.nie min. 
Dobruckleioo u 1>remje.ra l niedz.remy at.alt „Głosu 
Prawdy". 

Kraż21 wgt<XSki. że minist« Dobrucki wkrótce 
ustą.pi. 

ODPOWIEDŻ MARSZ. RATAJA. 
Marsu~ek sejmu Rataj uchietlł p~ernnel odpc· 

wiedizi na list :premje.ra P.Usttdskieg!O. 
PLS'll10 tu <loty.czy wyloooma uchwały sełmu 

o uchyilen·inl deil~retu p.rasowego i w dnm dzlsieJ
szym będzie c>g!oszone. 

PROJEKT REFORMY PODA TK OWEJ. 
Posiedzenie rady finansowej wyznaoronc v.>· 

stało na czwartek. Na iposiedzeniu tem mlnis~er 
skarl>u iprze<lstawi spraw<mfanle o ogólnej sytua
cji f~nam.sowej. Rzą<l prae<lsta'W'I. proje'kit reformy 
J>Odatkowej ł 'PTOie.lct nowel ustarwy J)Odatkowej. 
Omawiany też bQdzie pro.i-kt 5 pr0<:entoweJ po
życzki inwestycyjnt::j. 

RZĄDOWY PROJEKT POPRAWY 
BYTU URZĘDNIKÓW. 

Rzad OJml.OO'W'Ll'}e '.P't'Ojekt rozporządr.z:emia w 
spraiw'!e podwyżki plac urzędinlozycłt od 8-32% • 
Nłfsze kategorje urz.ędniiców ma!ą otrzymać za. 
ledwie 8-15 IPl'OCetl't. 

Wiadomości te wYWOla?y wśród &zewkiiclt sfer 
praoowatików wielkie poruszenie, gdy~ miałoby to 
oznaczać t><>&nebainie kwestii PO<Pra'WY bytn. 

W kotach tych mów! się o wake z rządowym 
Proiedctem i nawet o wwszechn~ ak<:JI. 

SPRAWY PRASOWE. 
30 b. m. sąid ookoJu 3 okręgu rozpai'l'ywać bę· 

d.zie 11 s;praw i>rasowych. 10 spraw przeciw „Ga· 
zecie Warsz. Porannej" i Jedna Pl!'Zecliw „Kurie
rowi War&i." 28 a.rtykut Izy Moszczellskied m tle 
zaginięcia gen. Zagórskieg-0. 

4fWJ!$:'W$MIM Mt % 

Młoda panna 
z dobrego domu poszukule posady 
w biu.vze lub w sklepie.' Łaskawe 
oferty pod „Skromna do Admiu. 

nfn. plama. 
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\.\lalka z ty/uszom 
brzusznym. 

Wa·lka z tyfusem brzusznym iprowa
dzona przez Od<lozia•t Sanitarny Wydziailu 
Zdrowo1tności Publicznej w dągu slerpnla 
r. b. ip.rzeids1taw.iaita się 11astęiwją0co: 

Szcz·epień prnec.iwtyfusowych w posła 
ci pi.gu.tek przeprowa•dz{)1no u otoczenia 
choryd1 296 (w ii1pcu 103) jak również za
s1zcze,piono wszystiklch ml·eszikańców do
mów iprzy ul. Aleksandroiwskf ej 119 (91 
osó'b). Leszno 58 (145 osólb), 28 Putku 
S1trz. Ka1nio·wskkh 33/35 (218 osób), Wól
czański.ej 67 (35 o:s6b), SclkoQej 9 (39 osób) 
Be-dnarsikie:i 10 (101 osób). 

Ogól001 w sierpniu ir. b. zas·zczeipiono 
925 osób (w Iiipcu 217 osóib). 

Po za tern w instytuóe baidarwczym 
zbadano pod względem ohemicznyim wo
dę z 73 studzie:n. Z teigo stwierdzono, że 
w 54 studnia·ch woda jest z<la~na do pi
cia, w 11 studniach z<la.tna ipo 1p.rneg0to
wani'll. w 7 niezdatna do ·Picia, zaś w 1 
szkodli\va dla zdrowia. 

Dolkonano o·~lędzin sanLtair.nych 6 oraz 
skontrolo,vano 9 dołów biolo1glcz1nyoh. 

Środki zaradcze przed 
paraliżem dzieciącym 

w Łodzi. 
. Wobec rozwijającej się zaj!ranicą nie

bezpiecznej choroby t. zw. „Heine-Medi
na" władze miejskie w Łodzi zastosowały 
szereg środków zaradczych na wypadek 
pojawienia się choroby tej w Łodzi. Po
stanowiono zatem w wypadku pojawienia 
się takiej choroby izolować chorego na pa
r::11iż dziecięcy w szpitalu i przeprowadzić 
szczegółową dezynfekcję. By ułatwić wła 
dzom sanitarnym walkę z tą epldemją po
stan?wiono uchwalić obowiązkowe zgła-
szame wypadków zachorowania. (i) 

Xontrola skladów z ma
teriałami latwopalnemi. 

Ministerstwo Przemysłu i Handlu po
wiadomiło władze administracyjne m. Ło
dzi, by zwróciły uwagę na sposób przecho
wywania materjałów łatwopalnych, będą
.cych w obiegu handlowym. W rozporzą
dzeniu swem ministerstwo zwraca uwagę, 
na powtarzające się stale wypadki poża
rów i wy~uchów w składach benzyny, ter
pentyny 1 nafty oraz poleca zwrócić szcze 
gólną uwagę na składy z temi materjałami. 
Wobec tego Komisarjat Rządu na m. Łódź 
przeprowadzi szczegółową rewizję we 
wszystkich tego rodzaju składach, celem 
stwierdzenia, czy materjały te przecho
wywane są w warunkach wymaganych. (i) 

Z MIEJSKIE.l GALER.TI SZTUKI. 
Wczo!f:ad, W()ibec iwypclnio.niej saGf, wy

gtosi1t Thieizmi emie iint·erewiącą 1prelelkcję 
12inaik-0imi:ty atrlyistai Ju1f}us.z Osterwa, lkitóry 
po raz piterwszy wYStąipiit .puhlilcmLe ialko 
ip.relegeri1t i okaz.at slę nietyllko wyitwor
ny1m mówcą, rule i w glębo!ki s1posó'b pnru
szyt na~waiżniejsze zagadnienia teailru o
ra1z iodeo1logję ,.R eiduty". 

W cz;w.amtelk, din'ia 6 paździetrin*a r. b. 
Cezary Jelleinta mówić będzie o n.aaiJl!OIW
stz·ych prądad1 a!fltyistycznych w Pamu. 

Obecna \l.T}'l5ta'Wa grafilki zwlmiętą bę
dzie w śro<lę, d.nia 5 ipaź<lzi•erni1ka, by ustą 
.pić miejsca bo.ga1tyim eurnpon,aftloon maJlair
stwa, cemm~ki i tkani•n, które sprzedane 
będą prze:z łiieytaicję rw dniach 10, 11 i: 12 
październ'.łka r. b. 

Xiermasz Polskiego Czer
wonego Krzyża M1odz1eży. 

Zarząd Po11's.kie~o Oze:rwooego K-rzyia 
Mlodzi-eży .posfanowlt za1tożyć koft0:nje 
letnie d'la 11ie·zamożnej mitodz:ieży ·ł6dzikkh 
sizkót śre:c!n~Clh. 

W celu zatem zehranfa funduszu na bu
dol\Vę odpowietdnic.h pa;wilonów nia ,posia
dan1vm już tere.ruie w Krnbylinie ipod Rogo
wem, dnia 7 i 8 g.ru<lnia r. b. po1wyżie'.i wy
mi·enfo.ny zarz~d urządza kienmasz w sali 
f iliharmo1111ji. 

Komitet ·orga1niizaicyjmy, mim~. o<lidaJ01ny 
jesz;cze te1rmin, juiż czyini ip11zygolfioiwal!1ia, 
aibv impreza lll.ie za1wl'°dla polkfadanyd1 na 
dziei i abv odipo·wladaiją.c ·celowi, pirzynio
sta pMądrny zysk, a jednocześnie p-0-
zwo.Wa l·odzi.anom sipędzić kilka goidJz1i11 w 
a.tm{)1sf.erze 'J)raiwdzi włe mi~ych na.suro, 
jów. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują a.p'telki: L. Pa·wl{)iwsk:e

JW (Pi·ot.rJ<eowska 309), S. Haimbuir,ga (Of.6-
wna .50). B. Gtuchowslkie;go (Narutoiwicza 
Nr. 4). J. Si1t1kiewicza (Ko·oernilka 26). A. 
Ghareimzy (Po,111oorsika 10). A. Po.tasza 
(Plac Kośd1~1ny 10}.. (b) 

• 
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Co na to w/adze szkolne f 
Dnia 22 b. m. w szkole · powszechnej 

Nr. 15 w Pabianicach, do której uczęszcza
ją dzieci żydowskie wybuchł straik uczą
cej się młodzieży. Kierownikiem szkoły 
jest niejaki p. Jung. 

Jak się dowiadujemy powodem strajku 
było zamianowanie w oddziale 7 tej szko
ły - nauczycielem niejakiego p. Glinojec
kiego. 

Strajk miał być wyrazem protestu prze 
ciwko przydzieleniu polskiej siły nauczy
cielsJdej. 

Pomijaiąc karygodność i niedopuszczal
ność tego rodzaju manifestacji ze strony 

dzieci, do której już obecnie docierają prą
dy polityczne - stwierdzić należy z naci
skiem, że inicjatywa tego ma miejsce swo· 
je w Pabjanickiem Ognisku nauczycieli ży
dowskich - w powszechnej szkole Nr. 13. 

Władze szkolne powinny bezzwłocznie 
wkroczyć na teren tych zabagnionych sto
sunków i przeprowadzić energiczne śledz
two zaś osoby winne przykładnie ukarać. 

Dotychczasowy bowiem i to bardzo 
znamienny stan rzeczy - może w niedłu
giej przyszłości - wywołać smutne i nie
pożądane następstwa. 

--:::-

Smialy występ kasiarzy. 
Wyprawa po zlote runo spełzła na niczem. 

Nie przebrzmiały jeszcze echa włama
nia do składów towarzystwa handlowego 
przy ul. Konstantynowskiej a już wczoraj 
nastąpiło znowu nieudałe włamanie do 
biura domu ekspedycyjnego Szenker i 
Ska. 

A mianowicie w nocy z niedzieli na po
niedziałek kasiarze dostali się przez płot 
do domu przy ul. Pomorskiej 19. W do
mu tym na 3 piętrze jest wolne mieszka
nie, które obrali sobie włamywacze za te
ren operacyjny. Tam wybili dziurę w su
ficie i tą drogą dostali się na dach domu, 
skąd z kolei po drabinie wkroczyli na dach 
jednopiętrowego domu przy ul. Pomorskiej 
21, gdzie mieszczą się biura :. składy tego 
domu ekspedycyjnego. 

Po Wf'Vierceniu dziury w dachu, znale
źli się w gabinecie dyrektora firmy, w któ
rym znajdowała się kasa pancerna z za
wartością 120 tysięcy złotych. Kasiarze 
natychmiast zabrali się do roboty, starając 
się „rakiem" rozpruć ścianę kasy i w ten 
sposób dostać się do wewnętrznego skarb-

ca, w którym znajdowały się pieniądze. 
Kasa miała jednak tak mocną kon

strukcję, iż włamywacze mimo kilkagodzin 
nej pracy nie zdołali rozpruć więcei niż 
zewnętrzną powłokę. Obawiając się, by 
nie złapano ich na gorącym uczynku, za
brali wiszący w gabinecie płaszcz i laskę 
dyrektora oraz papierosy z jego biurka i 
tą samą drogą zemknęli. 

By opófoić jednak natrafienie na ich 
ślad przyszrubowali od wewnątrz drzwi z 
gabinetu szrubami. 

Wczoraj rano o godzinie 8, kiedy do
zorca przybył do składu i zauważył przy
~zrubowane drzwi w chwili MY oróbował 
Je otworzyć kluczem, zawiadomił o tern 
natychmiast dyrekcję i władze policyjne. 

Na miejsce przybyli natychmiast ko
mendant policji p. Niedzielski, w otocze
niu funkcjonarjuszy urzędu śledczego, któ
rzy wszczęli energiczne dochodzenie. 

Dotychczasowe śledztwo nie dało je-
szcze pozytywnych wyników, (i) 

Drl,~Bik Ma~iifrafu · m. to~li pm' li~em. 
Za defraudacją 8 tysiqcy zlotych skazany został na 

6 miesiqcy wiązienia. 
Wczoraj wydział karny łódzkiego Sądu 

Okręgowego w trybie postępowania upro
szczo:r_iego pod prz;wodnictwem sędziego 
Korwm-Korotkiew1cza rozważał głośną w 
swoim czasie sprawę przeciwko 24-letnie
~u B~onisł~wowi Jakubowskiemu, urzęd
mkow1 Magistratu m. Łodzi oskarżonemu 
o defraudację, fałszerstwo i oszustwo 

Bronisław Jakubowski w latach 1924 i 
25 pracował w ekspedycii centralnej Ma
gi~!rc;tt!-1 i;t· Łodzi. w char~kterze gońca 
pozmeJ zas urzędnika 8-eJ kategorji. W 
W zak~esie obC?wiązkó:W Jakubowskiego 
wchodziło pode1mowame z urzędu poczto
wego pieniędzy nadesłanych dla Magistra
tu w Łodzi i bezwłoczne wpłacanie ich do 
kasy miejskiej. Jakubowski podejmował 
pi;niądze z urzędu pocztowego na podsta
wie przekazów awizujących Magistratowi 
wpływ gotówki. Urząd pocztowy zaś każ
dora~owo. wpisywał wypłacane kwoty do 
spec1~lne1 w tym celu sporządzonej .kon
trolki „wpływów pieniężnych". 

Korzystając z zaufania, jakiem go da
rzono w Magistracie, Jakubowski począł 
przywł.asz.czać sobie zainkasowane z po
czty pi.emą~ze._ Defraudacię tę ukrywał 
w ten spo~ob, .ze w kon~rolce kasowej wy
rwał stronicę 1 korzystaiąc z podpisu kasje 
ra. na następnych s!rc;micah dopisywał fik
cyjne sumy, uzgadmaJąc w ten sposób sal-

• 

do. Nadawcom pieniędzy wysyłał fałszo
wane kwity kasy miejskiej. ·Na ślad de
fraudacji ~agistrat wpadł w chwili, kiedy 
Jakubowski odbywał służbę wojskową. 
Napro~ad~iły na ni~ listy gmin, które w 
odpowiedzi na moruty Magistratu stwier
dziły wys;:łanie należnych Magistratowi 
sum. Stwierdzono zatem że niedobór w 
kasie sięgał 8.156 zł. i 86 gr. 

Aresztowany wczoraj stanął przed są
dem, w.obec ~tórcgo przyznał się do sfał
szowania kwitu oraz wydarcia kartek z 
kontrolki. . Wyjaśnił przytem, że pienię
dzy tych me przywłaszczył, ponieważ w 
roku ub._ skradziono mu ie w niewyjaśnio-. 
ny dla meg? sposób. Pamiętając o tern, że 
ma na s~oiem. utrzymaniu matkę wdowę 
oraz d_w~ch nieletnich braci, obawiał się 
wyz?ac, ze tak poważną sumę skradziono 
mu i. ld'.ltego ukryw~ł. to w sposób wyżej 
wym1emony. Powoli Jednak niedobór po
krywał! lecz przeszkodziła mu w tern służ
ba wois!~owa. Po zbadaniu świadków i 
prze~owie prokuratora sąd ogłosił wyrok, 
skazu1~cy 24-letniego Bronisława Jaku
bowskiego na 6 miesięcy więzienia. Nadto 
sąd postanowił zasądzić od oskarżonego 
na rzecz Ma~istratu 7.990 zł. na wniosek 
powoda cywilnego a.~w. Strohmajera. (r) 

-·~ 
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Zywy odbiornik radiowy. 
!viezwykly r<!d~ai zaburz..enia_ umyslowego 

sw1adoma m1sty/1kacja. 
czy 

Z Warszawy donoszą: 
Do jednego z komisarjatów policji zgło

sił się niejaki Pabian, zamieszkały w War
szawie przy ul. Nowogrodzkiej 42 i opo
wiedział fantastyczną historję. Oto oby
watel ten skarżył się, że w czasie pewnej 
burzy letniej został porażony prądem an
ten radjowych, opartych na dachu domu, 
w którym mieszka. 

„Od tej chwili - mówił Pabian -
jestem doskonałym żywym odbiornikiem 
radjowym. Słyszę bez aparatu, anteny i 
słuchawki kilkanaście koncertów, odczy-

łów i komunikatów, słuchowo rozpoznaję 
Berlin, Wiedeń, Zurych, a nawet Nowy 
Jork". 

. Pabjan p~dał na<;lto, że radjosiły wska. 
zuJą mu miejsce pobytu osób poszukiwa
nych zbrodniarzy, szpiegów i aferzystów. 
W chwili składania osobliwego meldunku 
ten _żywy odbiornik otrzymał sygnał, że w 
ta~1en!rnch ko~o zeg.a:a słonecznego znaj
dttJe się do tel chwili człowiek któreóo 
poszukują władze w całej Polsc~. Ponad
to Pabjan ostrzegł policję, że w Warsza
wie planowana jest niezwykła zbrodnia. 

, 

TEATR POPULARNY. 
11 I ' 

TE S ·c. 
Komedja w 3-ch aktach A. Abrahamowi

cza i RusZ'kowskiego. 

Niejednokrotnie na tern miejscu pod
kreślałem wysiłki Dyrekcji Teatru Popu
larnego, zmierzające do podnles:.enia tej 
sceny i postawienia jej na możliwie wyso
kim poziomie, niejednokrotnie podkreśla
łem istotną pracę artystów, pracujących 
w warunkach ciężkich. Ale również pod
kreślałem, że wysiłki i praca powinny być 
cenione przez.„ samą Dyrekcję i przez 
sam zespół artystyczny. Czyż warto mę
czyć się, tracić czas, zdrowie na próby, 
przedstawienia, czy warto psuć płótno i 
farby na dekoracie do sztuk, nie dających 
nic, ale to literalnie nic jako nagrodę za 
pracę 7 Bo cóż może dać za zadowolenie 
taki „Teść"? Sztuka dobrą może była -
choć i to z zastrzeżeniami dla starych teś
ciów i teściowych, ale w okresie, gdy byli 
jeszcze młokosami, czy podlotkami, dziś 
ona ani nie bawi, ani nie śmieszy. Głęb
szych myśli - żadnych, intrygi - żadnej, 
treść - więcej, niż banalna; słowem wiel
kie nic, wielkie, przekreślone zero. 

Moie Dyrekcji zdawało się, że sztuka 
nabierze aktualności, bo przecież Łódź 
przeżywa ol·res wyborczy? Ale ta sztu
ka do tego się nie nadaje bo wybory są. 
tam właściwie za sceną, a kandydat na 
prezydenta ów „teść" jest starym kaboty
nem. Więc czy nie szkoda, Szanowna Dy
rekcio, czasu i atłasu? Czyż mało jest 
sztuk dobrych, prawdziwie zabawnych, 
ciekawych? Czyż Fredro, Bałucki, - ze 
starszych a Perzyński, Grzymała-Siedlecki 
i tylu, tylu innych nie potrafią przemówić 
do publiczności lepiej i wymowniej. Do
brym był Ruszkowski - kiedyś, można 
go było przypomnieć, ale czyż należy go 
monopolizować? 

W takiej sztuce i aktorzy czują się nie
swojo, bo typy są ponaciągane, nienatu
ralne. I to dało się wyczuć w premierze 
sobotniej. Gdyby mieć naprawdę do czy
nienia w życiu z takiemi staremi wujenka
mi, jak Felicja ,Eufemia a zwłaszcza jęczą· 
ca i płacząca Tekla - możnaby oszaleć. 
Dziwić się należy, jak p. Józef mógł przez 
29 lat w tak milem gronie wytrzymać ; 
jeszcze - acz wprawdzie iuż kiepsko -
myśleć, gdy widownia przez dwie godzi. 
ny słuchając jęków p. Tekli (p. Brzozow· 
ska) miała aż nadto dosyć. „Teść" - nie 
daje możności rozwinięcia talentu aktor
skiego, to też nawet najlepsi artyści naszei 
sceny grali blado. Jedynie p. Bieleckiemu 
udało się z tytułowej roli coś „wykrzesać" 
a sekundował mu p. Grewicz, jako stary 
pantoflarz Józef. Z ról kobiecych p. Ope
nówna (Wanda) i W ernisówna (Radczyni: 
zasługują na podkreślenie. 

Wniosek ogólny jeden: Przy tak cięż. 
kiej pracy artystycznej należy się napraw
dę oszczędzać w tern zrozumieniu, że pra
cę tę poświęcać należy sztukom, które 
coś daią, śmiech prawdziwy, czy też wzru
szenie podniosłe, ale szkoda jej zaprawdę 
dla sztuk, dla których w wulgarnym języ
ku jest jedno określenie: bujda. 

K. Oż. -----
Szkota plastyk! i Rytmiki 

Z. Janczewskiej. 
Zna111a oid ki'Jiku fat na gnmcie lódzkim, 

s1todąica n.a wvsckLm poziomie artystycz
nyun Szikolta Plastyki i Ryitmiki, urtal•ento
wa111e.i air1tystlki ip. Z. Janiczews!kied, roz.po· 
częla siwą dzia1Mni0·ść. Pt1·01g.ram: p.!asty
ka, rvtmllk:a, !ksztatce!llie i kuJ,tura ciata. 
ifedmilka, tańce, 01rUdesi1ra perkusyjna. 

Specjalny rodz a i giimnastyiki o.dHusz
czadąceti dla: pań męża~elk. Dz•i•ec1 są przyj
mowaone od ilat 4. Wzorem zagrainky -
ik:omple1ty dJa parn)w. 

Zaip·isv w loikalu szkoty, Odańslka 29. 
aJrawa o,f. I ip. w poniedzia·liki, środy : 
aJiątlki <Jld 6 do 9 wlecz. oraz coidziel1J!l!.e 
od 3 do 4 ,po iJ)'Oif., Wó1Jiczańslka 63 m. 11, 
3 pięlt:ro froint. 

Sygnały zbrodni dochodzą go z Powiśla. 
Osobliwy ten interesant prosił policję, 

aby wydała nakaz usunięcia anten radio
wych .z dachu domu, w któryn1 mieszka, 
albowiem antenty te wzmacniają w nim 
s~ły odbiorcze, a w czasie burzy męczą go 
c1ąitłemi trzaskami, gwizdami i szumem. 

. Pabiana badało już kilku lekarzy i ra· 
diot~chn~łów, którzy. iednak nie znaleźl~ 
w n~m me nadzwyczainego prócz tego, że 
Pabian zna na pamięć bardzo dokładnfo 
wszystkie programy radiowe większych 
stacyj nadawczych w Europie. 

--.:o:.~ 
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(o dziś usłyszymy ~ głośnicy 
radjo·aparatu ? 

Wtorek, 27-go września. 

Warszawa, 1111 m. - 10.00 Odczyt p. t. ,,Pra
widłowe zakładanie sadów dochodowych" wygl. 
l,'lrof. Piotr ttoser; 10.45 Odczyt p. t. „Spółki ma
szy1J1owe gminne"; 12.00 ·! 15.00 Komu.niikaty; 16.35 
Odczyt p. t. „Morze w beletrystyce po!s.kief', wy 
głosi rnd. Radosfa1W Krajewski; 17.00 Nad pro
gram i ·~omuni.kat:v; 17.15 Koncert popołudniowy; 
Wyk()!lawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Oz! 
mińskiego oraz Władysław Lewiger (skrz.) i prof. 
Ludwik Urstein; 18.35 Rozmaitości; 18.15 Od-czyt 
P. t. .,Boczna antena" wygłosi p. Brun-0 Winawer 
19.15 Komun ikaty; 19.20 Trrunsmisja z Poznania. 
Opera „Uczta szyderców" Umbe.rta GilQ.rdano; 
22.00 K•omunibty. 

--:::--
STAROSTA LóDZKI P. RżEWSKI NIE 

BĘDZIE POSŁEM. 
Po zgonie posła Perla miał wejść na je

g"o mieisce do sejmu z listy państwowej 
P. P. S. starosta łódzki p. Aleksander 
R.że:vski. Z: względu jednak na wystą
prnme z partJt w roku 1924, p. Rżewski zre 
lygnow::i-ł z przypadającego nań mandatu 
p~s~lskiego, wobec czego wejdzie na jego 
m1e1sce prawdopodobnie p. Tadeusz Ho
łówko kierownik referatu dla mniejszości 
n?rodowych w Ministerstwie Spraw Zagra 
mcznych, o ileby zaś i p. Hołówko manda
tu nie pr.zyjął .zostałby posłem z listy P. P. 
5. p. Pa1ąk kierownik związków zawodo
wych na $ląsku Cieszyńskim. {r 

PRZED~TAWICIELE ZARZĄDU M. LU-
BLINA W LODZI. 

. ',N .dniu wczoirajszym do Łodzi p11zy
byl1 w1ceiprezydeTIJf miłas'ta Luil>lina p. Ste
fan Ch0f111a oraz naczelnik wvdziaht 
s•praw ogól.~vc~ ma.g_lisliratu m. Lublina, p. 
Lcoo1 Rad<lmsk1. którzy oidwiedzi:li Wy
?z.iaf Oświaty i Kultury, AA!ziie z.a.się.ga1i 
mtcrmacyj, d<Jitycizących sziko11rJ.j.ctiwa po
wszechnego. 

KU UWADZE PLATNIKóW PODAT
KóW KOMUNALNYCH. 

Wczoraj Mal!istrat m. Łodzi otrzymał 
:o;-~o~ządz~nie Ministerstwa Skarbu, wy
Jasm~Jące, z~ wła?ze komunalne nie są 
o~ow1ązane mdywidualnie wzywać~ płatni
kow podatkowych, którym termin wpłace
nia. p_o~atku .zos_t~ł sprolongowany, ażeby 
wmesh naleznosc1 przed terminem eóze
kucji. Wystarcza, jeśli płatnicy uiszczą' po 
dałek w terminie ostatecznym. 

Rozporządzenie to ma zasadnicze zna
c~enie, gdyż płatnicy zmuszeni byli ocze
Jt.twać ~ezwania Magistratu, powiadamia-

cego ich o terminie licytacyji. {r) 

ZALEGŁE OPŁATY RADJOWE. 
Władze pocztowe przystąpiły do inten

sywnego ściągania zaległych za abona
ment iadjowy opłat, których suma sieóa 
kilknnastu tys. złotych. ·

0 

_ Urząd pocztowy informuie, że za po
średnictwem listonoszy dostarczane bedą 
rachunki na nieopłacony abonament radio
wy. 

Po terminie zaległe opłaty ściągane bę
dą przez sekwestratorów w drodze przy
musowej, przyczem należy zaznaczyć, iż 
koszty wyegzekwowania należności po
:iosić będą w całości zalegający w opła-
tach radjo-abonenci. {u) 

Pracownicy 
Kasy Chorych żądają w pro 

wadzenia pragmatvk1. 
Na ostatn.iem walnem zebraniu pracow 

:iików Kasy Chorych omawiana była spra
wa pragmatyki służbowei. W ożywionej 
dyskusji wskazywano, że pragmatyka ta 
została szybko przez zarząd kasy uchwa
lona, natomiast poprawki do niej dyskuto
wane są już od roku. Wobec tego, że 
warunki pracy w Kasie Chorych nie zo
stały uregulowane a pracownicy są krzyw 
dzeni należy wobec tego podjąć interwen
cję u władz kasy w sprawie przyśpieszenia 
uchwalenia pragmatyki dla pracowników 
Kasy Chorych i wprowadzenia jej przepi-
sów w życie. {e) 

ZWOLNIENIE Z SZEREGóW ŻOŁNIE
RZY WYZNANIA MOJŻESZOWEGO NA 

śWIĘTA. 

Wczoraj komenda m. Łodzi wydała 
rozkaz zwolnienia wszystkich żołnierzy 
wyznania mojżeszowego na przeciąg nad
chodzących świąt to jest od godziny 3-ej 
po południu dnia 26 września do godziny 
12-ej w nocy dnia 28 września. Wszyscy 
żołnierze tego wyznania otrzymają straw
ne za trzy dni zgóry gotówką. ~olnierzom 
wyznania mojżeszowego mieszkającym w 
okolicach Łodzi nie będą czynione trudno
ści w p.odróży do r.lomów„ Cr) 

-~------·~----------------,.._--------~~i~65 . _ 
Katastrofa samochod.owae 
2 osoby zabite, kilka ciążko rannych. 

W dniu wczorajszym wydarzyła się 
na sizosie pomiędzy Za.g-órowem a Slup-cą 
kaitastrofa samochodowa. Samoicł1ód pa
sażerSlkf (autoibus) \\1padt do glębolkiego 
rowu iprzy<l.mżnego za.pefnlonego wodą. 
W samo1chodzie zCJajtlowaito się 16 pasaiże 
rów. Sikutkieim !katastrofy jooina lkolbiefa 
poniosita śmierć na miejscu, druga zaś ko-

bieta odniosła cięż.kie {)lbraiżenia, skutkiem 
który.eh miair'ta p.o iprzeJw.fez~eni•U .iz.i do 
szpitala w Zagórowie. Z ;J)'Ozostatych p:-i
saierów au1f.01busu jeszcze lk.ilika O!Sób i je
dno dziecko odniosło ciężikie r.brnżenia. 

Winę kataistro•fy ponosi szofer oraz pa
sażer, si•edzący 1Przy nim. Obati zostali a
resz.to \vanf. 

1g1 laf ~rakt~~i srnnilznei i tilmowei. 
Ubogi sprzedawca gazet - znakomitym artystą 

komodjowym. 
Amerykanie, przesadzający niejedno

krotnie w gorliwości obliczań statysty
cznych, wyrachowali, że artyści, kreujący 
główne role w komedii „Zięć Firmy Cohn" 
n!ają za sobą łącznie 191 lat praktyki sce
nicznej i filmowej. Tak więc reżyser Har
ry Polard ma za sobą 12 lat praktyki sce
nicznej i 13 filmowei, George Sidney - 32 
lata - scenicznej i 1 rok w filmie, Vera 
Gordon 20 lat sceny i 6 - filmu, Kate 
Price 25 i 15, Natt Carr 22 i 1 rok, Mickey 
Bennett - 4 lata sceny i 2 lata na ekra
nie. 

Ale rekord pobija słynny Charlie 
Murray, który ma za sobą, 22 lata pracy 
na scenie, 16 lat dla filmu. 

Murray, wielki i jedyny w swoim ro-

dzaju artysta komediowy, jako młody chło 
pak był sprzedawcą gazet. Nazywano go 
królem „branży gazeciarskiej", ponieważ 
zawsze sprytnie i dowcipnie wyprzedzał 
swych konkurentów w ilości sprzedanych 
dzienników. 

$wiat teatralny był dlań wtedy zacza
rowanym i niedostępnym zamkiem. Razu 
pewnego potrzebny był sprzedawca gazet 
do odtworzenia małej rólki w teatrze. Za
wołano pierwsze~o lepszego. Był nim 
właśnie Murray. Wiele lat upłynęło od te
go czasu, lecz jeszcze wielki aktor kome
diowy z rozrzewnieniem i wrodzonym mu 
dowcipem wspomina swoją karjerę )1aze-
ciarską. St. 

--:::--
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Reiestrac1a rocznika 1909. 
Dzi·ś wininl zg-tosić s i ę <lo rejestracji w 

aoka~'U lb1ura w•o1·s1ko1wo-.p.olicyjne,go p.rzy 
ul. Traruguitita 10, .pumiktua'111ie o godz. 8-ej 
rano mę:bczyźni roctZ'l1'Qca 1909, zaimiesz
kaili •W ohre•bie III komisa•rja'tiu po1liic1i o na
ZJWiskach ria n.tery P, R, ar.a z zami cszlka li 
w obrębie IX iłmmisa'T'.ia tu p·011icii o naozwi
s.kaioh na lfteiry Ł, M, N, O, P, R. S, Sz, T, 
U, W, Z, ż. 

Julfro zaś z.głosić się wirnni męż.czyźni 
ro.cznika 1909 zamies121ka1l rw 01brębi1e III 
·kc1mi.sa1rdatu ipo1Jkji o nazwi·skaoh na llite
ry S, Sz. o!raz mężczyźni zamkszikaJi w 
01brębie X komisairjaf1u .poi1i1oji o na'Zwl
slkalClh n.a 1lHeiry: A, B. C, D, E, r, O, tt, 
Ch, I. J, K, L; Ł. (i) 

PRACOWNICY TELEFONÓW W 
OBRONIE SWYCH ŻĄDAŃ. 

Sw~go. cza1su l)ra.cowni1cy te'lef·cnó'v w 
Łodzi z:wróciili s.ię do dyr·e:k·cj1i PAST. w 
Łodzi z szeregiem postuhtów, dotyiczą
cych uinou·mowania catolks·ztaHu wairun
ików ,prncy ~ ;ptcucy c.raiz emerytur. Dyr. 
Ulejski oibieca1t sp-raiwy i·e za:!atwić po pO· 
rozumienri1u si!ę z dyirekcją PAST. w War
stZ'awie. 

Z u1wa_.g,i na iprzeiwlekani·e się sprawy 
uslta'lomy będzie termin prekluzyjny, a w 
wy1pad1ku nfe1do.trzy:mc:11.i::i: ·terminu 1poid„ięta 
zsofani•e i.rnterweincja w Min. Po·czt u Tele-
graifów. (e 

ZA ANTYSANITARNY STAN POSESYJ. 
Władze policyjne i sanitarne, przepro

wadzając inspekcje piekarź1 spisały szereg 
protokółów, które przesłane zostały do 
sądów pokoju. 

Wczorai sąd pokoiu ro7.patrywał spra
wę przeciwko tym wb.ścicielom piekarń. 

Między innymi ukarani zostali grzyw
ną wysokości 20 zł. względnie po 4 dni 
aresztu następujący właściciele piekarń: 
Gon:zewska Chana, zamieszkała przy uli
cy Przedzalnianej 38. Rozner Leopold 
(Poprze~zna 1) oraz Szulc Adolf zamie-
szkały przy ulicy Głównej 25. {r} 

Szkielety na polesiu 
konstantynowskiem. 

Wczora1 o godzl<nie 11 rnno rcibo1t.nicy 
za1~mdn.i .en~ iprzy zrów.nywa•ni•u terenu w 
miejskim ipar:ku luidowyrn na Po1lesi1u Ko1n 
sfantynowski'em 01boik st·rze1ln1ky wo·isko
w·e.i na Mani, nalilknę'li się na g-.fę'ho~rnści' 
.pórtoira. metra na 3 sziki1elety 1wdtkie. 
Sz:kie1lety 1e z zacho1wa1J1eimf częśdo1wo 
włosami na czasz.kach, oidzi.a•ne są w do
brze •rniko,nserwowa•n•e ulbraniia mę~ikie. 

Wedh.i!Q,' ,,·szeilkie•g-o pra\x.·<lo1po.dobleń
s'twa, są io szkie·l.e1tv strnccinyc:h w fata•ch 
1905---1906. W)~1<C,paliisika za•bezpieczono 
na micijscu ip<rzycze1111 wvstawio1ny zo1sta1t 
n·rzv ni,ch if.lOiS1t•ernnek pa.l:1cvJnv. Po zJe
chan.fu kom]~;.ji sąclo1wo„ś!f.doez e i •hędą O•ne 
nochowane we wsp6\ne;i mo•g-.' lc b~1ir,\y;ni
ków o wolno·ść 1z roik.u 1~0.'.' na Pnles:u 
Ko1rusfa11·tyno1wslkiern... (:r) 

W~adomości z Zakopanego. 
USTALENIE SIĘ POGODY. 

Po paru' dniach wietrznych i zimnych, 
w wyniku czego szczyty pokryły się śnie
giem - nastąpiło dziś niezwykłe ocieple
nie się temr:· ~ratury i zupełne wypogodze
nie. Dzień one!!dajszy był upalny - a na 
nieboskłonie ani jednej chmurki. Pogoda 
zapowiada się na długo - tak przynaj
mniej zapowiadają górale - a przepo
wiednie ich szczególniej w porze jesiennej 
l.ubią się sprawdzać. 

TOWARZYSTWO TATRZA~SKIE DO 
GóRALL 

Ukazały się na ulicach Zakopanego du
że a!isze, w których Polskie Towarzystwo 
Tatrzańskie zwraca się do ludności góral
skiej z wezwaniem, aby nie dawała posłu
chu osobom chcącym wywołać między 
Tow. Tatrż. a góralami rozdźwi~k. Tow. 
Tatrz. powołuje się na dotychczasowy 
swój stosunek do ludności i odpiera zarzu
ty iakoby dążyło do ograniczenia w czem
kolwiek praw ludności miejscowej. Ode
zwa ta wydaną została na skutek istnie
jących w ostatnich czasach rozdźwięków 
między Pol. Tow. Tatrz. a góralami spowo
dowanych projektem stworzenia w Ta
trach Parku Narodowe.go. 

SALA TRZASKI JUż OTWARTA. 
_ Po wypadku oberwania się części stro

pu w znanym lokalu restauracyjnym Trza
ski, usunięto po zbadaniu komisyjnem sali, 
niepewną zaprawę z całego stropu i zastą
piono inną materią. Pozostawiono jedynie 
zelbetowe wiązanie stropu, które jest zu
pełnie pewne. Po tygodniowej przerwie, 
spowodowanej wypadkiem i pracami oko
ło naprawienia stropu, znana i najwięcej 
uczęszczana w Zakopanem sala została w 
sobotę 24 b. m. oddana do użytku publicz
ności. 

--:::--

Proces komunistów 
w Piotrkowie. 

W piotkowskim Sądzie Okręgowym od
był się proces przeciw Stanisławowi Syku
sowi i Wolfowi Hersz, którzy 1-ego maja 
podczas pochodu w Piotrkowie wznosili 
okrzyki antypaństwowe, jak: „Niech żyje 

Rosja sowiecka" itp. Władysław Sykus 
niósł sztandar młodzieży komunistycznej 
(Z. M. K.). 

Wolf Hersz odpowiadał z wolnej sto
py, natomiast Władysław Sykus siedział 
przez cały czas w więzieniu. Do rozpra
wy powołano 10 świadków, z ktprych 
większa część stwierdziła to co akt oskar
żenia zawierał. Sąd po dłuższej naradzie 
wydał wyrok mocą którego Władysław Sy 
kus skazany został na 1 rok więzienia, z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego, zaś 
Wolf Hersz został skazany na 1 rok cięż
kiego więzienia. Wolf Hersz został zaraz 
po rozprawie aresztowany i odesłany do 
więzienia. piotrkowskiego. Oskarżonych 
?ronił adwokat Walosiński z Piotrkowa. 

Z ESTRADY. 

Poranek 1 o'.v Śpiew. im. 
Moniuszki. 

Godną po.parci<ł inicjart-vwę rpowz.ięlo 
TO\Y. Śpiew. im. Monirszki. urządz.aj:\C 
poranki muzyczne w Teatrtze Potpufar
nym. 

Jeże1li 0ceni.a ć wa•rtość ta1kkh poran
ków _p.cd wzi;dędem programowym: pod
k.reślić należy, że program porwku ni·e
dzielne.go sta•t na wvsokośc.i zadania. Na 
SZ{;za~ólne wyróżnienie za-sfugu.ią chóry 
Towa1rzyslwa za wvtkonanie ut1wo:ru Ka
rola Proisn21ka „Na fa.1;;ich wód" i ,.P-olloine
za na oześć pieśni". Z r·esz1ty wyllrnn.aw
ców wy•r6ż.nłć należy p,p. Oomółikę i Woj 
ciechowskieg-o z 31 'P. Strz. Ka·n. (forte
pian j . .ksylofon) za do1bre wyt!wn.an.ie utwv 
rów C'hoipfna i Liszta oraz oczeni·ce szlko
ly .pani Z. Ja'll!cze:wskiej za prze§l,tozn.e 
tańce plas•tyiczne, wreszcie ip. W. Mclk.r<l
sińskiego za śpiew so:lowy. 

Na za:koińczen.ie uwaga po<l ad<reseim za 
rząldu To.warzystwa o punlktuailne ro1zipo
czy.nani•e programu i ewen'tua~ne częstsze 
iurządza111i·e .podo1ooyd1 pornnlków. Cz. 

TEATR MIEJSKI. 
Dz!·ś, we wtore:k, po raz pi·ąty po cenach po·pu

larnych komedia-buffo L. Verneuil'a „Pa11ma Flu
te" z p. St. Jar.kows,ką w roli tytułowej. Lekka 
komedia pclna paryskiego do•wcipu i wdzięku ~ra 
na jest codziennie przy wy•przcdanei widowni. 

ObOlk p. Ja•rkowsk·iej tw-0rzą galerię kaipital
nych figur pp.: reż. K. Tatarkiewi-c.z, K. Szubert, 
Mroziński, Fabisiak Dąbmwska, Dunajewska, Lu
bieńska i i'll. 

Jutro ws'])amiafe a.rcydzielo Calderooa-Stmvac
kiego „Książe Niezł011Tiny" z niezrównanym od
t-wór.cą roli ty.tulowej JuUuszem Osterwą. 

W sobotę o god-z. 4 'PO pot. przedstawienie 
szikolne dJa mtocl<zieży „Książe Niezfomny". 

D:v·rekcja teatru pragnie udostępnić przedsta
wienia szlrolne najniższym kolom młodzieży, wy
miaczy!a ceny najniższe od 50 gr. do Z zl. 

„KREDOWE KOLO'" 
(Der Kreidekreis) •• 

Najl>liższą premierą Teatru Miejskiego będzie 
rozgłośne na scenach za.g.ranicz.nyich, graine rów
nież w ubiegłym sezooie z ogiromnem powodze
r.iem w Kirakowie, we Lw01Wie widowdsko chińskie 
w 5 aktach wybitnego poeity niemieckiego Kfa
bunda 'i>· t. „Kred-OWe koło". 

Szt'llka otrzyma całkowicie nową wYS<>Ce e· 
fe.lctowną <lll>rawę dek0<racyjną I kostjumo'Wą, 
s.kompo.nowainą przez al!'t. l't11ł1. K. Macltie'W\i'OZa. 
Do kootjumów udzielił upnze}mie wrorów ze swo· 
i:oh bogałych :zbiorów chińskich zmany tódzki do
któr p. Krausz. Ilustrację muzyc.z,ną, otr:zyman;i 
z Be.r.lina, a opa<ttą na a11łentycz.nych motywach 
chiński-Ob, opracowuje Zygm. Białostocki. Cafość 
i.nsceni-znie wytraw.ną i wmysłową ręką Konstan
ty Tatarkiewicz. Glówme postacie kohie,ce odtwo· 
r:zą: p. Kamlina Lubieńska, któr~ w roli Iiai-Tang 
zmaidzie bogate pole po.pisu dla swego lirycznego 
talentu oraz Irena Ho-recka i Antonina Dll'll3.iie'W
ska, wreszcie BrocLniewic-z (Książe Pao), Chodec· 
ki, Ki}ows.ki (Mandaryn Ma), Szubert, Wj,nawer i 

Wookows.ki. 
Sprzedaż biletów na premierę od dziś. 

,JAŚ I MAŁGOSIA" W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

W n~edzielę, dn. 2 ipaździe.rni:ka, o godz. 11.3fl 
w J)Ottudinie odbędzie się dawno oczck~wane przed 
stawie.nie oper.owe dla dzieci. Powtórzona 'będz:e 
baśń-opera Iiumpe.rdi111cka „Jaś i Ma1gosia", któ
ra pod koniec zeszłego sezo.nu byta przez prasę 
i publiczność z entuzjazmem przyjęta. Piękna o
pera przy detkoracjach Teatru M·iejsk·iego, dosle-0-
naty zespól, ~ie.rwszorzędnego bailclu, chóru żeń· 
s.kiego i orkiesł·rY symfonic~j l!)Od dyrekcją Te
odora Rydera w.różą przedsta<wienil\I •wielkie ar
ty.s-ty=ne r rnate.r}aJine powodzenie. Bi.le-ty do na· 
byoia w .kas.ie zama1wiań Teatru Miejskiego (cu· 
kiemia B. GostQl!J1sikiegt0>) Pi'Otrkowska 76. 

TEATR POPULARNY. ' 
D.z.iś i codziennie do piątku ciesząca sre na:d

zwyczajnem powoc:!.zeniem arc:rweoota kmtochw1-
1a w 3-ch a.ktach „Teść" pelna 1.abawmrch s~ntua
cyj na tle wyborów do raidy mie-}$klej. B<lgata 
wystawa i doskomafa gra akt•orów z pp. Bie1ec· 
kim, Urbaf1s<kim, Moranowiczenn i Zielińską na 
czele wywołują huragany śmiechu. Kasa czy.nn<i 
od 11 rano do 3 po po-h1dn.iu i od 5 oo "' wlecz, 
Ceny miejsc od 2.50 do SO lf· 

• 
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ROMANTYKA TECHNIKI i POSTĘPU. 
do Puszczyilmwa, wystaiwiony będzie na 
,iedmio tylko nie1bezpie-czeńs1two, a miano
wtde na ryzyiko p~zez;iębienia sic;:. Aby 
un1knąć iteigo n1ie1pio.żądanego sikutiku rap
.townej zimiafly klimaitu, . wycieczkowLcz 
J)O!win.l•en za·opatrzyć się w ciepły szalik, 
a jeżeli posiada wy{)lbraź.nię s·portową, t<> 
ni•echaij 01bu.ie dęż!kle trzewiki na gowoź
dziac.11, oo go up{)ido'hnl tudząoo do braicf 
a.lpilnistów stairszej daty. 

Mont Blanc dostępny dla wszystkich. 
Potążna kolei wisząca w krainie wiecznych śniegów. 

Po d1umneij pi·eirsi Mam t Blanc, za.kuf-ej 
w pamce1rz z 1loidoiwców, przebiegt dir·eszcz 
iz1giro1zy, grlv.ż :złbliż.a się chwila, że paddać 
się musi. Is.tomie, w pobliżu wi10isk.i Oha
mo'11Ji.x usado1wi~ s:i~ 01lbrzymi stałowy pa
jąik z ·rodzai.iill „te'J.eferra" i jął roiz.piniać sie· 
ci. Jut je'Ci:nia dtttga, czarna niitka, za
dzierżgnięta w schronisku „Pielgrzymów" 
Ó(}ltaJrta do lin1i wie.cznych śinfogów i ucze
ipifa się u ,,Pottu<ln:ioiwei Igły". Drult napo
wlehny, unoszący się ponad m-0idir1zewio
wemi piusziczamf i sennym o tej ipo1rze !o
riem saneczek i bolbslei·ghów, IJ)'fzerzuc<>'!ly 
nad wodosipadem Da:rd. dą·g:nie się wzd'h1iż 
Z?OOcza góry, {)1111J•ja z vra wej strcny lodo
wiec Bossoo i łądude wreSJzcie na wyS<>iko
ści 1790 mitr .. przy mateiJ a]IJJej1sikie.i sta
cyjce Paira. 

Następnie mimie Jeszcze brurdziei w 
zv.vż. tym ra:zem na paidbój śniegów. 

Wz.d.tuż pa1tężneg-0 żebra górslkiego -
wzniesie się prost()ipaid'1e i bez wstrząśnieió 
dosięg-nie n:a wysolk:ość 3843 m'tr. przefę
czy polfudniowej, Ieżace.i nie'SIJ)ei!na 1000 
!ntr. poniże1 sizczytu Montt Bla1nic. Pająk, 
znękany talki1m wyisiitkiem u.sfaie w iprze
pastTy>m biJegu; jeszcze ieden etaip, jesz
cz.e jede111 l!laiwir'Olt w 'tl'iieda1leki1e.i pirzyszto-
5ci, a rałikowife zwycię.stwo nad a1l1pejskim 
o1hrzymerrn sta111ie się fakitem dok-0111anym 

Drugą część tej pOitężnej wiiszące'j ko
lei, OZ'Y'li H<ndę Paira-Aigullile <Lu MiicB .fa1au- • 
.l?'U!I'OtWaoo fomi dniami. Pienvszy odcinek 
:teslf lbowiem w ruc;hu już od czasu VIII 0-
1i1mp:jady, Ro•z,p·o•czy:na s·ię więc no,wa fa
za aipil:n.fzimu. 01bfi1tudacego w sensacje, 
nrzy ca!lkoiwirfem wyklwczettiu zir11UJŻenja. 
Wago1J11illd1 .niaipoiwie1vrzn.ei mnlbrówki - ro 
s1kończoo.e arr~ydzieto dcildadności i rów· 
.nowa,g'i, .prizyoomirnaja-ce kszta'fttrnn rów
nocześni•e he.rHnkę 1 tó<llkę. Mieści si·e w 
nich 18 o.sólb. a więc ·tv.Ie. He ''' winda.eh 
wie:L10.c'11 dl()IJ11ÓW •torw:a1ro1wych. Nie po: 
wiiedzmy przy,p.adJkie1J11, że fosy tych .µasa
żerów wi'Szą na wtosie. R'dV'Ż w is'todte wi
szą na czrerech wło'Sach. Ofo id1 ;r,mvśl-

CLAUDE FARRERE. 
2) 

ito milionów w 1łotie. 
(Tłum. Oabryel Karski). 

(Dalszy ciąg). 

,. 

- Nie zami'erzam sipierać sie z wiei' 
możinvm pamem: zbyt wiel1e ży;wię dlal1 
szacuinku, a z:resztą może to i być, że nie 
mam <Jdpowie<lniiego iuteralu„. A1e inte
res jestt bairdzo o·dpowi·edni. J·e<len wLko 
interesik! ale na ten interes mode k:i:eisz.e
nie są za mate: nie mogły go ponnieścfć !. .. 
r może dlatego wł'aśnie sa dziUlfawe!... 

P.rzy łych stowia·ch WYIWTódt kiesze-
1nie: istdńnie ohydwlie byty wy;szalf·Pai!le 
dosZiCzetni:e. 

- Do licha! - stwierdził loia1ln1e JaITT
Pawet Chap.part - widzę, że tein iITT1eres· 
byt faktyczinfe za oi.ężild; jaka waga? 

- 30 tonm, moż.e 40 tonn - wyirecy
lował w zadumie wl-óczęga - 30.000 do 
40.000 kitlogiramów, j.e,żiel1i wielmo~y pa1n 
won ... 

- 30 do 40 tonn! - ,porwtórzyt drwią
co Jan-Pawet Cha1p1part - to ładna wa
ga„. Swoją dro~rn. Jeże!li chiodzit-Obv o po
t.ów pias1ku .albo błota, nia.1prz:\'1k1ła'd w 
Amfie Co1rlk'u 2·ltbo Oueensitown'u„. 

Żebrak od1skoczył wistecz z.atoczyw
sz.y się na swem drewmi•e. 

- Wiielmożny pa:n jest chyba czam<>
księżnikłem !... Jak pan to odgadł? Rze
czyw.iśde roz.ch-0dzi sie wtaŚilli,e o wyl-0-
wieinie czeg.oś z dna moirsikiego ... Ale to 
to c-0ś - to nile pi,asek ani hto'to. mOIŻie mi 

·Wielmożmy pa111 wieirzyć ! Zresz.ta miJe.jisce 
nie leży w Air·efic Coirk'u lecz w strefie 
Rotterdamu.„ Wole odTa·zu powiedzieć 
wielmo.vnemu panu prawdę„. 'J>O[eg-a.m na 
wiieLmożnym panu, ziwierizam mu się be~z 
cereg-ieli !... Oto 1poJ'ożel!li.c : 51° 55'22" sze
rolk:ośai i 3°35'10" dfo.gośd wJSChodniej, 
ma sfe rozumieć„. 

- Do djasika! - zawotia;t Ja111-Paweł 
Chappa·rt. - Widać, że z was ma·ryna-rz 
ni,etylko w gębie. Zatem. umiecie obcho
dzić sie z sekstamsem? 

- Z selkstainsem i z irnnemi rzeczami, 
a jakf,e. 

ne wrzężiooiie: Nasampirzód wah{)dzi w 
grę grulby katbeil sfalowy i staty - wsipo
mi1naliśmy o nim. Drudk tein ,posiada 64 
mm. grubvśd. Po nim będą siię roczY'ty 
wag{)inilki. A da:lej: dmt ciągnący, naw1-
j.ająicy się 111a wa.liki. Druit - hamu1oc, któ
ry w razłe zer1waniia ·się pierws1z1eg-0, po
winien utrzymać ca~y system w równo
waidze. 

Wire!Szicile drnf - iprz·ewodm.flk, k!tóry w 
czasre bllll'zv ma ipomcz<J111..e og!rnniicz.a.n1e 
pO·CihY'leń il.m wielkiemu zatdo1wu'1e:niu po
dróżnyich o pf.oicMiw·em s.e.r1cu. Roziumie 
slę, że tein olhrtzymi s1przężad drutów s.po
czvwa na pOitężnych sh11pac'h. Wyso
kQ>ŚĆ tyich „ovl<>'llów" sięga od 12 do 33 

mtr., stosownie do profilowanifa si'ę lllnjt, 
która gdzi,e niegdzie wyikawje 11 pro·c. 
spadu, c-0 j·est wpria&t niesłyc'h.a1nem prze<l
sięwz·iędeim technkzne.m. Trzeba przy
~nać. że wyifrzymuje to }ednalk krytyikę 
eiJ..emet:1ta1rny•cth zasad <J1strnż1noścl, gdyż w 
tym wy.p.aidku naiprężeni:e wielkiiego ikablu 
urzymuj.e sfę aUlfiotma'.ty.cz:nie w rów111.owa
dze przez blOiki z cementu o w.adze 32,000 
toin, sita11owiące 1pTzedwd·z:iatanii•e. 

Jak wiidzirrny, wszystko res·t j.aik najsta
rnnruiej oibliczone, a •pOdróżnik zasiia!dająie 
w Jódce, która za-wi1e1z1~e go nad śmiież!lą 
Aigoui•l!e du Midi w czasie równa:jącY1m s;ę 
nmi.c.i wlęc•ej ifości minu1t, w Jatkle.i pociąg 
wvcie·czkowy ·przebywa drogę z Poznan::a 

Nl.e u~ega wątp~i1woś·ci, że zagadnienie 
o'St.rutec:wne,go ,poidlbo1ju Mont.-B'lan-c i zaj.e· . 
chania koleją na na1jwyższy wierzchołek 
bia1łe.g-.o olbrzyma jest ·kwe.stją .iuż tylko 
kL!ku lat. To, o co ku.-;ito się darnmnle 
tysi1ące ailipiinistów, to czeigo nie mógt do
konać s•tynmy lotnik Thoret, dc1kcna ()1Sta
foczni1e fra.ncu·slk; „Te~efeTique". \V każ~ 
dym razie, ~Jkorn łódlki - wag;oniiki. koly
sząice się w lod-0wa1tem 'f}01wle1t.rzu. dottrą; 
do Afgui1Lle du Midi, rozproszy się nieod~ 
wołailmle ta}emnkzy urok niedoistępcizośct 
mad'esfaityiCfme·.i, śni.eż·nej Bia1te.i G6ry. 

Roma.n'ty1ka pierwszych dni s,two11Ze
n~a świata ustępuje ,,,cibe·c nowoczesnej 
rcmantyki1 tedm:lki i postępu. 

Działacze sowieccy a ruch kobiet rosyjskich. / 

Jaką rolę mają odegrać .niewiasty w państwie Lenina. 

W zwiazku z oił:>ecnenni przyt;<Jłt<Jiwa
niarrni do odibyć się mająceig-o w naiiJJ.li,ż
szyim cz.asie og-ólno-rosyJs•k:e.g-o z·jazdu 
kobieit, .pisma so!biec'kie zaista.nawiają się 
.natl dQtyichozasa.wemf wyinilkami rochu 
k{)lbi·ecego w So1w;iefa.ch. 

Osta~n,i1e wvbc»ry do sowietów miej
S1kicl1 1 ,,;iejslk:·ch u};rwmi'tv z11a.cznc po'Wie
ikszooie się aktywności .poHtyiczne.i wśród 
kohiett rosyj,siklich. Najlepszym ·te·go do
~ldem jes1t wiel'ka liczba kcibi e:t, \V-C1ho
dza;ca 01becni·e "' skład oo:szczeg&Jnyc.h 

· sCYWie!tów. Daw1!1'ie~i .,wy.bierano" kob'~"v 
do sa.wletów j-etly;nfe pod 11aciS1kiem sfer 
miairod.a1jnyoh. które chda·fy s1po1te.cze1i
st·wu so•wi·edk:iemu ,poUrnzać, że rząid 01b~-c·· 
n:v ipoipie:ra mc1h k>0bi;ecv w Roisji. 

Osfaibnio jednalk stoisuinki pO'd tym 
WZ!Q:"ll}dem ule.g:fy zasadrnkz·e.i z;mia.niC'. 
Podczas nsta!tinich wvborów kclbfe1tv hez 
Jalkie~lwlwi.eik presji z zeiwrną1u bra1ly u
dzi1a1! w alkc:ji wyboircze.i. wvs.uiwaJąc pra
wi·e w ka·ż<lym cikręgu wybo.rczy:m swe 
w'tas1ne ka·ndvdalt.ury. Przyreim dzi:ata.fy 

- Skor-o z was taki ucwnY. trzeba 
byto samemu przeprowadzić· ów ~nteres!„. 
No, zastamówmy się! 1Jo jak1i.ś s.zc:zęt do 
wytowi1enia, hę? 

- Tak. 
- Jaka głębokość? 
- Trzydzi·eścł sześć metrów. 
- Trzydzueścl sześć metrów. to spo-

ro.„ no, a-le dotąd ieszic.ze oowstaJemy w 
kręg'U możliwości. Daw1110 tam tkwi fen 
wasz szczet? 

- ParnwLec za'toinąił' 16 tna.T·ca 1917 
roku. 

- Podajecie djaiblo dokładme ililfor
. I mac.ie. 

- Byłem na pokładzie. Takie z·darz.e
nla nie fa.two się zapomi1na. 

- I ni:kt 1t1iczem się niie zają1t, od 1917 
rnku. 

- Nikt nie wi.e o tern. co wielmożne
mu panu opowiedzl·afem. Posmkiwatem 
c1Jiowieka. Moie g-o znalazłem? ... 

- Tak i ni·e. To zależy.„ szczet okr~
tu ?„. 30 - 40 to1rnn na g"fębokości 36 me
t·rów?.„ 

--- Oh. szczęt waży j.eszcze więcej: 
swe.go czasu był parostatkiem. a tein paTQ
sta·tiek trzyma! z 18.000 t-01rnn. 

- 18.000 tmn ! Ak„ w takiim razie? „ 
katastrefa .i-est z11a:::ia? 

- Jak na•jdoklad'lli·e.i! Wi1lemożny pa1n 
bę.dzic móR:t sprawdzić. 

- A clloóbym i s,prawdzit? To się nh~ 
da pcstawić na wodę, taki .Da:rowi.ec o po
icrrunośd 18.000 to11111 zatopiony ma 36 me
trów głębi... 

- Tu !f1te rozcho<lzi.foby się o urato
wa~:e parowca!.. Ale o oddz.iefonie )\Vyci1 
'30 ~zy 4D toon.„ 

- 30 czv -10 toirun czego? 
- Ztota. ·,\'f'!m-0-i.my panie!. .. 

, R o.zdział Il. 

R.icczyw ·śóe. w dniu 16 malfca 1.917 
roku parowie{.: lir.i'. findo-ho!.e111.dersk[ ~J Ta
be]K.eria pooiktua:I:r1ie o gO<iz. 15 wyruszył 
z Rctte1damu w <:rog-ę do New Yorku. 

I rzeczywiście wszyistkie dru.R"ie' o<l
dzia1y europeJskic:h sztabów wo.ien'!lych 
miały ie<l:nomyś.l11e i umo1tvwowane prze
lmnaniie. iiż odbija·.ią·c z. Ro.tterdamu Tu
belge,ria wlozła ze setkę milionów w zlo
cie. w gotówc.e ame·rykańskiej lub aingiel
stkfej, rzetelnie dzwoniącej: przesyłkę z 

, 

oine zawsze według pewne~o 1z góry {)lkre
śloi1eg-o planu i by.ły znakomicie zo,rgani
ZO\\ ane. Częs.tc'lcroć zda·rzafo si~. i·ż ko
biety, wi.dza·c. że wyiborcv męscy wro~tl 
są wobC'ic nich us.poso1bienl. greimjalnie o
puszcwly w1.oce i ze1bran1!a p-rzedwyibor
cze. 

We<l.fu,g- nair'·cwsz·ei sta:tvstyki nrzędo-' 
wej udział kcihiet w cia<Ja.ch samorządo
wyrh (a ''"ięc w pO\Yia.towych komitetach 
wyiko1na1wiczyc11. sowfefa1c:.h \Yie.isk:-ch l 
miejs~d-:- li o.raz w ko1J11 is.ia·"11 koint,rol n ych) 
"·vraża sie obe·cnie cyfra, 14D.073. z czego 
124.657 osńib pr!zypa<la na sow·icty i komi
tety wiej,s1kie. a 15.416 na S{)1wi·e·tY mie.j
sikie. 

Kch~ety .oiaS1tują przy.tE'tlll w s01\vieta·ch 
częst{)kroć bardzo odpO'\Viedzia,Jne urzę
dy. Ze staitv:stylk:i urzędowC!i wvn:'ka. iż 
w roku bie:żcwym 641 lk:obiet pl::is1tu'.k~ urząd 
nrze\\-01CL111iczącego sowie'tu. Vv rdrn u
bic·gtym przewoidTikząievch - koifi!,et hyt-0 
w zwią1ziku SO'\Viecikim zale1dwi.e 350. Pr-0-
cen1tow-0 udziaf koibie1t '" ki·ernwniic:twie 

MAA 4'8Wiłi U 

Berli1na <lo Wa1s:hi11g-tonu. z mimi·sterjum do 
amba:sa<ly. ChodzHo tu Niemcom - rze
kiOmo naipadn·iętym - na:pa<lm1iętym nie
stuszni e. bez.po<lstawnie ! - vrzez fran
cję, Angolię. Rosję, Be.Lgję, W·tochy, Seir
bję i tutti quanti. o p-rzekonani:e reszty 
śwlafla iż to pokrncvne ktamsitwo bYifO 
prawdą. Czteiry mHjcmy funtów szterH1n
g-ów, czylii pięć m~l.ionów ludwików, czy
li dwa<lziieśda miHonów doilarów złotych 
- byto to zliesztą dość nik1fą potęgą dla 
wa·lki przed.w o·czywnstoścf. A'le od cza
su swe.go powstania królestwo piruskie ży 
l'o samemi bezcze1]1nemi oiSzczerstwami 
albo ni·esprnwied.Jiv-.:emi woj1nami. Tak. że 
mo·żn.a przv.iąć, n:e ohra.ża.jąc zbvtrnfo ludz 
kiego z<liwweg-o rozsądku. że. na maisz.ej 
kTą·~de.i pfanecie, sumienie dumiów kupuje 
s1ę ta111ie.i niż.e'li to by~1obv oożada!lle w i1n
t~resi.e .i'edmostek uczciwych i ludz1i i11teli
gentmvich„. zna·cznie bardzie.i do siebie zbH 
winy.eh niż to sobie duinnie wvobrażają. 

Sto mijtljonów w zfocie„. Istotni1e byio 
to <loisyć, a.by, za naijhod.ni1e~1sze ho1norarja 
ku1pić sporo sumień. widu dzi1einnika'fZy i 
nczmych mężów stanu„. 

Skądfilląd, owe sto miil·.ionów wyiemi
growa·ły z Rotterdamu be.z .iakiiich1kolwiek 
trudności: p. Jerzv Clemenceau jeiSzcze 
niie ująt w swe dfoni.e stern FraiJJICiii, jie
go z.aś poprzedinicy nie wykazv;waU em.er
gj1!, jaJdie.i w następs.twi1e om dat tak os"re 
dowody - dla oc.aJenia państw soTzymi.e
rzo'l1ych f dla wo~nośd świ:afa. Pairowtec 
Tube'J.geTia mógł wf ęc mszyć w <liro.gę -
be.z żadnego incyde1t1itu dyp1Jomaty•cZ111ego: 
i o godzilllie ósme.i :w.i.eczorem zinajdowat 
się dokładnie pod 51°55'22" sziewk-0·ścL pół 
~ocne1.i i 3°35'10" długi0ści ws·c:hodni·ej„. a 
ra·czej, mówlą1c jeszcze śieiśl'e.i. o .iakJ.e 1800 
metrów od teg.o punktu w ki·eirnnku pólno
ono-wscho<l•nim„. 

Na paktadzl.e panowala wiie'1ka we/So
lość. Pasażerowie pirneważ.nie nairodo
woścf neutrnlnych, rndowa'lf sie o.twarde. 
że oipusz.cza.ią te Europę, zanadto już 
skrwawioną, aby stanąć na ziemi amery
kańskie.i i oide'tchnąć nano•wo sp.okojiną bez 
h'oską i stQdkim egoizmem wyginanemi . .iuż 
bez pa!f<lonu z krni111 eu.rooe.iiski eh. Obiad 
spo.ży.to obfity. Trnnków sobie nie ża,fo
wa1no: żadem kraj nie chdoił siię abstynen 
c.ią w owe.i za;pomniane·j dziś e.ooce. Za
mierza1J10 nawet potań·czvć. gwoli dokład
niejszemu zap0mn:i1eniu o okop.ach. ich ble>-

sowiet. wiejS1kich i miejslJdoh wyraża1t się 
,..,. r·o1ku r1biegfym cyfrą 0.7 proc. \Vszyst
kiclI przewodniczących. '" ro'kn biC'żącym 
wzrós·ł n1a 1.2 pro•c. 

Zazn.a-czyć na~e·ży, iż k{)lbie·ty, zajmu
jące odipo.wiedzialne stanowi5ka w so
\Yfofa.::h, 1znrnikomi·cie wywiązują się ze 
swych wdaf1, zdotbywadą.c s01bie tem sa
me!ITI ogólne zaufanie wyborców. 

Dnia 10 p.aźdz!ern:arn rntwarty zostanie 
w Mostkwie -0.g&lno - .paiństwo·wv zjazd ko
ble1t, w ik1tórvm utdzlaf weźmie 6DO dcJ.e•ga• 
te.k z ca·f e.i Rosji. Prz-ed z•.iazdem odtbędą 
się .ied1nadc w posizczcgólnych pr-01wincjach 
zjazdy .i;uhern,ia1ne i okręg()lwe, które za
pow·i.ad.ają się bardzo urrf.eresująco. Szcze· 
g-ó:Lnie wiieJkle z.ainferesowan·ie budzi w 
rosvdslldc.h ikola•ch po1itvcZ1t1y;ch gubem'jait
ny ziazid moskiewski. który odbędzie się 
w Mos.kwi•e w dniach 8-9 pa1źdJzforniika 
roiku b-ież. 

---o---

-· 
cie. rairuny;ch i trU:pa1ch... Wtem g-waMAJ· 
wne wstrząśnienie zaitairgato <Jlkrętenn ·od 
dzioba do rufy i równocześnie głuchy 
grzmot rozle.g<f slę pod falami. Minęły,' 
cztery sekundy zdumienia. pio lctiórych 
wvhuchmąił straszl1iwy tumult; w czwartej,. 
b'C'lwiem siekundzi1e głośny oklf'zYlk nagle 
obiegł ca.ty oikret: 

1 - Jest·eśmv st-orpedowami·! tomliemy! 
I rz:eczywi.ście tak byto. Tuibekeria zo.. 1 

sfata ugodzona· w 1ewv bok niemiecką tor 
pc<lą a<Utoma-tyczną, która ,przeiszvwszy: 
trawe·rs przeic!ini.e·.i kotlownd zirobiił'a w 111.a}
niebezp!1ecZJ11ie.iszem mie.iscu wy.łom o bli
sk-0 osiemnastu metrach kwadirntowych 
pow,i.ernchrnf. To co stąd w:ymikinęto nie 
nadaje siię do opowiada:nia. 

Jstotinfe. ci co byli świadkami katastro
fy okrętowe; nie dOllnaliibv żad'fl:e.i przy
j.emnoścf sfuchając zbyt szczegółowego 
przypomni·enia: ci zaś. co tego n1i·e widzie
li. inie ma~ą żadnego pirawa żądać op.fsu, 
który .iest tak ponury, że wini.oo racz·ej p0-

zoistać wtasnośdą wtajemmiczony;ch. Za-· 
znaczmy tyliko, że Tube:lg-eri.a, ze śrubami 
}esz.cze w ruchu Je,cz z·e sterem :fuż bez
wJ:a:dnym zatoczy1ła olb.rzvmi·e oótkoile 1 
poczęta zwolna zamurzać się, R:rą!Żąc s:fę 
o<! dziobu a tyłem st01Dni·owo w.zinosząc 
stę wgórę. Wkońcu prop.ellie1"v wychy
nęły z fal i przez chwi·le trze'J)otalv w Po
wietrzu. aż 1nagfo zatrzymały sie zupetni,e, 
kiedy napór wody przebił roro<lź ko·1Jtv.w.n1. 
Le.cz Tubelgerfa i·eszcze wciąż szła w 
swym kiemnku; i dopiero .oo ki'lku trt~nu
ta.ch mstąp.i.t k()lnfec. Większość tv1ch. c<J 
sie mie'11 uratować, już rzudta się w 
morze, Ucząc na pasy ratwnkO.\N'e bądź te:ż 
na wytirzymafość r.ami!0111. Bardzo więc 
nlie'1i·czni z p•ośród nich mogli później za· 
świa<kzvć, iż zanim okiret zrniknat pod fa
lami na.stą·pi1t drngi jeszcz.e wybuch. Ten 
tajemnlczv drngij wvbuch rozwarn tylną 
część okrętu wtaśdwie może nawet g--0-
rze.i Jeszcze aniżeili ni1emiecka tome.cta je
go przód. I zakdwf.e Tubelg-eria otrzyma
ła ów drugi cfos. Qlsunęła s1ie na<lót prawie 
ruatychmiast. Ma·.iłek openll.ią,cv sondą, któ 
ry wy,pe.tnH swoją siłużbę aż do 0istatka. w 
t:vm mome1nde spuścił swa Unkę; wy.ka
za-r gtębokość 36 metrów. Na tej więc gtę
bokośoi na zawsze osiadt.a na dinfe mQol'-
sk1iem Tuhelgerfa. (D. c. n.) 

--::_:-
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DOPŁATY DO BILETÓW KOLE.JO:... 
WYCH. 

Ministe.rjum Skarbu 01prac-0wa-to pro
j-ełkt ro•z:poirząidzenl:a, na m-O•CY k·tóreigo ko
ł~e pańs:!lw-0.we pobierać będą s.pecj1afae 
doP'ła'ty do bfle'tów na ce:le Ozierwooego 
~z~a. . 

Bę.dą fo daipt.aity n1ieznocz.ne i nJi,e ·oibc1ą 
żą zibvt .paisaiże:rów, a Czeriwo111emu Krzy
żowi do.s.taT·czą callego docihodu rocznego. 

LIKWIDACJA URZĘDU ZIEMSKIEOO 
W LĘCZYCY. 

z dniem 1-ym pa·źidzi1ernilka z-nies!ony 
zostanie 100·wiat0iwy urzaid 1z•lemsiki w tę
czyicy. Wsze1l1ki·e je·go a:ge.ndy obejmie u-
rząd z.ieunSlki w Łodzi. · 

Paszport.y kuracyin<J 
do Rosii. 

Witadz.e adminisitrncyjne w t:oidzi po
dają d.o wtadomo·ści ooób zaii11:t1eresoiwa
nY'ch, że ipaszpoirtv za.granl-ctrne na wy
jaizd do R.os1Ji wydawa11e są n.a -01gólnyich 
zasada1oh, o ile nie wchodzą w grę zglę
dy bez.ipleiezeńst1wa. 

Dotyc.hczais z.a•no·toiw.a.no dwa wypadki 
wyjazdu do R.osii w celach .kurncyjnyich. 
Jeckl•a z osób 1z.ai•nt<ereso1wainyicih uis.::to,v.1a•ta 
wyi}ec:hać na K;ryim, dmga zaś nia Limany 
Odeskiie. Wypaidlki zdaTza·.ią się częst-0. 
Decyzję w s•prawie wyjazdu wyda~e ikomf 
sja Ieka:rs!ka przy Ko:mi.sa1r<j.acie Rządu. (i) 

DODATKOWA KOMISJA PRZEGLA
DOWA. 

Juhro w fokalu przy ul. Trnuguitita 10, 
. urzęd'°'wać będzie dodai~ko1wa komisja 
przegłądowa. Do IP'rz.e·głądu winni staiwić 
się mę:hczyźni T-O>c:miików od 1883 do 1903 
!którzy ddtyicJhczas nie uiregu[owa·li srosun-
~ do s'tmby wojskowej. ~b) 

Stan sanitarnv miast 
i wsi w pow. łódzkim. 

· Pooooni•e, 1.ak na te:ren.j.e m. Ł?1d:zi, .ró
wnież i n:a terenie p:orwia;tiu lództk1ego 1est 
iprow.ad1zooa erue:rgiczna aikcja '\V ,kiieif?ITT~ 
IPO<in1iesiood.a sita ruu sam i1taimeigio m raisit ·1 ws 1 

pOW. :f ódzkiJe:gO. 
Na podS1tawie okółniika Min.fo;tersltwa 

Spraiw Wew.nętrzinyich, ipowotane zosfa
ly w mi·aisfia.ch !WY'dzi1elonych, gmi!nach i 
wsiaclJ. specijail1ne lk:OdTlisje saniltarne, ma
jące Ilia ce:lu wann{ę z brudem i 1poidn;i•esie
n.ie stanu zdroiwro1tnelgo w przyna[ezinych 
fan osiedllach. 

W miasitad1 wyidzLe.lo.nyc:h w skitad 
koimisyj wchodzą: burmislfrz miasfa, ~~
me:ndanif .pos'ter11.miku poHcH l leilrnrz ~1e'J:-. 
s~i ~na te:ren1e .powiatu t6dzlk·ie.go m1iais1t 
wYdlzielonyClh jerst 5: Zgierz, Aleksain
drów Ruda Pa11J.ja11i1aka, Tuiszyn i Kon
stan;fynów), w g:minaich w slr.tad komi'Syi 
wcih01dzą: w·ó.if, koimenlda'Il~ iposterunlku po 
lic}i i 1 z czło1111ków rady gnnil!1nej, .po 
w.s.i.a1ch wMys i 2 g-os:podairzy. 

Komlsiie .p0wyżisz·e Did szere.l!'tl dni. m~
w.atdzą jiuiż Ln1ferusyiw111ą ·pracę. Na ws1 gt(_)
wną uwaigę zwiraca się na sifian roro'W'O'f
nv poszczeg-ólnyd1 g-ospodarsitw <liroigą u
s1UJw.a:nda zn-01j.ówełk: z pob1iiża siludz.ieo, w 
kienmlku 'oudov.rania sza[ett6w, budol\\1Y 
z.ak.rv~ty.ch situdiz:i.ein i 'f. ip. • .# 

Koimis}e malią prra.iwo n.alktadama doraiz
nych ma:nda~ów karnych. Jak doityicih
cz.a,s ałk:·c.ia daije ha;rdzo doibre rezulfa'fy. 

W LODZI POWSTANIE GIEŁDA 
MIĘSNA. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie utworzone zostaną w Łodzi giełdy 
mięsne, które miałyby za zadanie ukróce
nie pośrednictwa co znacznie podraża ce-
nę mięsa·. . . . · (u) 

Przed wyborami do Rady Miejski j. 
• 

Pierwszy dzień składania list kandydatów. 
Prowizorycznie zareiestrowano 12 list. 

* * • 
Gwoźd~iem dnia wczorajszego było 

składanie Jist kandydatów przez pełnomoc 
ników poszczególnych komitetów wybor
czych. 

Zastosowany po raz pierwszy system 
uzyskania numerów list przez zajmowanie 
kolejne krzeseł w korytarzu Magistratu 
nie okazał się zbyt fortunnym. 

O numerze listy nie powinna decydo
wać tylko przypadkowość i cierpliwość w 
wysiadywaniu na zajętem krześle przez 
godzin kilkanaście, lecz numeracja list po
winna być wynikiem porozumienia przed
stawicieli komitetów wyborczych lub za,
leżna być winna od decyzji głównej komisji 
wyborczej. 

Chcąc zachować te same numery ja
kie posiadały listy w poprzednich wybo
rach musieli pełnomocnic;y urządzać polo
wanie na krzesła. 

Dzięki zastosowaniu specjalnej taktyki, 
przy użyciu licznych forteli woiennych uda 
ło się listom od nr. 1 do 7 otrzymać pożą
dany numerek. 

Interesujący to był widok siedzących 
obok siębie 22 przedstawicieli komitetów 
wyborczych i nie magących się ruszyć 
przez cały dzień w obawie zamiany krze
sła przez tylu wrogów! 

W rzeczywistości więc numery list by
ły już przesądzone przez urzędującego 
woźnego Magistratu na długo przed rozpo
częciem urzędowania przez Główną Ko
misję. 

Eksperyment tej numeracji wywołał 
powszechną krytykę i prawdopodobnie w 
przyszłości nie będzie stosowany. 

O godz. 6-ej punktualnie rozpoczęła 
komisja przyjmowanie list. 

\Y/ pierwszym. tym dniu zgłosili się peł
nomocnicy 22 list. 

Komisja zdołała przyjąć narazie i pro
wizorycznie zatwierdzić tylko 12 list. Dal
sze rejestrowanie w dniu dzisieiszym. 

SKŁADANIE LIST KANDYDATóW. 
W dniu wczorajszym główna komisja 

wyborcza rozpoczęła przyimowanie list 
kandydatów od przedstawicieli poszczegól 
nych komitetów wyborczych. Mimo, iż 
przewodniczący głównej komisji zapowie
dział, iż listy przyjmować będzie od 6 do 
8 wieczorem, już od wczesnego r\l1a po
częli się zbierać przed lokalem komisji peł 
nomocnicy z listami, pragnąc zarezerwo
wać dla siebie odpowiedni numer porząd
kowy. 

A więc stanęli w szeregu: na pierw
szym miejscu Niem. Soc. Partja Pracy, na
stępnie P. P. S„ nr. 3 - Ch. D., nr. 4 ~ 
Bund, nr. 5 - Blok Jedności Robotniczej 
(komuniści), nr. 6 Poalej Sjon - lewica, 
nr. 7 N. P. R. - lewica ,nr. 8 - Blok Bez
partyjny (lista fikcyjna), nr. 9 - (nie ist
nieje ze względu na trudność odróżnienia 
od nr. 6), nr. 10 - Lewica socialistyczna, 
nr. 11 - N. P. R. - prawica, nr. 12 -
właściciele nieruchomości przedmieść. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym dal-
sze zj!łaszania list. · 

Lokal głównej komisji wyborczej ~trze
żony jest obecnie przez posterunek poli
cyjny, a to celem zapobiegnięcia ewentual
nym ekscesom mogącym mieć miejsce pod 
czas oddawania list kandydatów. 

NIKT NIE CHCE !3-stki. 
Siedzący od rana pełnomocnicy list już 

poprzednio porozumieli się pomiędzy so
bą, okazało się jednak, że nie wszystko 
przewidzieli, a co najważniejsze, że nie 
przygotowali„. fikcyinych list, dzięki któ
rym· możnaby było opuszczać pewne nu-
mery. '"' 

Gdy woźny wezwał numer S, usiłował 
wejść do pokoju głównej komisji przedsta
wiciel lewicy socjalistycznej, choć według 
porządku krzeseł, zajmowanych przez peł
nomocników, miał wejść przedstawiciel 
„Jedności". Manewr ten zauważył woźny 
i unieważnił zmianę numerów. 

Na nr. 8 złożono fikcyjną listę. 
Wreszcie po złożeniu listy numer 12 

zn.ów nie było amatora na numer 13 i nie 
było też fikcyjnej listy, wobec czego prze
rwano składanie list i dopiero dziś złożo
na zostanie fikcyjna lista. 

WCZORAJSZY WIEC KOM. WYB. 
ZJEDN. ORG. CHRZEśCIJAiilSKICH. 
W dniu wczorajszym w sali Domu Lu

dow.9 ~ J11. ~~-- ~~ył się wiec 

przedwyborczy Polskiego Komitetu Wy
borczego Zjednoczonych Org. Chrześcijań
skich, na którym przemawiali: wiceprezy
dent Groszkowski, poseł Harasz, ławnik 
Adamski, Kulamowicz i inni. 

Na wiec wpuszczano za biletami, wy
danemi przez sekretarjaty organizacyj, na
leżących do wspomnianego komitetu. ful 

POLSKI WYBORCZY KOMITET 
GOSPODARCZY. 

Dziś, we wtorek, dnia 27-go września 
r. b. o godz. 19-ei, w lokalu przy ulicy Piotr 
kowskiej 104 odbędzie się kolejn~ zebra
nie Polskiego Wyborczego Komitetu Gos
podarczego m. Łodzi. 

KANDYDACI ZW. B. WOJSKOWYCH 
i INW ALIDóW. 

W dniu wczorajszym została całkowi
cie ułożona lista kandydatów do Rady 
Miejskiej Komitetu Wyborczego Związku 
Byłych Wojskowych i Inwalidów Wojell
nych. 

Na liście zostało umieszcz0nych 40 na
zwisk, przyczem na pierwszem miejscu fi
guruje prezes Wojewódzkie~o Związku In
·walidćw Wojennych Pawlak, na drugiem 
prezes Zvriązku Podoficerów Kubalak, na
stępnie idą nazwiska członków inwalidów: 
Chmielowskiego Palestra. (u} 

PRACOWNICY UMYSŁOWI ŁĄCZĄ SIĘ 
Z BLOKIEM PRACOWNICZO - ROBOT

NICZYM. 
W dniu wczorajszym odbyła się konfe

rencja pomiędzy przedstawicielami Bloku 
Pracowniczo-Robotniczego Ziednoczonych 
Organizacyj dla Uzdrc\wienia Gospodarki - 4A'-m&WA&&&6H 

Miejskiej a przedstawicielami Komitetu 
Wyborczego Pracowników Umysłowych, 
w sprawie zajęcia wspólnego frontu wy
hcre:zego. 

Konferencja trwała kilka godzin, po
czem uchwalono definitywnle sprawę po
wyższą załatwić w dniu dzisiejszym. (m 

AWANTURY NA SOCJALISTYCZNYM 
WIECU KOBIET. 

W lokalu Związku Pracowników Kasy • 
Chorych przy ul. Piotrkowskiej 73 odbył ' 
się wiec przedwyborczy kobiet Polskiej 
Partji Socjalistycznej. 

Po przemówieniu posła Ziemięckiego 
zabrała głos przedstawicielka P. P. S. le
wicy, krytykując swych przedmówców. 

Zgrupowana w końcu sali pewna ilość 
zwolenników PPS lewicy wszcząwszy 
krzyk nie pozwoliła przyjść do głosu orga
nizatorom wiecu, którzy chcieli odpowie
dzieć na stawiane im zarzuty. 

Wówczas organizatorzy wiecu zwrócili 
uwagę przybyłym, by zachowywali się od
powiednio w nieswoim lokalu i ieśli chcą 
przemawiać, to niech się zapiszą do głosu. 

Na wezwanie to opozycjoniści nie uspo 
koili się, a jeden z nich chwycił za krzesło 
i rzucił niem na grupę kobiet. 

• \Y/ wynikłej bójce zostali silnie poka: 
leczeni: 20-letni Stanisław Jakubowski, 
zamieszkały przy ul. Pawiej 19 oraz 40-let· 
ni Andrzej Szych zam. przy ul. Marysiń
skiej 40. 

Obaj odnieśli rany tłuczone głów, rą~ 
i klatek piersiowych. Pomocy lekarskie.? 
udzielił im lekarz pogotowia ratunkowego. 
Po za tern zostało lżej poturbowanych kil· 
ka osób. . ·- (u) 

---~-= . -_~:: 

AM *« 

~an inwe~fy[yj w to~li i na terenie woiewó~itwa łó~I~ie~o. 
Wysoka skala nakreślonego programu robót. 

W zw.ią1zku z pr.acam' prowadzone-ml magać będzie wyda'tineij ip-omocy k.redyto 
n.ad budżetem urzę.du woje1wództki·eg-0 o- we.i rządu, jesit 'kwestija poid:jęcia budiowv 
raz 01sta1tnienni konfe1re:ncj,aimi p. wo•}ewody gmachu Saidu QikręgoweigOi, !który równ'.e.'. 
Jasziezotta, ;prowaiCl'zc•neimi •w Wairsza'\vi1e mieści się w gmacihu szko1Lnyrrn. Wr·eswc:e 
w sipra wi.e najżywo·mi•ei!Szych zagadnień da·lszy.m po1stu1la1tem i\vy.niikająieym z ko· 
m. Łodzi - przed.sfa1wi.0tny tzostat wła- nie.cz.ności roizwodu żyicia g01SpodC11rcze~o 
dzom cenitralnyim szereg pois1tiulatów, zwią mi.asta je.st ibudowa nowego dwoirca i zre
z.ainy·C'h z .przeipirowaidzeni•em na szeroką aHzowania z.aipoicząit!k·oweg0 j.uż dzieła w 
skak zallweś:lom1go ipr-0g.ramu ro:bót in.we- moż1!.i.wie najszyibszym czasie, gdyż zdo!
s•tycyd.nyd1 na teirenie Łodzi· z mvzględnie .no.ść .przefad1•t:1kowa i tramsip<>rl:Xliwa dwor 
niiem w szerszej ni·ż d{)ltychczas mi1erze <:ów tódzlkiich d.Ia ·wizrastrującyclt pa.trzeb 
w budżecie .pa11·stiwa na ;r. 1928 inweis't~yJ p.r:oemys:ht i haJ11dlu jes't natizupe1f.niej n!c-

Pf.e:l"wisza grnpa ipo•s.tU'latów ·oibe•jimuje wysta!f'cz.a.jąca. Nal.::żyte rów.nież uiwz,gle<l 
m. Łódź i dotyczy bezpośredni-O jego i·nite n.i•eni·e znaleźć muszą prace kainaiUza•cyj,nc 
riesów. Drn1ta zaś tą.czy się z ~nternsarrni oraz szere.g .mwesty;cyj. idący•c:h w kieru:n
w-0jeiwódz1twa f 6d1 ,1Jdego. Do -pierwszej ka ku zaitlmdn!1e1J1fa najwłę'ksze:j lilCzby beziro- , 
tego>fi! naffe:ży bv'Clowa szere1gu g;maic1hów bo1f;nych. 
rnoreze.nJta>cvijnych, jak gma·chu m1111icy- W dzie<lzlnie imvesitycyd na l'eirente \\~c 
pal•no•§ci :łód7,kie1j, tc.aitru orraz gmachów jewódzitrwa ł6dz1kie.;:;o wysuwa się koniecz 
sZ1kol11vc:b. Zw1ł<1sz.cza buctr1"~a gmachu 1101ść rc1:hudowy węzia k-01lejowego, w 
R.aldv l\Hejs1kiei mi,eć będzie do1nioste zna- szczegóLn•ośc·i zaś ro.zpo.częcie iprac nad u
czeni.e ni.cty]\o dla rozworu saimo·rtządu, , zys1ka.n.'.em niektórych bezpośred.n.f.ch :po
a1e umożjJiw•i mieszczą.ce.i sie dotad w ci.a łączeń z ·cen t·r:im! gospoidarczemi państw2 
sny1m oorni:eszczmiu 01bcri< Ra•dy Miej'Skiiej a wreS'zcie rc?.budcwy dróg bity·ch i JtO
pa.Jistwo•wca szikoile żeńsiki·e.i szyibki r0>z- ~clńców. mc~za.cvch stiwo1rtzyć wygoidrn: 
wói. wa:rnn1ki komuniiąrncH z·e wszvstadeani po-

Nie mnliei dcnl·osłą sprawą. k~óra wy- wi.a1taimi wo.jewódzfwa. (e) 

NolNe wagony tramwalowe w todzt 
Próbne zamówienia dyrekcii K. E. t. w Warszawie 

i lł iedniu. 
iPoimiimo irż w rw.a;rszła'tach k. E. L 

prze.prowadzany jest im.t•e:nsvwnv Temont 
s!fairngo ta1bon1 t:ramwaj·o·we·go, ·post~1no·
wii0ino s1p•rowcidzić wag·rnv nowe.go fv1pu. 
mog~ce rw SiOlh1e pcimieśdć wien<szą i:lo'Ść 
pasaż.erów, rii ·ż wagony, ku:rsu.ią•ce oibec
n•ie n.a ulka·ch ł',odzL 

Dvr·elk~i<ł K. E. Ł. zamówHa \\' Wie
dn.i1u i w Wa·rsz.a1wi•e 23 nowe \Ya.go·nv. z 
kt6rv;oh ~ wvkn·1n.ne 1wsta1fy w wiedeń
ski·ch zak.la{la·r.ih „Siner'nQ."". 20 wa?·"nów 
montu•.ie firma warszaw-sika LHpo.p. R.au i 
Loe \Yens·tein. 

vV tvr'h dn!?<'b S•DrfJ•W2<lZ011f' ?;OS-t.afv 2 
W?1"'''r11· 7. \Vri.rS7awv : ird·e11 z \V.ie'Cl.nia. 

Vl ci ni!! \\".f'7"·-:-,:~7,·1n n ś 11~-1.wh 0imion ,. 
zc·sl-i~ ,.,··"''\'""_.. - r··~\' " r·c:n··o\\" ;"n;r;onvi::h 
,~:;1~

1

r.'1, -· . .'.' ;,_-:i . r1'f .Kr.11 (BatucikiRynek-:
Ch :-·j-;1v ). 

Nowy wagon je:s•t zniaicz.nie d~uiszy niż 
obecne 'łóldzild~. zawiera 28 mie}sc siedzą
cwh, pero.ny (} wieil.e -0~szemi•ejsz.e, mo
ga„ce .pomieśdć 20 osóib. Dużo też miejsc 
stojących zna'J.drui.ie si·ę wewnąkz wagonu. 
Zao1pa•faiz•o:ny ,ies-t w silny motor Beirgm.a
na i elciktrycz111>e hamuke. 

Urzą,dz·eni.e wewłflę-trz.ne iest h~ksuso
we. w po1równanh1 z urządzeniem wago
nów obec1wch. Koszt wagonu wynosi 35 
tvsięcy z•to~yd1, o i.le zaś weź.mierny po.d 
nwa.g-ę, ż·e moto•r kosztu.ie 15,000 zt, to o
trtzvmamy or.dilny koiszt je.dne.1;0 w:ag-O·'lU 
w kwo•c.'e fi0.000 zt-0•ty;oh. W chwi'li obec
ne.i 11>t1•we wa.g-ony s.prowadz.one zosifaty 
na rrflhę.. O :11e zda1dza one egzamin wv
tr7~ ":-i1akś:-L <lvrPkc.ia K. E. Ł. sip.rowadzl 
"viększą id1 il-0ść. fr) 

-. ---::o:___.,.__.. 
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Rozwój sportu motocyklOwego w Polsce. ZAiWODY LEKKOATLETYCZNE NA 
G. SLĄSKU. 

W Kr. ttuci e rOfZ·egraino w dniJU wcz<>
ra1szym międzynairo.dowe zruwody foklro· 
atletviczne kobiet POIZnań - O. Slą.'S'k o mi
har ufundowany .przez magistrat Kr. Hu
ty. 

Wyścigi szosowe o mistrzostwo Polski. 
Rozwój sportu motocyklowego postę

puje w Polsce bardzo opieszale, znacznie 
wolniej, aniżeli Innych gałęzi sportu. Jest 
to wywołane nietylko złym stanem dróg, 
nie takich zresztą strasznych, jak się zwy
kło pisać i nietylko brakiem odpowied
nich torów wyścigowych, ale przedewszy
stklem brakiem żywotnej organizacji, któ
ra byłaby zdolna obudzić i porwać do czy
nu zaśniedziałych w długoletniej śpiączce 
i bezczynności motocyklistów. 

Przed kilku laty ośrodkami sportu mo. 
tocyklowego w Polsce były sekcje moto
cyklistów, stwarzane przy towarzystwach 
kolarskich i pozostające pod ich opieką. 
Dopiero pod koniec roku 1925 ukonstytuo
wał się w Warszawie samodzielny ,,Polski 
Klub Motocyklowy", który, z dającą dużo 
nadziei ener!!ją, wziął się do pracy, organi
zując raid na przestrzeni Wars za wa -
Poznań - Warszawa. W połączeniu z in
nemi organizacjami motocyklistów klub 
ten stworzył późniel „Polski Związek Mo
tocyklowy" z siedzibą w Warszawie. Nie
stety w roku 1926 zamierzone imprezy 
sportowe Związku nie odbyły się, gdyż z 
jednej strony przeszkodziły temu wypadki 
polityczne, a z drugiej strony konkuren
cyjna walka z drugim „Polskim Związkiem 
Motocyklowym", który w międzyczasie 
założony został w Poznaniu. 

Istnienie dwóch instytucyj o jednako
wej nazwie i jednakowych celach, które 
przeszkadzały sobie nawzajem w pracy, 
roszcząc pretensje do wyłącznego repre
zentowania polskiego sportu motocyklo
wego, wytworzyło na szereg miesięcy at

· mosferę nie do zniesienia. Na szczęście 
stan ten nie trwał zbyt długo. Już w dniu 
12 września roku zeszłego odbyło się w 
Grudziądzu walne zebranie przedstawi
cieli obu Związków, na którem uchwalo-
110 połączyć się w jeden „Polski Związek 
Motocyklowy". Dla upamiętnienia tego 
radosnego dnia odbyły się bardzo udatne 
szosowe wyścigi motocyklistów o mistrzo-
stwo Polski. . 

Od tego czasu jednak Związek nie zor
ganizował ani jednej imprezy sportowej. 
Na sezon tegorocmy nie był wcale opraco
wany kalendarz zawodów. Jedyną pracą, 
która pochłonęła Związek całkowicie, by
ło staranie się o przyjęcie do Międzynaro
dowej Federacji Klubów Motocyklowych 
w Londynie. W kwietniu roku bieżącego 
Polska została oficjalnie przyjęta do Fede
racji. Było już jednak zapóźno na ukła
danie kalendarza sportowego, to też wszy
stkie tegoroczne imprezy zorganizowane 
zostały na własną rękę przez poszczególne 
kluby motocyklowe. 

Ostatnio Polski Związek Motocyklowy 
odbył swe posiedzenie w Warszawie w 
dniu 21 sierpnia, Było ono bardzo licznie 
obesłane przez delegatów klubów motocy· 

klawych z Warszawy, Poznania, Grudzią
dza, Bydgoszczy, Lwowa i Krakowa. 

W wyniku posiedzenia jako siedzibę 
Związku ustalono Warszawę oraz dokona
no wyborów do Zarządu. Zostali jedno
głośnie wybrani: 

Prezes - płk. Orlik Riichemann z Wa1 
szawy, wiceprezei:: - p. Trzeciak z Poz
nania, sekretarz - p. Janke z Warszawy, 
skarbnik - p. Czaplicki z Warszawy, ka
pitan sportowy - p. Modzelewski z War
szawy i członkowie Zarządu - kpt. Do
łę~a-Dołę~owski z Warszawy i kpt. Lote
czko ze Lwowa. Prócz tego pozostawiono 
dwa miejsca w Zarządzie dla Grudziądza 
. (BydJ!oszczy) i Katowic. 

Wyścigi motocyklowe, które odbyły 
się tegoż dnia na Dynasach, Związek uznał 
za torowe mistrzostwa Polski. Wyścigi te, 

MAP „ 
Zmiany w tabeli llgowej. 
Tydzleli sensa~yj I niespodzianek. 

Zdade się, iż ostartnia njed.ziela moiie 
być w roz.g-ryv,11karch 'lig10wyic.h zalkzoina 
do największych nlespodZ'La:nek. jakie si1ę 
dOltyicihczas wairzyly. 

Oczywiście o.czy wszvs·tikk1h ZJWróco ... 
ne bvłv na Ka1tiowLce, gxlzi·e mia1tD się roz
strzY1ITT1a.ć mistrzostwo ll-g--01we. 

p.uinOctję airb!tra musi3.'t (mo.że nieiko· 
n1ieczrnle musia.f) sriełnfać l'odzi.a111iin v. 
Ha[]fke. któreg-o jednaac rQzstrzyigrn'ęcia nie 
zad<„wofoii-ty n.a.gromcirdz0111ej w nl·ebvwa
tej Ho.ści piUlb liicrnoś·ci, żą<la:ią1ce1 u:s:tąipiie
nia d;ruiyny IFC z bofska. 

Ta!k się tei l sfaito .na 17 minut l)!1ze<l 
końcem zawQd'ów. kiedy wyniik brZl!tl;at 
2:0 dla Wlsity. WitSta ,,,i ·~c (lefin.:ttywnie 
osiąg-.nęta ji1ż lytut mi.s1trza clrntra-k1asy 
l:iigowej i 'llli'k już nie n.arnszv jC'j tego ty. 
tutu. 

IPC, gratiąc w dziewlątlkę t.rzymato się · 
dziielnie i utrzyma~o sie m}mo rprzeg-ra'!le~. 
na dru'1:ieftl1 mierscu, ho Po·~ń zaipewne 
dołPlll~·e sw<>ijdh zarmlieTzień. 

ŁIKS umie dać le'kqię komu nia!le'Ly, 
Cracov·n, Po1R"0tn1 ii!d. prrócz oiczyw1ście -
zie wz1gfołC!6w iirommiiiatvch - Wiśle. O
sfaioo1i1~ ~i~1two• na<l Po,g-0111ią, w-ysunę
fo fJKS pooownle na .5 miejsce. 

Legia doo'f;it11 oidprarwę ·od ))'Od1U1natlaja.
cych Oz.amvdt. ~tórzv w 't'-er.i• sp006b z 11 
mieis•c.a wy~rtz•elbaH się nia 10-'te. 

O 1edno młelsce 'J){)<lslkoczvN Tównie ?: 
l!to.ruńczycy, .p-011eipsz.a1a.-c solb1e m airacę no 
roz~r{)łtll.leni1tt ma.to Z111aczą1ce1j j'l.IŻ Pol·onj'.. 

Hasmonea swoi.ie -ś1nia1t-e sk-01k! z.atama
ta na J.u.nrzence, dzi eląc stę z :nią po 1·edrnym 
pu:nlkcfo i Sll)ada1jąic z ipoWfl()ltem oo. 11-:te 
miel):sce. 

Men Kon\e[y PolJka - ln~tria o~~e~iie ~i~ in tv~11eń w Kra,owi~. 
Ski a dy olf u roprozontacv · . 

(C-S) Jak Już donosiliśmy, mecz ko
biecv lekkoat1etycz.nv pomiedzy drużyna
mi Austrj) i Polski odbędziie się }uż za ty
dzień. dnia 2 paździ-er111i.ka r. b. na boisku 
W!s!y w Krakowie. 

Skład obu reprezentacyj jest iu:ż usta
lO'!iV l oba ·oań,s twa wvstawi.a.ia do wrsźy
Sltkf.ch ·nlemal konkurencyj s·we naj1epsz~ 
za wod·nfczki. 

Drużvna polska wyg-Jądać bedzle na· 
stQpuja;:::o : 60 mtr. - Gedziorowska i Ka
srrrzakówna (rezerwa freiwa1dówina); 
100 mfr. - Gę<lziorowska i Czajkowska 
(rez. Baj.e r6wna); 200 mtr. - Czajkowska 
i Wiśka (rez. Schablńska): 800 mtir. -
Kflosówna i Wieczorkiewiczówna. 8-0 m. 
przez plotki - Schabińska i Jabkzyńska, 
sztafeta 4X 100 mtr. Gędzaorowska, Ka
sprzakówna. Wlśka, Czajkowska (rez. 
f 1 ehvaldówna). skQk WWYż - Kone>pac
ka i Czajkowska. rzut dyskiem - Komo-

packa i Jasna. dysk obu:rncz - Kooopac
ka i Jasna (rez. Jaworska). skok wd.al -
Koinopacka i Jaibkzyńska frez. f reinwal
<lówna). rzut kit.tła - Konopacka i ~~S..."la, 
kula obur~cz - Konooacka i Schabmska, 
rz.ut oszcze,pem - Lanka i Lalflżanka, o
sz.cziep oburącz - L()!n>ka i La1nżanka (rez. 
Konopa·cka.). 

Austriaczki przysyladą. calv szereg wy
hirtinyeh specjalisteik zie roan~mi już w 
Warszawie z pięcioboju międzynarodo
wego Wagner, Perkaus i Schurinrek ('\vszy 
stkiie z Vl:en1ny) na cze'lie. 

Do kaiżid:ej konkuren•cjl państwa ma;ą 
nrawo wvstawiać po dwie zawodlfli•c.z.ki. 
Za'WOO.v zap0wiadaia się ba-rdzo zajmują
co { choć na zwvciestiwo liiczyć nie mo~e
my, ambi·cją naszv.ch llt'.kko_atlete.~ powi:n~ 
no być uzvskanle wvmku ,lak na}bardz1eJ 
zas.zczytinego. 

-:o:.--

ze względu na zupełną nieprzydatność to
ru, zakończyły się, niestety, fiaskiem. 

Większe nadzieje wzbudzaią wyścigi o 
szosowe Mistrzostwo Polski, które Zwią
zek uchwalił zorganizować pod Kruszwicą, 
nie bacząc na spóźnioną porę, w dniu 2 
października. 

Wyścigi te, chociaż nawet dojdą do 
skutku, nie zdołają wynagrodzić stracone
~o prawie całkowicie sezonu sportowego, 
Przypuszczać należy, że Polski Związek 
Motocyklowy pod nowem kierownictwem, 
z energją weźmie się do pracy nad tą za
niedbaną dziedziną sportu i że już zawcza
su po:rnyśli o imprezach na zbliżający się 
rok 1928 . 

---.. ---

&fu&i&WIS li i „ .• 
Obecna twbelika ligo•wa .p11zedstal\via się 

nastęDująico: 

Naswa klubu I ~ I ~~ I ·§ I ~ I M 
8 / ~ • C3 .... „ ~ _3fll s:s:S 

N u ~ Ile C/l _E Il. 

Wisła • 

- ---·-1 ·• . ..,,....,..., --
23 18 1 4 186;27 37 

I.F. C„ 21 15 6 57:30 30 
Pogod • 21 1J 2 7 61:31 26 
Warta. 21 11 1 9 59:49 23 
ł.. K. S. 23 10 2 11 45:45 22 
Le~fa . 22 10 2 10 59:60 22 
Ru eh . 21 9 4 8 36:38 22 
Turyści 20 9 3 8 41:42 21 
T. K. S. 22 9 2 11 48:77 20 
Czarni. 22 8 3 11 37:45 19 
Hasmunea 21 7 5 9 46:60 19 
Polonia 20 5 7 8 43:58 17 
Wansawianka • 21 5 2 14 137:57 12 
Jutrzenka . 22 3 4 15 33:67 10 

W ta1be11i itąi nie\llwz.ględini.o1no niooo1koń 
czonej kWkumilfl'u1to1Wej ,gry ŁKS - Po-
g-oń oraz zaiwody oPrzeirwaine Wista -
I. r. c. 

--:::--

NARCIARSKI OSRODEK OLIMPIJSKI. 
Wcz:oirau odibyfo się iw Zaik:oipanem u

roczyste .poświecenie 1J1ia:rciairsildeg-o o
śradlka o•Ji1mpijskiego, na lktórem byH o
becni: rel])ll"efze111ta111t O. K. V. g-en Przeź
dzi•edki, prp1Uillk. Bobikol\viski ('PUWf i PW) 
kpt. Łuoki· i truni. 

Dnia 2{3 ... go b. m. rozpoicz.n!e się za.prn
wa s,portoiwa iprzygoto;v,rawcza, pod kie
mnkiem kpit. Łillckie-go i ipor. leik. Marurk-1. 
PUWP i Komite't OHmpijslki czynią stara
tJJia, atby nia sezoo spDII'tów zi1111owych 
swoiwaidz1ć z No1rweg}i trenera Olafa Sve
na. 

Zawody zaikończyty się zwycięstwem 
revrezenta:cji po.zn.ańskiej w s'ti<Jogiunilru -
69 :47 pl.l'nJktów. Za1wodntk1zki z Pozna
niia .pobiły trzy rekorrdy oikrę.gu po·z.n.a.ń
s:kiego. 

Równocz.eśnfe odbywały sLę za.wody 
leklkoaffeityczne męskie. jako iprólba ipobkla 
relkOJroów śląislki.ch, przvczenn na dystm
sle 1000 mtr. Ryba z Wyzwol-enla w Kr. 
ttoc·e usita-1~1 nowy rnko1rd §tą.siki w cza
sie 2:47.6. Ze 1wz:-dędu na ciężiką bie'i· 
rrię, czas uzyekalfly jest bardzo dobry. 

NOWY REKORB SWJATOWY W SKO· 
KU WDAŁ. 

Dotychczasowy reilrnordzista śwfaitowy 
w skclku wda! Hart ttublbaro, 'J){)ibtt swóJ 
witasny re(k-01rd, 01Sfągając w~uk 7 mtr. 
98 cm. 

i1ort w kilku iłowat~. 
Po ni.eidz:ielnyoh zawodaieh ŁKS - Po• 

g'Oiń. wielu na'iwnych siport<JIW'CÓW opo
wiada!(), iż 11-(llfooto'Wa dog.rywka miara 
się ()idbyć wcroraj. 

• • • 
Wrurta poznańs1ka mii8.1ta szczęście, i~ 

sę.d1zfa 'Przed z.a'Wodami uzna1f bolslko za 
·111ezdaf'ne do g;ry, w przedwinym mz'.e 
sńraci~alby diwa j)U'l1acty z TuryS'taiml. 

• • • 
Tak nied.kreśloineg-o gracza, jaildm jest 

Kl.llbi1k Aleksander. nie s.poika się n.i:g1dziie. 
Co ty.dzień wysłęP'Uie 01t1 z kluibu oo oo, 

alby ,1a n~ibli~·zv1111 meczu wysta.!Pić Po
nown•ie na bo1:sku, a il<'!Ulb, który go cią·g1e 
w}Tkre·śfa ni.e może się jako·ś zidec:yd()wać 
na 1POwarżne pootąipfe111i1e. 

* • * 
Dr. Garbień z Po•g-Ollli polzl()sif.awił po 

soibie nie15zczeg6l1ną markę, talk. że n:aweł 
P·u!bF•czno.ść mu1sfaila ig-o strofować za ·nie
oid.pOIW'i ed1J11i e zachowamie się 'PO<lczais za
wodów. 

• • • 
Sę.dzla niedzf·~forgo spOltikallia ŁKS -

Poiroft, p. A1111>,roba1ch. wvrażat się przy„ 
c.hvilnie o '1Yuiblirzności lMzlkieij, 1k't6rą '!l~e
ktfuzv s~dzi1o·wie potrafiQi ,przedstawić w 
najgiorszym świeitle. 

• • • 
ŁTSG za:taltwfit-0 sie 'POl!tlYśt.n!.e z Pod

l!Ó'l'zem łrraik<w ·s!Jdem. hijąic i>t'h 3 :O w mlę
d z ·vokręgoiwy<' h rozgryiwkad1 liog'oiwycf! 
W bairwaoh ŁTSO występowa1 już Herb
stteiic·h. 

Koblo i Vogtman, odnieśli zwycięstwo w biegu dwuwiosłowym na międ&Jaa
rodowych . regatach wioślaPSkich w Amsterdamie. 
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UIUAUA f lftH~~WA. 
ex) Ograniczenia kontynentów przy. 

wozowych i częściowa J>Odwyżka opłat 
celnych odbiły sie bardzo korzystnie na 
naszym handlu zalll"anicznym. BHans ban
dlowv za miesiąc sieroień wykazał bo
wiem zmniejszenie sie przyWOzu o 
6.364.000 zł. w złocie. natomiast wzrost 
WYW-OZU o 6.682.000 zł. w złOcie.. w sierp
niu b. r. DrZYWiezion.o do kraiu 02ółem 
418.452 tono wartości 223.761.000 zł. czy
li 129.862.000 zł. w złocJe. wYWieziono 
zaś t.891.640 tonn wartoścł 207.802.000 
zł. (120.600.000 zł. w złocie). Deficyt bł· 
lansu hru1dloWej?o 1.3 słeroień b. r. wyn<>sJ 
wiec już zaledwie 15.959.000 zł. obie2o
wych, czy!ł 9,262.000 zł. w złocie. zmnłeJ
~zvł sie wiec w porównaniu z miesiącem 
lipeem o 13.016.000 zł. w złocie. 

Zapas kruszcu i dewiz w Banku Pol
skim wzrósł w okresie od 1. VI. 1926 do 
31. VIII. 1927 ze 126 do 390 mil:i<>nów złO
tych. W związku z tem 111~e zachodzi pO· 
trzeba (iak sie wyraził ostatnio o. mini
ster skarbu wobec orzedstawicieli pra
sy) - korzystania z kredytu walutowego 
w wysokości 15 milionów dolarów. otw:tr 
teiw w Polsce przez banki amerykańskie 
tembardziej, że pomyślne zbiory spowo
du.ia dalsza onprawe naszeslo bilansu han
dlowe20. tak. że iuż w naibliższvm cza
sie wvkaże on przyDUszczatnie znowu 
saldo aktvw,ne. 

Wtorek, 27 września 1927 r. 

Koleie ielaine ia1ranili i u na! w [Jfm~ !latnryunn' 
ex) Polska sieć kolejowa. nierówno ... 

miema i nies1przęt;ona, jest przedewszyst
kiem bardzo :rzadka. Korle.te p-01Lskie o gę
stości 4.34 km. ina 100 krn. 2 ustepuja, oczy
wi1sta kolejom beigfjislktlm (16.5 111a km.2

), 

ntemi1eckim (11,7), ain,gidskim (10.6), duń
sikhn (11,4), cz.ech<>sito.wackim (9.69), fran
cuskim (7,89). h'Olenders1ldim (10.59) i t. d. 
Wśród 20 państw europejskich stQi p01ska 
iSieć kolejowa Pod względem g-ę.stości na 
14 miejscu i wzewyższają 1ą zakdwie kira 
je o tak stabem tętnie życia gos.po<lar·cz.e
~. jak Ju!{(ls:ławja, Rosja Sow:~·cka i t. d. 

Jeszcze gorzej -przedstawia sie stosu
nek Hnij kolejowych. przypadających na 1 
m~lj<m mieszkań-ców. Wśród 20 l)aństw 
euro,pej1skich s.toi POilsika ,pOd tym wzglę
dem !11a 17 m~ejscu. ustęipuijąic mawet kira
jom, bair&o s-łabo ~ws.podairczo rozwinię
tym. jak to wykazuje powyższa tahelka, 
Pomi·jająica ro:mnyślnie kira-ie o wysokiej 
kuilturze gos.pcxlarcz.ei. 

I tak na 1 miUon miesz•kańców, kilo
metrów lini.t kolejowych p<rzypa<la: w 
Pols.ce - 569, Rumun~i, - 618. Czechosto
waojl 956, Au.strjf - 991, Estomji - 1016, 
na Węgrzech - 1024, w NorweJdl - 1294 
fi.nla111dji - 1314, Dan1ji - 1480. na Łotwie 
- 1547 i t. d. 

Gdy pod wzgJę.clem )?ęstości 'linji, kole
jowej PoLska sooi wśród państw; eu.r-Oi}ej
skich na 14-tem wzgl. 17-tem mie.i.scu pod 
wzgilędem J?ęSotOŚiei ruchu oas:a.żersikiego 
za·jmruje miejsoe 8-me. ruchu zaś towairo
we.l?"o miejsce 10-re • 

prawie na•jrz.adsza sfeć kolejowa na kon
tYineinde (oo Rosji Sow.ied{liej). 

Przy zestawieniu cyfr, dotyczącyich 
rozma·itvch klraiów. UtPrz:Ylłbmini.eć sobie 
należy, i'Ż rozmieszczeniie bog-adw nałura1l 
nvch i wairsztatów pra•cy na, t.ervtorjum 
Po,lski wymag-a już samo przez się :nfiezwy 
k1e de.brze rozwiniętej i StJ)lraiVimie d-ziiata
ia.ceij siocf kodeiOwe.i. Trreba .sobie bo
wtiem ooać sprawę z faktu. iż 1t11P. Zag.tę
bie weJ?:lowe ,polskie jest jedy.nem w Euro 
pie - tak odlegilem od oortu morskiee;o, 
mzv r.6w111oczesnym braku natura1inych 
dróg- wodnych. Ca1y o·lC'ręg pr.z,emystowy 
zachodnii Leży na samym skora.iu R.zieczy
pospolitej i bez s.prężys~ej komumiikacjf nie 
może lokować swycih wyrobów we 
wscho.dinf.ej częśoi PoLski. 

Stawem. specyfi.czne war1.1111ki w Pol
sce wvmai?aia. nlezwylde gęste.i sieci ko
lejowe.i i ni1e dadzą się oorówinać np. z 
wamrnkami transiportowemf framc.if. g-dziie 
dzięki ró'A1nomi.ememu rozłożeniu bo
g.a:Ctw naturalnych ł ośrodków mzemysto
wy:ch, .przewozy nie maja, teR-o dalekobież 
nego i tran1zy"fowei;o chairakteru. 

Nie wiele leDle.i pirzedsiaiwia.la się sto
sunki na PKP. pod w.zg-lędem 'lostainu ta
boru koile.iowego. 

I tak mii<łta Polska wedle Rocz•nika Sta 
lystyczneR'Q RZJPl. Po1skie:i za r. 1926 ogó
łem 5.123 ;pa.TOwoZów, 11.781 wag-omów 
osobowych i 130.932 wa,!{(lnów towaTo-

~r. 265 

„Kurjer Łódzkiu. 

wvch. Z tych czynnych by~o w r. 1926 
efektywnie 2.797 parowoz..ów. 9.325 wa
gonów osobowych i 86.075 wago.nów to
warowych. Ta włelkia rómii-ca [)()między 
ilostanem .taboru wsiada111ego, a taboTu 
czmnego (ina 147.836 jed111osteik taboru 
98.196 czynnY'ch) ttumaczy sie prrede
wszvstklem otlnzymia, illościa sl.abvcli, sta 
rvch Jednostek w naprawie (22 t>IXl'C. Da
rowozów 16,6 moc. wagonów ooobo
wyeh i 10,4 piroc. w.a.g-oinów towa1rowych). 

Tak waęc przypada w Polsce na 1 klm. 
ł1nH ,posiadanych pa•rowozów 0.30 czy~1-
r.ych 0.17, - wagonów osobowych 0,60 
czynnych 0,55. - wa.R"Ol!lÓW towarowych 
7 .77 CZY'l1111YCh 5.11. 

O Beż wyższe są cvfry oot.6\\1na!Wcze 
h:.vch kirajów. I tak parowozów p0siada 
na 1 km. li1n1ji: - Belgj.a - 0.98. AnirHa -
0,70, Niemcy - 0,55, f raincja - 0.49, Her 
lan-dja - 0.38, Włochy - 0,34, Falska -
0,30 wz,g-1. 0.17 i wagonów. oso'bowyich i to 
warowych raz.em ina lkm. - Belg;ja -
28,31, Angilja - 25,09, Ni.emcy - 14.32, 
Fraocja - 14.06, ttola'lldJa - 10.07, Cze
chosto.waicda 9,90, Połoska 8,36 wzgol. 5.66. 

PodaHśmy Powyi.iszych kilka cytr dla 
stwierdz.elflia faktu. że ools.kf-e koleje że
lazne tak oo do sieci, jako też co do sa
meg-o taboru zaimuja, w świecie lrultura1l
n1'111 bairdz<> Poś1ecLnłe mfeisce. Braki ~ 
odczuwa przedewiszyisflkl.em życie gos.po
<la:r,cze. inie Więc dziwne!{(>. ż,e to życie go-. 
spodar.cz.e musi sie doma".11;ać goruintowneJ 
na·prawv dzisiejszego o·ptaikaneg-0 stanu 
rzeczy. 

A dh al. 
-----:o:·---Pomimo wszystko uważa P. minister 

Czechowicz. że bez dOJ>łYWu kapitałów 
obcych zdewastowana w cz.asie WO,iny 
Polska nie mos::łaby dotrzymać kroku in
nym państwom i na Polu lronkurencił mię
dzynairodowe.i mo,,:łaby bYd łatwo zdy
stanSowaina. Z tych właśnie wz~dędów 
r.zad uważał zawsze za cześć składową 
sweJ?o prOf?l'amu J?OSPodarczesro WYrobie
nle dla kraju kredytu za1!l'aniczne20. W 
razie sfinalizowania amerykańskiej po
życzki stabilizacyjnei. có wedłm? wszel
kie2o prawdooodobieństwa leszcze w 
,łYm roku nastąpi_ zOstanie orzelJ'l"Owadzo-
11Y nastepuiacv plan. uz20dniony iuż z fi
nansistami ameq1kańskimi: ł) waluta zo. 
stanie ustabilizowana na oozfomie zbliżo. 
nym do łstnłeiace20. 2) wycofane z<>staną 
z obieJ?u bilety 7-dawkoWe na 02ólna su
me 280 miUOnów złotych i zastaoione w 
połowie banknotami Banku Połskief!O a 
w p0Jowie monetami srebrnemł. W zwiaz 
ku 7 tern biletv zdawkowe zuoełnie zni. 
kną z obiei!u a ilość monet srebrnvch i bi
lonu zredukowana .zostanie do łącznej 
kwo(}· 320 miljonów złotych. 3) kapitał 
zakładowy Banku POłskłeizo zostanie po. 
wiekszo.nv o 50 proc.. przvczem narazie 
rząd wstat>i w J){}siadanie akcyj nowej 
emisji do czasu wysprzedania icb. 4) 
.6 proc. bilety skarbowe zostana wykupio
ne i wycofane 7. obieim. 5) w Banku Pol
skim zostanie stworzona żelazna rezerwa 
w wysokości 75 miliOnów dotvch. 6) po
została cześć pożyczki w kwocie J :l5 mi
ljOnów złotych. orzeznaczooa be1r.ic na 
cele kredytowe dla rolnictwa i przedsi~
hiorstw państwowych. ~ytuacia waluto
wa osiaS?lleła ostatnio dalsza ooprawe. 
Złoty W~'lrnzule na giełdach za~ranicz-
11ych tendencie mocna. Na prywatnym 
n-nku 'rewnetrznvm spadły dOJary z 8.92 
na 8.fJl i pół. Oficjalnie notuia dołary ~.91 
a dewizy na New York 8.93. Bank Polski 
płaci za dolary 8.89 - 8.88 - 8.87 (dro
bne h~'i'knoty) za dewilv za.5 8.~H. Tran
zakcie talJlem na New York przeprowa
dza sic na 8.95. Przy zamianie i:totówki na 
kabel wynosi dODłaia 3 i pół. przv zamia· 
nie czeków na kabel 2 Dł"Omille. Dewizy 
euroociskic ule2aia minimalnym tvlko wa 
baniO\n, 7.a ruble złote Płacono os~atnio 
4.n i póf. co przy parytecie 53 Odpowia
d.1 Si~<;tcnkOwi 8.91 i l)Ół za 1 $. Gram CZY 
str{m itr.ta wynosi bez zmianv 5.9351, a 
kttf'f> ObłiczenioWv 100 złotych w złocie 
172.31l. 

Już dzisiaj ruch na koleiac.h ,oo\'Skich 
wykazu.ie większe zg-ęszczenie. a111iżell na 
kolejach. dużo sf:l1niei rozbudowa1nvch. Sta 
nowi to ina1óairdziej wvmowiny anrument, 
stw1i.erdzająoey nie1piroporc.fon.alit1ość pol
&klei si.ecl koloejowej do zag-nanicy. 

Sytuacja gospodarcza w Czechosłowacji. 

Pad~reś'lić rów:ni.eż wvnada bardz.o po 
ważne różinke w ""'stośd sieci ko1•ejo.wej 
w gora1111i0ca,ch poszicz-e;g-ólnv:-h dziielnk Rze
c.zyipos.ooUte'.i. I tak. gdv Pozmański.e wy
kazuje g-es-tość 12.3 km_ na 100 km.2

• to 
Mato.pnlska 5.3 km .. a da:w~1a K<m.!!T-esów
ka jedynie 2,7 km. Z powrdu nieonaoleżyte
g--0 S1T>rze(!'TJiecia noszczególnvch frazmen
tów si-ecf k>omunfkacy;in-ei 111aleiżafoiby od
rebnloe ~esz-cze tiraoktować s.i.ed kol1e.iowe 
DO·~z0cze1ról.nvch dziellflk i tu s:ta.1emv wo
bec faktu. iż 11p. l(ongresówka posiada 

Bilatt;; Ranku P~Jskie20 z 10 wrze~ia 
wvlrn:wie wzr~~t z~r.af1J złnta i srebra o 
5.3 rlo 180,5 mili. złotych. Zapas walut i 
dewłz zwiększył sle brutto o 2.716.631 a 
netto (wskutek zwieł(S7..enfa sie zobOwią-
7..ań walutowych i rep<r.tcwvch o 256 tys.) 
- tvlko o 2.460.625 do kwotv 238.127.aoi 
zł. Portfe.J wek~Jowv zwiekszvł sie o 73:; 
tys. do 408.6 miU. Salda na rachunkach 
żyrowvch i innych zob<Owi::iza,n~ach zwięk 
s7vłv sie o 31.2 dn 283.9 wił;onów. Obie~ 
bilPtów banłoowwh zmniejszył sie o 9,6 
mili. do kwoty 784.181.690 zł.. ll'atorniast 
stan oołskich ·monet srebrnvch i bilonu. 
orzYietv efo 7.,aoa~11 F:inku wzrósł o 160 
tys. flo 7 ł l tys. zfQtych. 

Waż:n;iejsze pOZycie czeterech wiel
kich banków za~rankznvch emisyinych 
przedstawiafa sie 11:t dz!cń 9 wrz~nia na
!'teoniaco Pederal ~eserve Banks St. Zle
cfnoczonvch w tvsh~~ch d01arów: zaoas 
złota 2.989.690. wkła<lv 017.ófom 2.367.760 
onrtfel welrstowv 641ł.790. oMei? banlmo
tów 1.720,720, Bank An~skl w funt. 
szterlingów: zapas zrot~ 151.880.444, 
wkła<lv oubliczne 21.177.701. orywatne 
94. 7 45,086. p0rtfeł weksl1>Wv razem 
99.579.ASO. obieg banknotów 137.026.035. 
Bank Francuski w tysiacach franków: 
złoto w bsie i zagr:in1c:\ rao:r.-em 5.!;45.833, 
wkfatlv m-vwat11~ 10.88? 185. portfel we
kslowy 1.325.092, obi~ banknotów 
54.117.468. z. w. 

ex) Sądiza,c z og.tostZJOITTeigo w tyic1h 
dniach wyka'ZU czesikoistowaicikle,go bait1lku 
narodowego, potWioedziieć mowa, że ogól
na sy;tuwja g'OIS\P'Odarcza w Czechoistowa
o.i'i, jest w chiwidi 01be•ccie~ nader po1111yśh1a, 
a to zairówno w dziedzinie życia pirzemy
stowe„g-o. jak i w roiln;ictwie. 

Bezrobo:ci·e w roku bieżą;cynn sibafo s:ę 
zmniejsz.a. a stan zatrudn;1e:nia nigdy je
sz.cze o'd lat 5 nie bvl tak dobry, jak w 
roiku ·bieżącym. Okoliczność, iż w lecie 
r. b. wz.róst ba1rdzo rp01ważniie dowóz su
rowcó'iv do Czechoslowacji, pozwa1a 
przypusz,czać, że p.rzemysr octz1elkuje jak 
na,;iilepszeg-0 se1ro1nu zimowego, co oczy
v:iści-e 01dbi1je się doda'tnfo na stanie za
~ru1d1nkn l.a. 

O.g-ólna wMtość C1ks•porfu czesko.sto
waicki·e.g-o w ciąigu r.ierwszvch 8 mi·es-ięcy 
r. b. wyra'Ża się cyfrą 11,089,000,000 ko
ron oobec 9,426,000,000 koir. w tym sa
mym okresie czasu w roiku 1926. 

Pożądana akcja 
ex) W miarę lj}01pra wv wan.lnków go

spodarczych pv1!s1kreoh, sprawa rnmi1e:j-ętnej 
i sprężystei pro.pagar.d:v oszczę:dnościo
wed wśród najszerszych 1kót spo.tecz·eń· 
stwa naszeg-o staje slę coraz dcnio§lejszą 
i p~Lni·eisza,. 

Uruc1hornienie dla celów spott.ecznie 
protd1Ukcyjmyoh suim, kotóre aż nadto często 
s.pocizywańą bi1e•mle w sbytlkach domo
WY'Ch, w:ptynąć 11110,że w sposób ba.rdzo po
ważny na wzm·o·żenie 01g6lne,go <lolbro1by
tu. jak się to dzlejoe we wszys'tki1ch 1<1rajach 
cy.wiilizowa111yC'h. 

W Polsce - P-O rozcza,rowanlach in
flacyijnyC!h i w:ato,ryzacy.łnych. a'kcia po
drnbr.a je:sf znateoz..nie trudniej.sza an:i·żeH 
gd1z1ie ilndziej. Pod'jęta jednak być mus!. 
to też z uZJtJ..aniem J)fzyja,ć trzeba wysi~ki, 
jaJkie ostat111io w te.i dz.ieclziinie uiawnia 
Pocztol\va Kasa Os·zczędności. W.prowa· 
dza oo.a dwa nowe fy,py oswz,ędności. Je
den z niic!h ma c:harakte;r ttlbezpie·cze:n:a, 
PooZJ\V.aJa nowiem, bez w1~szycll foirmaJ
ności, z.albeiZJPieczyć solbiie oo o;pta~ą rat 
rnieslęc.myclt pewnego ka:pitfalu DO me-

Rów.nieiż roziwój ruohu ~owaroiwego 
na kofo}aiah czeskootorwaokfah świadczy o 
pomyiśin-ean ksz'ta1ttowaini1t.t srę stosmlków 
gospadairczy;ch w państwie. Talk tl1IJ. w , 
mioesiąoo sieripn.iu w użyciu byto 528,000 
wag-onów towairo1wyoh wotbec 448,000 wa· 
~onów w tym samym miesiącu roku 1926 
i 415,000 wagonów w si.er;pn1u roku 1925. 

Od 'POtCZą·bku roku 1927 do Jkońc.a mie
siąca maja pow iększyta się ilość wkładów 
w czeslkosto1wackich ka,sa-ch oszczędności 
o 600. Ogólna suma ulo:kowa1I1yich w ka
sa>eh tych 'ka.pMałów v.rycJos:1ta pod koin:ie,c 
maja 14,3 m:1Uarda ko·rOl!l. Równocześnie 
wzrasta1ty wkfad1ki w banłkaich i oibficie na
bywalile byty pohr.cz•ki pańsfW'<J!We. Bud
żet ·państwo1wy je:sit w porów.naniu 1z bud
żetem zesztorocznym o 167.000 ko1ron niż
sw. a fla<lwy.żka dochodów nad wydat- · 
kami wyinosi okofo 12,000,000 kO!ron. 

--:::--

oszczędnościowa. 
śfo1nej liczbie lat Iub też na wy.pade.l\ 
śmferci, prze/kazać g-o spadtkob!ercom. 

Drugi tvp ma na ce:u ski.erowani.e o
szczędności grorrnadzo11ych przetz roda
ków na wychodźrwie do kraJu. a to przez 
od0Powied.ni~ za1bezpleczo11ą waloryzacię, 
uniemożtliwiająca Poniesiooie ja'kiohka1-
w~k sit:ra1t przez osiZ1Czędzadąceg0. 

Oby ta aikcja P. K. O. iprzy.niosta obfi
ty pJoin! 

--:::--

OBNIŻENIE TARYFY OSOBOWE.I NA 
KOLE.JACH RUMUŃSKICH. 

W najlb.t.iż.szynn czasie o:bnitżoine wsta
ną tairyfy osobowe na kolejac'h rumuń
skich. Zniżka będzie dość druiża, a .przy 
bHeitach powrotnych wyrtosić będzie 30 
Pl'OC. 

Rów.noczeŚllle skasoiwane zio5ftan.ą na 
ko'le:jach rumuńskich wagon.y IV-ej kla
sy. 

---:o:---
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NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSIOEOO 
w d.niu 26 wrzet.r.fa 1927 roku. 

Londyn 43.50. Berlfn 46.75 - 47.15, 
Warszawa 46.775 - 46.975, Oda.ńslk 57.55 
-57.67, Braga 317.375. W•Ledeń czeki 
79.03 - 79.31. banknoty 78.90-79.30. 

NOTOWANIA GIELD ZBOtOWYCH. 

Poznań, 26 w.rześn~ia. 
ni:encla Wschodnia. 

Żyfo 38.00 - 39.00 
Pszoodca 46.50 - 47.50 
Jeczmiień iprzemia~owy 33.00 - 35.00 
Jeczml:eń browarowy 39.00 - 41. 
Owies 31,75 - 33,25 
'Maka żY'fuła 65 proc. 58.00 - 59.50 
Ma,lka żyrbniia 70 proc. 56.50 - 58.00 
Mąka psrenna 65 :proc. 72,50 - 74.00 
Otręby żyttmie 23,00 - 24.00 
Otrębv pszenne 23,00 - 24.00. 
UspoisolbienJe na żyf.o i ipszenicę słabe. 

Na iooe ,l?'aitun!ki iz•boża s.pak-o~ne. Z po
w')i(fu branru g-01tówlki obraty ma~e. 

OJElDA WARS~A WSKA. 
Notowania ofłcJalne. · .. 

W arszarwa. 26 wrześcia. · 
Polska Arencfa TelerraflCllDL 

Gotówka: 
Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 

Czeki: 
Ho1andja 358,70 
Loodyn 4.3,5.3 f pól 
N. Yorlt 8,93 
Pairy.l 35,11 
Brnga 26,51 
SZJw1a~ 172,45 
Wl,edeń 126,10 
Wtochv 48.82 i ipót 
<Asto 236,25. 

AKCJE. 
Bail{ I5ysl{onlfowy 133,50 
Bamik Hoodlloiwv 126.-
Brunk Polskf 145,50 149.50 148.
Bank Brziem. Lwów 105.-
3anlk Zacltoont 25.-
Bam/k Zalrolbkowv 92.- 93,50 
fleOOtirOIW!lli..a w Dąibrowie 76.-

Częsif ocice 3,35. 3,45 
Mkihai!6w 0,70 0.73 
CUfkier 5,35. 5,60. 5,50 
Węgiel 105.- 106.- 105,50 
Nołbeil 51,50 51.- 51,25 
StąipO\Tików 15.-
LH.poip 32,- 3225 
MO!drz.ejów 9,40 9.55 
Osfrowiook1ie 92.-
PociSJk 2,50 2,90 
Rud7Jki 62,- 63,- 62,50 
Starrachoiwke 70.- 72,25 71,75 
Zieiloo.fewsiki 20 .-
Zawi ericiie 39.- 40.-
Żyraro'ÓW 19,so 19.25 19,so 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Notowano w złotych. 
Dolairówika 59,40 59.20 59,50 
Pm. dolaTowa 84.75 85.
Pori. ko1ey,.wa 1{)2.50 
Perż. 6 ipiroc. konrwersy}na 61,50 62.
Poi. 5 'J)r01c. ko1eti()łWla !lroirrweir. 59.-
8 iproc. lisfy Ba.nlku Oospod'3!IiStt<wa Kra-

Jowego i Ro.1inetgo ;po 92.-
8 iproc. 1li'Sfy z.as+..arw:ne ziiettnskiie zt 77.-
4 i n-óit vroc. 1iis'fv 1 zial$łłla.v.lftl1e zi:eimłeslkle 

oo zł. 57.50 59.-
8 ,proc. m. Warrszarv.."Y zt 77.- 77.50 
5 iproc. m. Warszawy zt 67.-
8 rproc. m. Łodzf 70.-
5 'Pf'OC. m. RadO'Tllla 52.50. 

DOI. AR W LODZI. 
Na wczorajszym rvnku prywatnym 

w Lodzi w ~odzinach wieczorowych dolar 
liształitOwa.ł sie oo kursie 8,92 w żądaitttiu 
I 8.91 w płaceniu. 

Tendencja b0'l zmfany. Obroty śred
nie • . 

Ol'Eł DA PA RY~T< A.. 
Parvł.. 28 września <PAT). 

Londyn 
Beliria 
Wloohy 
~iiweoia 
'1'iemcy 
Pn~a 

Notowania końcowe. 
124,02 N. Jork 
~M,OO Rii:;~pania 
1H9,11 0 Rumunia 
8'!6,75 Rcwaioarja 
608 70 Holandja 

75,70 

,5 , -łB 
444,1)0 

11'>,90 
491,25 

lOU,25 

OIELDA LONDY~SKA. 
Londyn. 26 września <PAT). 

Notowaaia końcowe. 
New-Jork 4.86 Holandja 12,1:ł1/s 
Frnooia 1~4,02 Beli;ia 84,!H1/e 
Włoohy 89,23 Niemoy 20,41 
SICWiioar.fa 215 , 24-1/, Hissnanja ~.7,82 
Portu1-talja 2,44 Dania 18,18 
S•weoia 18,09 Norwtg1a 18,48 
Praa-a Jł412 Helsin~ton US,00 
Wiedeń U,51 WarHawa · 4:8,lSO 

OJElDA ODA~SJ<A· . 
Odańsk. 26 września (PAT). 

Zamknięcie notowań końcowych w gul
denach gdańskich. 

100 7llotyoh polskich !ió,57-57,75 
Telegraficzna wyplata: 

na Warszawę 17,53-lii7,67 
na Londyn 25,01 
czek na Londyn t6,<J51/1 

• aa+W®SWW 

RUCH WYDA WNICZYe 
„Trzy kobiety annamickie" C-Ohfva'S 

Baron, pr'.łeil<:ltarl dr. Ma'lil Kasteirslkiei. Ce
na 2 zt. 50 gr. Tow. 'Vvd. „Bą'l.lS zcz". 

Z po·śród nterafurv lkdloo.fa,1'T1ei ksiąrż
ka ifa ww6imia sf ę wia1:1het111em dostojeń
stwem ł depf'Y'ft1, ży:czliwym tonem. jaki 
cechu}e sitoStmek a'lftOca do hidu anfliam!c
kie~o. Dusza kVłblefy run111amta1dei uka
zama nam .1est w świe'flle Jej na.ifa~iejS1Zyich 
przeżyć, 1.1!grnnt<J•Wa1J1y<:h moon o na wf e
rz;ern iad1 f tradycja;ch. Hist{)lfj.a trzech bo
haJtereik: la:R'Oidnej, sz1a0heiłtleti Mi-fan. u
rocze.i. mto<l-zii'll'1Jkiej Thl ... Vi'11lh i mocnej, 
nieu1ti ę't'ei w swej dolbroc: ttoa - "to dzle,'.e 
ni1e:roZ\vfą2c:r.iieg-o . do·tąd ko•nifl ilktu mf edzv 
.plerw-o·~nyrm z 1rn11t11kt'u wtdlzenla euir{)rf)e]:
slkie~o. mimo ro gif ębo:ko kultura11nvm 
~wia'feim Annamu. a -ptytiką, t>oWieuC'ho
:W!lrn cywi~iz.acja Pranouzów. 

Dziwnym zbieg-f.em oko~iczin,ośd, a11$ 
jedina z Aninamheik inie IP'I"Z'Y1biera ipo1sfawv 
bajowej w obron; e swych '11adfistotinieJszych 
duc-lioW'Y'C'h wairtnśd. Rękawica zosfaJe 
podjęfa drdbną d:tonią Zi8'UlrOpeiizowariei -

MetySJkf, „Ginelt'te," która, wznosząic sfę 
:ponad 'triumf drolbnych kobiecych ~ 
cyjek, nak-reś'la sobie górny cell wa1kf o · 
woklość <l:uszy koil>iecej Amarnu. 

KOBIETA WSPOLCZESNA. 

Nr. 25 ,.Kobiety Wspót.czesne:I", wydany • 
pięknyfn wykwintnym paipieir.ze, utr.zymany fest 
za·równo w treś".i aak ·i szade z.eW!llęłrzneJ na bał' 
dz() wyseiklm ;poziomie artystyomym. 

Artykuł wstępny p. H. Ceysin.gerówny p. t. 
,,Nie zabijaj" jest gorącym wezwaniem do walki 
przeciw karze śmierci. P. K1awczyńska daje krót
kie sprawozdanie z \vywiadu u posłanki Wandy 
Ładziny. 

„Dziennlk mojej po<lróży" Marii Dąbrowskiej 
zawiera wrażenia utalentowanej pisarki z wyci'l
czki na Łotwę. Wiersze p. Pawlikowskrej odzna
czają się piękną formą i oryginalnem ujęciem, po 
za tern :zinajdujemy dalsze ciągi wartoścfowycb 

przekładów „Malowane oczy" W. Milaszewsklej 
I „Smierć Rymów" N. Kuczyńskiej. Drobne wia
domości z życia i pracy kobiet oraz szereg aktu
alnośol zagranicznych uzupełniają ten ze wszech 
miar interesujący numer. 

Dodatek tygodniowy „Mól Dom" drukowany 
również na wykwintnym papierze przynosi piękne 
tablice mód, artykuł M. Ch. z dziedziny estetyki 
mieszkania, oraz rady gospo<larkl. 

--:::--

Komunikaty. 
Z POLSKIEJ Y. M. C. A. 

W dniu 26 b. m. rozpoczyna się " 
Ognisku Łódzkiem doroczna „Kampania 
Uczestnika", która trwać będzie do dnia 
5 października b. r. Zapisującym się w tym 
czasie na członków orzysłu~ują specjalne 
ul~i w opłatach. Bliższych szcze~ółów 
udziela sekretarjat codziennie - Piotr
kowska 89. 

_..:o:-

OFIARA. 
Ofiara nr. 837 - Roman Dolasló.ski 

złożył zł. 5.- na Czerwony Krzyż. 

i 

KI N O ll~ł~liBIDi -· 
Od dziś 27 września do poniedziałku włącznie. l Oaob1'• Mar~rablna Elwira del Tarabo-Lydia Potie.cbina, Tamara del Ta· 

rabo-Vera Woronłna, Louis van Zanten, Anłykwartuss - IYan Hedqulst, - Wielki wspaniały program. Henryk, fego bratanek-Alfons Fryland, Zlzl. fego przyjaciółka-Margit Man-

~~A MIJA IH~IA'' J„ny, P'•m;•••Y uw•d.kl fflm I "'" Dooold s,ook•-Gaoo" Un"" Pracowników w 8-mlu aktach, • tycia afer Nad program: • • 
I I ' arystokratycino-przemyałowych, Pobyt pe Prezydenta RzollteJ w Łodzi. 

Państwowych w.roll11ł6wnei-nalplęknlel•za~o•ianb, Vera Woronina Następny 'programl „ZA CENĘ DUSZT l CIAŁA". 
na1now11:a nwelacla arły1mu filmowego 

Sienkiewicza 40. która w tym filmie atanęła na csela snięd1ynarodowych gwiud fłlmowrch. Poc•l\ł•k w dni pown. o 5 30, 7.30, ostatni 9,30, w soboty, nłedslele i łwł• 
OAwladnyny w Aeroplanie! Romantyczno porwanie umiłowanej w obłoki! ta o ~odz. 3 po poł. 

I APOLLO :iiochanka oficera ÓchrallY ~=~~:=s.~il 
I Kon~t~n~no~ska 

18
" g~.::!~: Wt. GAJDAROW, HANS MIERENDORF i MARCELLA ALBANl.1 

Dztś 1 dni następnych. \ Obraz Ilustrowany będzie śpiewem chóralnym ł solowym. 

TANIO! - :=::::::::::===-- TANIO ł 

FUTRA wHelklego rodsalu 
w aurowym 

· i gotowym •tanie. 

I Opatowski Telefon 5ł • 95. 
• Kilińskiego 194. 

- - Dojazd tramwajami 4, 6, 10. - -

SALA 
do odnaj41;cia 

z urządzeniem •c:enleznem 
na 2 dni w tygodniu. 

Dowiedzieć się można: Żerom
skiego N'a 93, m. 11, pomiędzy 

4od•. 12-l po poł. 

LOKAL 

Dr. 

[IJ(ff Jfl 
KOBlt!DfJDDilkł fft 9 

Tel '49-66. 

StomafOIOI 
Chor. sus,k, d•I•· 
Hł, \)odnleblenla -
a•bodolów l t. p. -
Od 11/t-5. W nle· 
dal•l• I łwi•ta 9-11, 

Dr. 

P. Klinger 
Plotrko••ka 51 

Jl piętro fr. 

na biuro (sklep) 
Choroby weae
rycsne, ak6rae 

ł wlo•ów~ 

łednopokojowy, tylko frontowy Prsylmufe od 9-12 
w okolicy Placu W olnoścł po- i 4-8. Od 4-ó tył 

Rep.E. Nr. 845/27 r. 

Ogłos•enle 
Komornik przr 

S~d•le Olmuzowym 
w ł.od1i Wacl•w 
Walter w Brzaid
nach ••mieukały, 
na • a s a d • ie art. 
1030 U. P. C. ogła
Ull, fa dnia 11-tZo 
patdziernilta 192fr. 
o gods. 10 • rana 
w Wiesiołowie w g. 
Dmosin edbęd:de sł• 
sprndał pun pa
blicsn\ llcyłacf• ra 
chomołcl naldll· 
cych do J óHfa ł 
Bronieławy m a ł ł. 
Chaba11lklch a mła
nowicle 1 Inwentar• 
ływy ł martwy -
oeenionyclt Jl& Zł. 
1800.-
Brzułny,23/lX-27 r. 
1:0.MOBHIK 

W. Walter. 

P l Bł ko dla Pad. W nie 
szukiwany. Zgłosz~nia o • U• dzielę i śwł,ta od 
ro Podr. „ORBIS" w Łodzi, 10-12, o, meli. 

ul. Andr•eJa 5. · 

sa1on Mód „ po k ó j ~!~.~!r~ 
„Mo~ei lłouvellei siuR'o ~·::::.::!:· 

CEGIELNIANA 26 (I p. front) na ut. Ptotrkowaklei L•~;:;~g~~~m. 
P 1 • • Ś • od Zawnd:i:klej do 

o eca na3św1eższe nowo c1 Prujazd pouuki- Monfu!;skł 5 
paryskie wany. Oferty nb przyfmuj" od H - 2 

po cenach umiarkowanych • T. T." do admini- I od 7 - 8. 
---------·----- stracił lub teL 30-62. Panie od 3-4. 

... • WMW&Li& ił„W.ifA& w j& w 

Dr. mecl. Dr. GABHtET 

~ RY~ ~l~KI '· ~ R ·n u N '9k. ·Dent~~. 
Połt1dniowa 23 rn;.u1nm1Hn 

Spscjnllsta łJJIU U \Q~ ft 
Chorób • k 6 r• 

powrócił 

Ltterz · DintJrta 

Wal ner 
Płotrkow11ka 73 
Specjalność usuwa
nie :s•bów supełnie 

bez bólu. 
choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moc:zo· 

płciowe. 
n 7 eh, wene• 
ryeznych i mo• 
czopłcłow)'ch. 

51 Główna 51 . Z~by Hłuc:zne. 

(Leczenie •wiatłeni 
Lampa kwarcowa) 
promieni.ami Roent
~ena od 9-2 i od 
4-S. 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia 
Zawadzka nr. 1. 

Rep.E. Mr. 6t3-H r. 

Ogłoszenie 
KomOl'nlll pray 

~\d1le Okrt•owym 
.., ł.odsł. w a••·
W nlter .., BrxHl-
nach samleukały, 
na •a a a d • i e 11rt. 
lOSO U. P. C. ogła
asa łe d. 4 pa:tdzłer
nłka 1927 r. o god1. 
10 sranawNolł"fUl 

Lec1enie · światłem 
Lampa kwari:owa) 
Pnyjmule 9 do 11 

I od 5-8 wlecz, 

Dr. 

~. LUBI ~i 
eegielnlana 43 
- tel. 41-52. -
Specfalisła chorób 
skórnych. wenery
cznych i moczo. 
płciowych. Leeze
nie szt. słońcem 
wyłynowem. 

PrsyjmuJe od godz. 
8-10 l 5-8 

Kataraynowle ='!~~~~~!'!!!' 
odbędsłe się spue· e 
dat przez publin- Na wypłatę! 
n" llcyłacl• rucho- Etegaackie płau
mołcl nalet~cych ese d•mtkie i mę1-
do Szymona Bor- kle teslonkl, gar 
wa61kiego a miano- nllnry, (według mia
wicie : Manyna do ry), towary róine 
szycia 1 dwie św!~ z metra, sfciry ko
nie 011enlonyc:h na nule I t p. wyko· 
Zł. 1600.- nanle aol!dne , wpta 
Buniny d. 23/IX 27 ta minimalna. 
f'(nmorolk „ GLOB" 
Wacław Walter Piotrkowska 79 

LECZENIE 
i plombowanie zę-

bów. 
ZĘBY utuczna na 
podniebieniu i bu 
podniebienia, Ko
rcmy słote i \)laty. 
nowe. Mo1tki :słot• 

Spłaty 
częściowe. 

Dr. 

Rólaner 
powr6cłl. 

Choroby sk6r· 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenło aztncz 
nem słońeem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98 
Przyjmuje od 8-10 

· i od 5-8. 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. med. 

tKKUJ 
powrócił. 

Klll4•lda•• Hl 
:: prsy Głównej :: 

chorob:r w•n•
ryasne1 ak6raa 
i dr68' mo•••· 
wych przy! mui e 
od 1tod1. 12 - 1111 
od. god.s 61/1-S l/1. 

Dr. med. 

ni. Andr••Ja 11 
Tel. ST·łl 

<lhorob y sk6rne 
I wen erl'O• D•· 
Ood1łny pr1yJęcl 1 
9 - 11 g. rano -
51/1-71/1 po połud-

nio oprócs twi~t 
Panie 5-6 po poL 

Tel. 40·26 

Do akt. Nr. 597117 r. 

OOLOSlENll!. 
:Komornik przy 

~11d.&ie Okręgowym 
w ł..od1i S. Gór
aki. 1amleazkałv w 
l.od:sl puv ul. Sien
kłnrle1a 9.na un
d.de art. 10JO U. P. 
C. o~łasza. .te w 
dniu 4. paidzlsrnika 
192Tr. od g. 10 rano, 
w ł.od1I pray 11licT 
Poładnłowej Nr. 20 
odb,d.de ałę sprH
dai pran lkvtacfę 
ruchomośc:ł naldl!
cyob do Arii Ejb11-
11yca składających 
•i• z mebli ocenio
nych na anm• 575 
liłotych. 
lód•. d. 2•1IX. 27 r. 
KOMORNIK 

S. Góraki, 

Do alrt. Nr. 853/J7r. 

Ogłoszenie. 
Komornik pray s„
dzle Okręgowym w 
ł.od1ł S. Góraki, 
1amie11kały w l.o
d:sl pny 111. Slenłtle 
wloza 9, na zasadsle 
art . lOJO U1t. Poat, 
Cyw. ollłaua, h 
w dniu 7 patdaier· 
nika 19J7 roku od 
1todslny 10-el rano, ' 
w lod1:i. pr1y ullc:y 
Wschodniej Nr, 25, 
odbęd1ie •i• •prze 
dał pr:sez llcyłaoJę 
ruohomohl nald"· 
cych do Józefa Lal· 
ba i Małki małż, 
Buyskich 1kłada· 
illoych się • mebli 
ocenianych na IU• 
m• 58Q zł . 

L6d6, d. 241JX-2'f r. 
Komornik 

S. Górski. --Lekarz-Dentysta 

nomu uuu 
Łódź, Nawrot ta. Tel. 25-22. 

TA N I O, bo w prywatnę111 
mie•zkaniu I 

FUTRA. wszellti~ ito rodzafu w IU· 

14 rowym 1 ~otowym słanie. 
J• Opatowski, Nowomief•ka 'l7, 

Telefon 46-08. 
ŻadlleJ fłlłi me potładaml 



• 
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Obwieszczenie. 
Dyrekcja T owarzysłwa Kredytowego 

m. Łodzi. Nt 1578. 

podaje do publicznej wiadomości, te nitej wyazczególnione nieruchomości, poło· 
żone w Łodzi, obciążone potyczkami Towarzystwa, za zaległe Taty oho wi~zkowe 
od tych że pożyczek wystawione zostały na sprzedaż puez publiczne licytacje, 
mające się odbywać przed wyznaczonymi notariuszami w Kancelarii Wydziału 
Hipotecznego przy ul. Pomorskiej pod nr. 21 w terminach nitej podanych o go
dzinie 11 rano, a mianowicie: 

-,... . 
I• . .... -= a e •.• s „ „ o ·-A :S 

Zo~ 
PRZY ULICY :s - ~ :: ..... Praed notariuszem Dnia <»o ~N ·- :s - O"'N 

z&; .... ""o > ~ „ 
:<i ·a ...:i o QI' „;; 

47-at Gdańaka r 5.460 40.950 J. ł.ad~ 29 gradnia 19l7 r. 
51-na Zawadaka 6.640 49.800 W. Saroaleltim 29 grudnia „ 
131 Podrzec:z:na 500 3.750 A. Smolińskim 30 grudnia • 
217-a \'f/1chodnia 140 1.050 A. Karnawalsklm I J1 lfrudnla „ 
225-a Stary Rynek 1.610 U.150 B. Lł1owskim Jl grudnia " 
320-tl Konstantynowska 2.500 18,750 

I 
J. Andrzejewskim 3 stycznia 1928 r. 

J20-abr Lu:z:no 4.780 J5.850 J. Jetey1kim 3 lłyc:z:nla . 
J20-gga Konstantynowska 2.120 20.400 J. Kraemieniey1kim 3 stynnla 

" 586 Piotrkow1lta 1.180 13.350 J, S!nlanklm 4 1tyasnla " 627-g Ragow•ka , 1.UO 8.400 K. Ro11maDPm 4 słycania . 
630-c Sieradzka 4.880 36.600 J. Rnmowskłm 4 stycznia „ 
640-ccdd Wólczańska 3.780 28350 S. · Jarzębtklm 5 stycznia „ 
768 Płotrkoyska 6.680 50.100 L. Kablem 5 słrcznła " 787-b Zi'elona 3.480 26.100 E. Trojanowskim 5 slycsnia „ 
789-o Lipowa 520 J .900 J. Ładą 9 1tyc:z:nla 

" 795-t 6-go Sierpnia 4.280 32.100 W. Sarosiekiem 9 1tyc:i:nia „ 
80J..• Pańska 6.660 49.950 A. · Smoliń1klm 10 .tycznia „ 
805-o Zak~tna 

. 
2.440 18.300 A. Karnawalsklm tO styc"nia 

" 821-h Kopcrnłka 2.400 18.000 B. Lisow1klm . 10 styc:z:nia „ 
817-• Gdańska 8.400 61.000 J. AndraeJewsklm 11 atvcznla „ 
875-a Radwas11lta 1.540 11.550 W. Siniarskim 11 sły~:z:nia 

" 914-g Wysoka JSO 2.850 K. Rossmanem 12 słycsnla 
" 958-f l.ow!cka 240 1.800 J. R:z:ymowskim 12 -stycanla . 

1047·• Lubel1h 560 4.200 s. Jarz,bsklm 1l stycsala „ 
1090-bb Rokicińska 5.420 40,650 E. Trojanow1ldm 1J 1łycaaia • 
1108-d Kilińsldcgo 2,000 15.000 J. Ładą 16 1łycznla „ 
11.CB-b Klłh1akiego 2.860 21..C50 s. Komem 16 stycznia " 1177 Główna 1.180 8.850 A. S111olińskim 17 1tyc1nia 

" 1183-o Jnljuua 180 1.350 A. Karnawalsklm 17 styc1nia „ 
1404 

I Cegielniana 3.940 

I 
29.550 W. Jetey1klm 18 stycmla . 

H28-b Kamienna 1.560 11.700 W. Sinlar1klm 19 1tvcznia 
" 1511 Nowo-Cegielni&Da 3.J40 25.051l K. Ro1sm11.nem 19 stycznia „ 

1531 Zakąln'\ 2.420 18.150 s. Jarzębskim lO 1tycanla „ 
16J2 Cegielniani! 3.720 27.900 L. Kablem 20 stycanla 

" 1660 Nowo-Cegielniana 2.300 17.a50 ~. Troianow1klm 20 stycsnia 
" 1828 Narutowicza 520 3.900 J. ladą !4 słycanla „ 

2009 R-0klclń1ka 1.720 12.900 W. Saro1iekiam 24 atyo:z:nla 
" 4021 Rs~oYska 1.220 9.150 s. Koraem 24 1tycsnla „ 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych 
odpowiednfoh nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowe~o 
m. Łodzi i tamie przeglądane być· mogą. 

\V razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, spnedaż 

. odbędzie się dnia następnego. 

. . 
w łODZKIM 

ZW1/~?KU STENOGR_A_FÓW 
ul. Przeł a21d 19 (Kilińskiego 93) 

Wobec dalnych ł licanych ag~o
ueń, Sekretariat zawiadamia. ił z dn. 
1 paźd•iernika r. b. :z:oataną uru• 
chomione kompletr równole!lłe. Zapi
sy I Informacje codz. od 6-8 w. 

Dr. 

H. Woł~DWY~ki · e.e 
Powrócił 

Zachodnia 57. 
(Ce~lelniana 19) 

Choroby sk6rn'9 
i weneryczne. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

PnyfmuJe od llods. 
od 4-9 

Dla pań od 4-5111 
Oddaielna pocae
kalnia, tel. 37-70 

f Batac~nlBJ 
• tanio • 
wieczne szyl
dy blassi:ane 

"do11orce. a. .d:z:wo
nek do dosorcy•. 
"klwcir: u dozorcy" 

i t. p. 
dostarcza Jedynie 

E. Szulc 
Piotrk. 234 

Tel. 50-i5 
Hurt i detal. 
AJen•i poszuklYani 

Marka ta gwarantuje do
broć gatunku i zasługuje 
na bezwzględne zaufanie, 
gdyż termometry te: 

1) Są jak najdokładniej spraw
dzane i zgadzają się do 1/to 
cz. stopnia 

2) Precyzyjnie wykonane 
wybitnie czułe. 

3) Wyróżniają się doskona
łością oraz ścisłością. 
Za każdą sztukę gwaran

tujemy. 
UWAGA: Wobec ukaiania się 

fal1yflkatów, prosimy żądać tylko 
orygłn11lnych termometrów z: po
wyis:z:11 ochronni\ mark11. 

Płaszcze karakułowe 
fokowe. kołnierze. etole. szale 

iutrzane oraz wszelkie 
FUTRA 

robi nowe z wła1nych i tiowicruonych 
materjałów - pnerabla, od•wieła, c:z:yłci 

- stare 
K. Dł"abikowski 

ul. Karola 20 m. 11 front. 
Cony przystępne. Ulgi w •piatach 

---~-..... -~--;v,r.t __ ... „ ... - • .-.------

Ma ód 
pod gwarancją prawdaiwy pnczeln-,. 
• własnych pasiek, jako środek od- . 
żywcay i lec:mlc:z:y, w7syła :i:a pobra- ; 
niem y zaplombowanych blanankach ~ 
Jarcsowce, poc:z:. Zborów, w. Tarńopol I 

Karol Morawski 
brutto: 

Nagrodzone złotym medalem na Międzynarodowel 
Wystawie w Rzymie 

u IE 
MĘSKIE, DAMSKIE i . DZIEClrłnE 

poleca w wfełldm wyborze I 
Deaerowy 5 kgr. 16 zł. 10 kgr JO zł. , 
Luowy 5 „ 18 • 10 • 35 • 

Podoą•·-:,r: ~e~." . „ . J. Ko w a I czy k' 
H" 6 UT SZT A D T C•gielniana 25. · 

akuszer ginekolog 
powró.cil. 

Zachodnia 62 (Cegielniana 13) 
tel. 29-52 

przyfm11Je od 11-2 t>-0 poł. I od 4-1 ,.. 

I OOtOS'lł!NIA DROBNE. I 
DCi IO amnJ • wyraL Oła Di>-
1~tYCb llll.CJ I rroa11 •• 

I W)'Tft. Na\'t111tl•Jr11 a1ro1„nl• 
90 1ros111. . 

iimam18111maimm„._ ....... mm11111.-

Ua wypłatę! Dam
n eka, męska bie
H:z:na, pońc:z:ocby, -

Do w:z:orowe~o kom skarpetki. parasolki 
pletu ' freblow- Leon Rubaszkln. Ki 

•kiego -oonukulę liń1ld1Sgo ·H. 4892 
jeszc:1e ldlłoro d:z:!e H;-;ypb.t'I -Jed: 
eł. - Zgłauać lłi.ę wabne. wełniane 
pros:z:ę vo poład- I bawełniane toYa
nln, - Naru,owfcsa 

7189 ry. Leon Rubao:-
45-8. kin. Killńeki.eito 44 

Hurs fil•ł ręc:i:nelfo 
wyuczam za 10 11ł. ff• raty I sa go

W,.ucsam równld tOwltę r6tne ma
haftu ręcznie.many . t:z:ynv pońcr.oazni
nowe[to. białe, kolo- oze, łamże pr:z:yjmu 
rowe filet, Toledo fe wazellde repera
apllkację weneck~ cje. - M. Sareter 
robotę oras mało- Piotrkowska 190 
wania, liwerowanła 7040 
na tiulu ł nkle. - O głos z en ie . 
Kaufmanowa ulica Do sprsedania 
Piotrkow1ka nr. 18, w młdcle Szadku, 

I podwórko - przy ul. Kościelnej 
I ol41tro I welłele. dom murowany o 

Rutynowany nau- 6 pokoJach, • za
csycleł muzyki budowaniami pod

(akr:z:ypce fortepian) wór:z:oweml. cały 
udsiela lekcyf. Ce- wolny, nadający się 
ny pnyst41pne. Ul. nalkałde praed1łę· 
RadYań1ka 12 - 5. blorstwo handlowe 

Knąno ; SOPZDdnt 

R n meble 1olld
·"· nej roboty -

1toł0Ye, sypialki -
gabinety l t, ~· nal· 
taniej w Zakładzie 
Tapicersko - ~tolar· 
skim. Karola Xr. 1, 
oraz meble yyłci•
łane, duły wybór. 
Dale na 1płaty. 

t m murowany do 
spr:z:edania. 2 po 

koje z kuchni- I ko
rytan:, oras Je
den pokól mały na 
I p . a: balkonem, o
gród owocowy, 5 
mJn1lł od łramYAjn 
Tręhacka J8 róg 
Tuasys!.1kleJ. Wiado 
mo§ć na miel ecu. 

Instrumenty musyc~ 
n• naftanl•ł sprze 

daje pracownia łn
atrument6w muzycs 
nych FeH1ua Bonie 
wlcr:a, - Łódź, ni. 
Tarjfowa 38. - dla 
s:z:kół. nawcsyclell ł 
ucmJów, rabat. 

H~p~lt.s:z:e Salon 
Mód „Jadwlfa" 

Łódź Piotrkowska 
225 I p. m. 4 pole 
ca gustowne, ele
ganckie. Ceny bar
dso przystępnie . 

7052 

H
~pię.~m-o-to~r-~~vJ;; 

brym słanie na 
ssący gaz od JO do 
45 K. P. Oferty do 
Adminlatraci! .Kar
iera„ pod ~Motor'', 

Ha wypłat,! Ele
ganckie damskie 

płaucze i 1weatry 
Rabaszkin. Kilid · 
akiego 4.C. 

tut pray rynku, -
grnatownie odrcsta 
uroYa•y. Cens bar 
dao przystępna. -
J 6:z:ef Ssymatllki. 

7051 

Posady i orm. 
Zaofiarowane. 

M a 1 a r • • •dolni 
potrzebni natyeh 

miast Zgierska 144, 
A. Piestrzyński. 

7176 

D7trsebny pomoc
nłk fryziersid lab 

zdolny podr,czny. 
K:onsłanłyaowaka 
78, Trojano„1kl. -

7174 
notnebny "łiu1ar:z:· 
I'! spaYaca Zgłauać 
1ię ul. Sicnltlewłc:z:a 
22, Zakład 1pawal
ny. 7177 

notuebny chłopiec 
do zakładu me

blowel!o. Piotrkow-
1fta 101. Korcsak. 

7192 

n"o~~ do t.rminu i ślu
sarse na gięte I 
budoYlane roboty 
do ślusarni Łąko
wa 22. 117'.l 

Poszukiwane 
ftdminls!rator ~omu 
I energiczny, 1en
cze prsyfmuje do
my. - Oferty 1ub 
„Admlnłnłełrator" 

do "Kuriera". 7186 
ł!ospodynl aamo
ll daielnir. ucJ:Cłwa 
ł pracoYlta pouu
kuje posady. Ofer
ty do adm. pod 
n Zdolna" 

,--------------·-------------TEATR KI~J.~KI 
w t.odsf, al, Cesfe a .SS • 

W niedzielę, dn. 2 patdziemika 
o godz. 11.30 w poł. odbędzie się 

tylko jedno przedstawienie 

po cenach popularnych. 

JaśiMałgosia 
Baśń - Opera w 3-ch obrazach 

E. Humperdincka. 
Udział biorl\: Artyści operowi. chór 
żeński, balet i Oskiestra Symfoniczna. 

Kapelmistrz: TEODOR RYDER. 
obraz-W domu miotlar:r.a, l-w le-

. sie, 3-0omek czarownicy. 

Bllety już do nabycia w kasie :z:amawiań 

Tuatru Miej1lciego. (Cukiernia B. Go1tom
skieio) ul. Piotrkowska 76 od 10-7 wiecz . 

Saofer 11 dwuletn\ą 
praktyk~ posau

knle posady, wyma 
gania skromne. -
Oferty do .Kurjera 
Łódzkiego. - pod 
"Sa111otny". 7173 

lokale i mlankanla 
lokal handlowy -
U (350 m2) narotn\ 
kowy w hotelu -
centrum Bvdiiou
csy, aaraa do obję 
c;!a. nadaf. tię n11 
hartownie. fabrykę 
konfekcjl i.t.p. Wy 
daiertaYlę, pn:yjm• wpólnlka z ka 
pitałem lub przed· 
stawiciel1tYo labry 
c:ane na hart. Spru
dai całego objektu 
moillwa. - Oferty 
pod „Lokal do Par 
Bydgoucz, Dwor
cowa 72. 4970 

D'd;;j;ię duty po
kój dwum łntell 

l!enłaym panom. -
Wiadomo•ć Abra
moYskiago 31, m 19 

7186 
lf'ednafmę poltól z 
U całodsiennem •
tr:z:ymanlem. N0Yo
Zarzew1ka 46, m. 
1-2. 7026 
gokóf umeblowany 
„ • 11tywaniem ku· 
chnl dla J pas1 Pne 
jutł U , m. 20, ofi
cvna. 7130 
fto1zakuję 3- 4-o 
.., pokojowego mie
sakanla 11 komfor· 
tem. Czynu a g6-
ry sa rok. Oferty 
p o d "Mietzkanla 
zara:z:" do "K11rfers. 
~d:z:kiego". 7178 
~'ir:ryJmę dwóch pa
t' nów • cal3d:z:ien
nem ułraymanlem 
lwb be:z:. Plotrkow-
1ka 309, m. 19. 
tirsyjmę pana na 
qJ mleszka!\ia ul. 
Kilłdskiego Nr. 10.(, 
prawa oficyna. m 
m. 29. 7179 

· uyjmę dwóch pa
• nów lub uczniów 

na mieukanle. Ul. 
Gł6'Yna 9. m 8. 
r•okój umeblowany 
i1 o dwóeh oknach, 
słonec:z:ny w cent
rum miasta, nada
iący 1łę na ~abinet 
lekar1ld lab biuro 
wraz z przedpol:o
iem do odnajęcia. 
Wiadomość Apteka 
Puejazd 19, na
pr:r.ec\w poc1.ty. -

7170 --n.11,ouultuję akrom-
(' nie umeblowane 
go pokoJu w okolicy 
Bałualdego Rynhu 
i Placu Kościelne· 
iio. Oferty" Nauczy 
cielka" 7182 

D
okój umeblowany 

dla 1olidnago pa 
na do wynajęcla.
Zerom1kiego J m 16 
od 4-6. 7190 

D
ouukuje pokoju 

umeblowanetio 
w •ródmlcśc!u. -
Oferty 1ub „B.Z.S". 
do adm. „ Kuriera 
Lódakiego" -----.... -------
D

ossukufq Jednofło 
pokoju 11 kuchnią 

albo jadnefło poko
ju J:Upałnie oddLle!
!le!!o. Komorn~. 
w:z:gl, inny ekwiwa
lent zapłacę dobry. 
Oferty pros:zę 1kła
dać w adm .• Kurie
ra L6dzkle!!o" pod 
„500". 

~klep kolonialny z 
n pokojem i kuch
ni" pou:ukuję. -
Oferty sub .30i9". 

7077 

Hmałorskie kółko 
n dramatyczne 
purjmie kilka pad 
(ów). Wiek 16-23 
U.-:zniowle pierw
szeństwo Plotrkow 
ska 25J Kołaciński. 

Hajsolidniejan pra 
cownia patów· 

~orseto„. -Natalii 
Kędzier1kłef. ł.Odź, 
Piobkow1ka Nr 131 
front. 

nouukuję koncesję 
~ na handel win i 
wódek. Oferty pod 
„Koncuja • składać 
w adm. pisma. 

1187 

lil\tJ\U«ł!łlM. 

Chl9S~ ';~~~~ 
wrjść z:amął lub 1ię 
ołenić? Udaj się z 
całem zaufaniem do 
Ml,dzynarodowefo 
Hiura Pośr•dnłctwa 
Milie11stw „Matry
monium• w War· 
s:z:awii, ul. Nowo-. 
l(rodzlta 36. - Na 
katde llstownc zgło 
szenie natychmiast 
wysyła •i• kllka
dzłHiąt 1tosown. 
ofert, sscngółowe 
lnformaele i foto
itrafJe 01ób. praii· 
n"cych wyjść za
'111\i lab się ożenić. 
W uunlri puystęp
n c. Wybór C\lbrsy• 
mil 

Kawaler, lat 26. wy
soki, pray1tojny. 

na dobrym 1tano
wisku. po1lad„;1,ey 
17-to morgowe go• 
spodaratwo pragnie 
poznać panienk'ł do 
łat 26 w celu ma• 
trymonfalnym. Ofer 
ty pod .Gospodar-
1two". 

zaaublone dokumntv 
l!p Błaszc:z:ykowi 
r • Prusa ll, 1llra· 
dxiono portfel sa· 
Yiarając-,. 20 sł. do
wód 01obl1ty ł me· 
tTyk, urodzenia -
wydAD• w Łodai. 

7171 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZJ:!I'l MIEJSCOWYCH: Oii;loszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających f!lle w 
Łodzi, a centrale idzie indziej, o 50 proc. drożej od cen mleJscowyclt 

Firmy zairaniczne c 100 proc. drożej. 
Przed tekstem .CO a:roszy ii:a wiersz mlJimetr. 1 tam. (strona 4 tamy) 

Konto CZ•· w tods:I I n~d1. dod. nustr. 111lesłęc&nlt al. UO w ·tekście .co „ • " • 1 • „ 
kow e 

Za teksten. 30 • „ l • • 4 „ 
• J.70 Nekrolo&I 30 • • • l „ • · 4 Dla robotnlków • • • 

P. K. O. Na prowłnc,JI • • • 
I.OO Komunikaty 30 • „ • I • • 4 

Zwyczajne I „ „ l • 10 lamów 
• 10.so Drobne 10 a:r„ po51:uklwanla pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze oi:to-

16 617 4 7. szenie 1 zt„ dla bezrobotnych - 50 1r. Orloszenle n1dcstar. po 
Odno1:z:enie do domu • • • 0.40 1cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drołcl. 

• • • 

,Kurier Łódzki i ,;Łódzkie Echo Wieczorne" t2'cznłc z odnoszeniem do domu d . 7.10 miesieczni!. Prenumeratę mo:ina przerwać 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie iui przyjęte 011;,. 

!:Zenia do zmiany C"n bez uprzednięio zawiadomleniL 
Za termin ' \VY druk oiloszeń, komunikatów I ołlar admtr· '•ar-Ja 

nic odpowiada . 
Artykufy, n:H'c·rane bez oznaczenia honorarium, uwatane •• n 

bezptatne. 
Re kopi sów 7-aró wno uiyt:rch ·. •. ' n • • • „ .. „~"eh redakch nie zwract 

tylko 1-go i 15·go każdego mi_ ~-;' ·· ca, 

------P.·,-ed'"'a•k•t•o•r•N""a·c·a„o·ln•y•:-----------·-----·-""o„d""b•l•to·-... ·,-,,,'*"!"la•s•n•eJ„. „d:-r·nk~a-r·Dl-.-u!~. "":z='a·w-i<d":'z-:k~a~~~,r-.-L~-------- W vd a wr1 : Jan ~ t~· ::;. !11~;.,,~ftf. 

Csolław OumlCowskL • 11po„1ninlenla T-wa Drukarsko-Wvt'awnlcze10 lp, •·on. tH!p. 
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